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NASZE ABC 


Kompromitacja 
systemu 


Dlaczego afera  Stawiskiego 
stać się może punktem wyjścia do 
poważniejszych zmian wewnętrz- 
nych we Francji? 

Naszem zdaniem, przedewszyst- 
kiem dlatego, że po skandalu ba- 
jońskim, wyczerpie się wkoncu 
cierpliwość tych, którzy stanowią 
podstawę obecnego gospodarczo- 
społecznego i politycznego porząd 
ku we Francji, to znaczy drob- 
nych ciułaczy i drobnych rentje- 
rów. 

Bogactwo narodowe Francji, 
jej odporność ekonomiczna, oraz 
równowaga socjalna i polityczna 
opiera się na drobnym kapitale i 
na drobnym warsztacie pracy. Od 
dziesiątków lat obywatel Francji 
słyszy przy każdej okazji od przed 
stawicieli rządu i stronnictw, że 
jednym z naczelnych ich trosk 
jest ochrona drobnego kapitału, 
oraz świętość i nięnaruszalność 
wkładów oszczędnościowych. 

A właśnie te wkłady oszczęd- 
nościowe setek tysięcy ciułaczy 
stały się w ostatnich latach te- 
renem najbardziej  fantastycz- 
nych afer oszukańczych. Pani 
Hanau, Oustric, Stawisky... Mil- 
jardy franków, wyłudzonych z 
kieszeni biednych albo dorabia- 
jących się ludzi przez oszustów. 
zawdzięczających swe powodze- 
nie protekcji lub pomocy wysoko 
postawionych ludzi z r..du i 
parlamentu. 

Raz i drugi rentjer francuski 
przebolał swe straty, dochodząc 
zapewne po dokładnym rachun- 
ku sumienia do wniosku, że głów 
ny ciężar winy leży we własnej 
lekkomyślności czy też chęci 
nadmiernie szybkiego zysku. 
Dziś sprawy zaszły za2aleko. 
Setki tysięcy poszkodowanych 
nie dadzą się już przekonać, że 
zawiniły własną nieostrożno- 
ścią. Współdziałanie polityki z 
aferą w mechaniżmie oszustwa 
Jest zbyt jaskrawe, wiele autory- 
tetów zbyt poważnie  naruszo- 
nych i sam „System“ zanadto 
skompromitowany,,, 

„System”*? — A więc system 
parlamentarny? 

Nie. Główne Źródło tkwi Joza 
dziedziną zasadniczych spraw 
ustrojowych. 

Istotę systemu polityki wewnę 
trznej we Francji Stanowi fakt, 
iż stronietwa polityczne, a zwłą- 
szcza Tządząca partja radykalna 
wychodzą z wyborów nie w Cha- 
rakterze Przedstawicieli pewnych 
kiej, lecz jako rzecznicy okreśŚlo- 
nych interesów  materjałnych 
grup czy obszarów, Programami i 
ideami zajmowały się nieliczne 
grona szefów, trzon stronnictw, 
a temsamem całego parlamentu 
stanowili ludzie interesów lokal- 
nych. 

W tej sytuacji trudno się dzi- 
wić, że machina parlamentarna i 
biurokratyczna we Francji wyka 
zywała tak małą odporność na 
Wpływy  zręcznych  „demarche- 
ur'ów, aferzystów i oszustów. W 
umysłach ludzi, nastawionych Wy 
acznie na korzyści  materja!ne 
(własne czy też wyborców) za- 
strzeżenią natury etycznej zbyt 
łatwo ustępują podszeptom i pc- 
USERS Fortuny. 

Wyborca francuski długi czas 
nie mógł zrozumieć, że w rezulta- 


LIPSK, 10. 1. (PAT.). — Po- 
nieważ prezydent Hindenburg 
nie skorzystał z prawa łaski, 
skazany w procesie o podpalenie 


parlamentu Holender. van der 
Lubbe, stracony został dziś o g. 


7.80 rano. 
LIPSK, 10. 1. (PAT.).—We'o- 
raj późnym wieczorem zakomu- 


„Domowy“ sposób prowadzenia napraw 


przyczyną katastrofy przy ul. Krochmalnej 
Co zeznają pracownicy firmy Ha5berkusch 


W drugim dniu wielkiego pro- 
cesu dyrektora Oppenheima, maj- 
stra Goszczyńskiego j inżyniera 
Czernego o spowodowanie przez 
niedbalstwo katastrofy w zakła- 
dach Haberbusch i Schiele zezna- 
wali świadkowie, rekrutujący się 
z pracowników i personelu admi- 
nistracyjnego browaru. 

W dniu wczorajszym zeznawali 
świadkowie poszkodowani, ` głów- 
nie mieszkańcy domku  partero- 
wego przy ul. Krochmalnej 57, na 
który runeła ściana szczytowa 
browaru. 

Dzisiaj, jako pierwszy świadek, 
zeznawał były dyrektor browaru, 
Brunon Mrożewski, który był za- 
trudniony w zakładach Habar- 
buscha i Schiele w ciągu 35 lat, 
cbeenie zaś pracuje we własnym 
zakładzie. . Dyrektor  Mrożewski 
niewiele może wnieść materjału, 
co do stanu budynku na krótki 
cz*3 przed katastrofą. Wszystkie 
jego zeznania odnoszą się do sto- 
sunków. panvjących w zakładach 
w tym czasie, gdy on tam praco- 
wał ma stanowisku dyrektora. 
Mrożewski opowiada. iż pilnował, 
ażeby magazyny nie były przeła- 
dowane jęczmieniem i kazał go 
lokować w ten sposób. ażeby wy- 
wierał jaknajmniejszy nacisk na 
Ściany. 


3 


Następny Świadek, dyr. Ta- 
deusz Lampe, nie wnosi również 
specjalnie ciekawych szczegółów 
do sprawy. Wielv rzeczy wogóle 
nie pamięta. Zdaniem Lampego o 
wszelkich uszkodzeniach budyn- 
ku winien meldować majster Go- 
szczyńskiemu, a ten dopiero przed 
stawiał sprawę dyrekt. Nie u- 
mie określić, kto decydował o lo- 
kowaniu jęczmienia. Mówi. iż na- 
leżało to do kompetencji dyrek- 
tora handlowego, to jest tego, któ 
ry dokonywał zakupów towaru. 
Na zapytanie przewodniczącego, 
kto wobec tego zakupywał jęcz- 
mień, daje niejasne odpowiedzi, 
że bardzo często sam współwła- 
ściciel, p. Haberbusch, dokony- 
wał tych tranzakcyj. 

Przewodniczący zapytuje świad 
ka, kto robił konstrukcję rozporo- 
wą, która przyczyniła się, jak wia 
domo, do przyśpieszenia katastro- 
fy- Dyrektor Lampe odpowiada, 
że robił to jakiś cieśla. Nie wie 
również, kto wykonywał plany, 
ani kto angażował Czernego do 
robót w zakładach. Początkowo 
wszelkich robót budowlanych j 
przeróbek dokonywała firma Horn 
i Rupiewicz. Później jednak prze- 
prowadzano wszelkie remonty 
sposobem gospodarczym. W roku 
1928 mówiono już o przeciażeniu 
magazynu i niebezpieczeństwach, 
z tem związanych. 

W związku z tem zeznaniem 
prewodniczący zadaje pytanie: 

— Czy świadkowi wiadomo 
jest, że powstały Szpary między 
Ścianą a podłogą, Które zatykano 
jęczmień 


szmatami, ażeby RA 
przesypywał się? 
— Szpary rzeczywiście byly, 


Bi O z zy JEKNEOREECZEZNZNN ZN 


Afery ostatnich lat ten „sy- 
stem“ skompromitowały doszczęt- 
nie i dlatego wierzymy, że afera 


cie pewniejszym obrońcą jego in- | Stawiskiego może się stać punk- 
teresów materialnych będzie czło-, tem wyišciąa dla poważniejszych 


wiek ide aniżeli najsprytniejszy 
macher finansowy. 


| 


zmian wewnętrznych we Francji. 


% 5. 


Z e a a ZZOZ 


, lecz czy je zatykano i czem — te- 
go nie wiem. 

Prok.: — Do kogo należało 
meldowanie o uszkodzeniach bu- 
dynku, a zwłaszcza o tem, że w 
ścianie powstały szpary? 

$w.: — Hierarchja w zakładach 
nie była ściśle przestrzegana. 
Zdarzało się bardzo często, że ro- 


botnicy i majstrzy meldowali o 
różnych swych  spostrzeżeniąch 


i brakach bezpośrednio p. dyrek- 
torowi Ovpenheimowi, gdy ten 
zjawiał sie w zakładach. Zasad- 
(za || ie Aj 


niczo robotniey winni meldować 
e tem Gorzeckiemu. który miał 
nadzór nad stanem budynku, a 
Gorzecki dopiero składał o tem 
raport dyrektorowi. 

'— Czy Czerny pobierał jakąś 
pensję od zakładów? 

~— Nie pobierał. 

— W jaki sposób był wynagra- 
dzany za swoją pracę? 

— Wynagradzany był od robo- 
ty, wypłacano mu pieniądze na 
podstawie wykazów robót. 

Rozprawa trwa. 


0 polskość stowarzyszeń akademickich 


Nadzwyczajne posiedzenie senaiu Politechniki 


W dniu dzisiejszym zbřera się 
na nadzwyczajne posiedzenie se- 
nat akademicki Politechniki War- 
szawskiej. 

Powód zebrania jest następu- 
jący: w związku ze zmianą sta- 
tutów stowarzyszeń akademi- 
ckich senat zażadał od stowarzy- 
szeń, aby skreśliły przepisy za- 
| braniające przyjmowania żydów 
i do stowarzyszeń polskich. Żąda- 
nie to wywołało wśród młodzieży 
ogromne wzburzenie i zarządy 
stowarzyszeń oświadczyły, że te- 
| go rodzaju poprawki wogóle swo- 
im członkom nie mogą zapropo- 
nować, 


Przepis zabraniający przyjmo- 
wania żydów do stowarzyszeń 
akademickich uchwalony by! 
przez wszystkie stowarzyszenia 
studenckie w Polsce przed kilku 
laty i młodzież uważa żądanie 
skreślenia tego przepisu za za- 
sach na swoje najistotniejsze 
prawa. W kołach akademickich 
uporczywie powtarzana jest po- 
głoska, że inspiratorem tego żą- 
dania jest prof. Handelsman, 
którego syna w zeszłym roku nie 
przyjęto do .Bratniej Pomocy 
Politechniki“ ze względu na po- 
chodzenie. 


Przeciw 48-godzinnemu tygodniowi pracy 


Proklamowany w Łodzi strajk 
jednodniowy przeciwko przedłu- 
żeniu tygodnia pracy i niekorzyst 
nym dla robotników zmian w 
ubezpieczeniach społecznych udał 
się częściowo. Wszystkie większe 
fabryki włókiennicze zostały ob- 
jęte strajkiem. Sitrajkują również 


gowym w Warszawie toczy się 
proces wielkiej szajki fałszerzy 
monet 5 i 10-złotowych. O spra- 
wie tej pisaliśmy już na łamach 
„ABC“. Głównym oskarżonym 
jest Szyja Milwe, który w piwni- 
cy swego mieszkania założył fa- 
brykę srebrnego bilonu. Reszta 
oskarżonych w liczbie 14, są «0 
kolporterzy fałsyfikatów, zaw)- 
dowo trudniacy się tym procede- 
rem i niejednokrotnie karani. 
Milwe przyznał się do fabry- 
kacji pieniędzy. Twierdzi nato- 
miast, że falsyfikatów nie pusz- 
czał w obieg, gdyż wykonane Wy- 
ły nieudolnie, tak że dziecko mo- 
głoby się poznać, że są to pienia- 


Strajk w Łodzi 


fabryki przemysłu metalowego, 

Natomiast w Magistracie wszy- 
scy niemal pracownicy stawili 
się do pracy. Podobnie jak w Ka- 
sie Chorych i w Tramwajach Miej 
skich. 

W okolicach Łodzi strajk ohjał 
tylko część fahryk, 


Trzeci dzień procesu 
Fałszerzy monet 5 i 10-złotowych 


Od trzech dni w Sądzie krę- dze fałszywe. 


Znacznej liczby 
kolporterów, zasiadających ra- 
zem z nim na ławie podsądnych, 
nie zna i po raz pierwszy widzi 
na oczy. 


Pozostali oskarżeni nie  IrZy- 
znają się do winy. mówiąc, że 
padli ofiarą falszywych oskar- 


żeń konfidentów i wywiadowców 
policji. Wobec niejednokrotnie 
stwierdzonej przez sąd sprzecz- 
ności zeznań Świadków z urzędu 
śledczego prawdopodobnie obroń 
cy oskarżonych zgłoszą wnios:k 
o wezwanie do sądu sędziego led 
czego, Grabowskiego, który v tej 
sprawie prowadził dochodzenie 

Rozprawa pociągnie się '28z- 
cze do końca tygodnia. 


porady, wskazówki z zakresu higjeny, karmienia, pielęgnowania niemowląt. 
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Rok IX— APC 


dzisiaj rano 
Hindenburg nie skorzystał z prawa łaski 


— „LoL L—M>+-->-->>LLLLĄLLL LZ ZIE Z z, A EN 


Mam poczucie odpowiedzialności i wiem jak chować moje dziecko mówi każda młoda matka. Są to tylko 
słowa, jeżeli nie prenumeruje jedynego w Polsce dwutygodnika 


DZIECKO i MATRA 


pisma naprawdę fachowego redagowanego z pełna uczciwością i poczuciem odpowiedzialności za udzielone 


|] Prenumeratorki, które opłacą roczną prenumeratę zgóry do dnia 30 stycznia r. b. otrzymają bez- 
* płatnie słynny „KALENDARZ DZIECKA I MATKI z 1930 r.”, albo podręcznik „KUCHNIA DZIE- 


nikowano van der Lubbemu, iż 
prezydent Hindenburg odmówił 
ułaskawienia. Wiadomości tej 
wysłuchał Lubbe z tą samą ape: 
tją, jaka cechowała go podczas 
całego procesu. Na pytanie, -zy 
pragnie pociechy religijnej, ska- 
zaniec nie odpowiedział ani sło- 
wem. Dziś rano obudzono “o 0 
godz. 6, ogolono, a następnie wy- 


prowadzono na podwórze wię- 
zięnne. 

Przy egzekucji obecni byli 
prokurator Werner, przewodni- 


cząćy trybunału, Buenger, trzej 
sędziowie Sądu Najwyższego i 
przedstawiciele państwa. Przy 
odczytywaniu sentencji wyroku. 
van der Lubbe nie zdradzał żal- 
nego wzruszenia. Gdy go zapy: 
tano czy pragnie złożyć jakieś 


15, 


GROSZ 


- Van der Lubbe stracony 


wyjaśnienie, opuścił głowę i do- 
browolnie udał się za katem na 
szafot. Egzekucja trwała 30 se- 
kund. 

Przeprowadzone wczoraj wic- 
czorem badanie lekarskie wyka- 
zało, że Yan der Lubbe jest 
zdrów na umyśle. 


Żajścia w kinie 

Wczoraj wieczorem doszło do 
zajśc podczas wyświetlania filmu 
palestyńskiego w jednem z kin 
warszawskich. Gdy na ekranie u- 
kazały się tłumy żydowskie, spo- 
śród publiczności zaczęły padać 
okrzyki, poczem doszło do bójki, 
w czasie której pobito kilku ży- 
Gów. 
ini tz 


Olórzymie nacużycia 


popełnione przez prokurenta 


W dniu dzisiejszym przed Sądem 
Okręgowym stang} spiytby Oszust, 
Czesław Czachowski, b. prokwrent 
fabryki maszyn i konstrukcyj żelaz- 
nych Aleksandra Rogdańskiego, kiu- 
ry dopuścił się szeregu nadużyć, na- 
rażając firmę na szkodę przeszło 
100.000 zł. 

W r. 1930 właściciel firmy, Alek- 
sander Bogdański, zapoznał sie z 
Czachowskim. W Uza- 
opowiadal wiel- 


rozmowie 
chuwski swoich 
kich  intercsuch handlowych. przy- 


czem dał do zroznmienia, że jest 


O 


speejalnie w tym kierunku uzdolnio- 
ny, a ponadto, że rozporządza ol- 
Min. Ko- 
munikacji. Czachowski potrafił 
wzbudzić tak wielkie zaalanie w 
Bogiłduńskim, że ten zaproponował 
mu współprace. Czachowski skwaptłi- 
wie się na to zgodził i uzyskał cał- 


pszymiemi stosunkami w 


kowily zarząd fabryką maszyn. 

W krótkim czasie zorjentował się 
cn, że firma, w której praenje, cie- 
szy sie zaufaniem handlowem i po- 
siada dobrą opinję na rynku, wsku- 
tek tego z łatwością, korzystać mo- 


Sprostowanie 


W numerze 6-ym „ABU w 
pieszy o oszukańczej aferze „Uredit 
Municipal de Bayonne* wkradła się 
pomyłka w tytule, w którym Wy- 
drukowano „Credit Lyonnais“. Każ- 
dy czytelnik uświadonił sobie nic- 
wsipiiwie, że zachodzi tu błąd iy- 
tułu. Ze względu jednak na mi- 
mowolną krzywdę, jaką wyrządzić 
mogła ta pomyłka jednej z najpo- 
ważniejszych instytneyj baukowych 
we Francji, stwierdzamy, Że „Cre- 
dit Lyonnais“ z alera bajońską nie 
ma nie wspólnego. 


Likwidacja cukrowni 
w Poznańskim 


W dn. 8 b. m. odbyło się w 
Poznaniu zebranie Zachodniego 
Związku Polskiego Przemysłu 
Cukrowniczego, na któvem zapro- 
jektowano likwidacje cukrowni: 
w Wierzchosławicach, w Wita- 
szycach, w Nakle i Gnieźnie, po- 
zostawiono natomiast cukrownię 
w Janikowie. 

Z  uchwalonemi projektami 
przedstawiciele Związku udają 
się w czwartek do Warszawy, 
gdzie powyższe uchwały prze- 
dłożą Radzie naczelnej Związku 
do aprobaty. 


że ze znacznego kredytu i wtedy do- 
piero rozpoczął swe oszukańcze ma- 
nipulucje, zgłaszając się do szeregu 
tinn, w których nabywał rozmaite 
towary, przyczem transakcyj tych 
chciał dokonywać na weksle. 

W ten sposób Czachowski zukupił 
w firmie w Warszawie 
większa partję rowerów, stali, pil- 
ników i łożysk kulkowych, na ogól 
na kwotę około 100.000 zł. W fir- 
mie Ernest Neuman nabył trzy war- 
aparaty . folografiezne. 
wreszcie w znanym zakładzie jubi- 
lerskim i zogarmistrzowskim Modro 
zakupił wspaniałą biżuterję na kil- 
ka tysięcv złotych. 

Gdy nadszedł termin płatności o- 
wych weksli, naiwni wystawcy zo- 
rjeniowak się, że padli, ofiara eszu- 
sta i zameldowali o tem władzom 
śledczym, które wszczęły dochodze- 
mia. W rezultacie weksle: wykupy- 
wać musiała fabryka maszyn i kon- 
strukcyj, której autentyczne pic- 
częcie figurowały na żyrach. 

Na przewodzie sądowym Czachow- 
ski złożył bardzo długie i wykręt- 
ne wyjaśnienia. Do winy się nie po- 
czuwa, twierdząc, że towary naby- 
wał dla firmy, która była w bar: 
dzo opłskanych stosunkach finan- 
sowych, tak że bardzo często musiał 
zakładać własne pieniądze na wy- 
piate pensvj robotnikom i persone- 
lowi. 


Re'ssing 


tościowe 


' 


Dzis na giełdzie 
zbożowej 


Na  dzisiejszem zebraniu gieldy 
zbożowo - towarowej w Warszawie 
ogólny obrót wynosi 2.190 ton,. w 
tem żyta 1.581 ton. Notowano za 100 
kg. parytet wagon Warszawa w han- 
dlu hurtowym, ładunkach wagono- 
wych: *'żyto jednolite 14.25 — 14.75, 
pszenica jednolita 20,5 — 21, pszeni- 
ca zbierana 20 — 20.50, cwies jedno- 
lity 12,25—12,70, owies zbierany 
11,50 12, jęczmień  kaszany 
13.25 — 1350, jęczmień browarny 
15 — 15.50, groch polny, z wor- 
kem 21 23 groch „Victoria 
z workiem 25—30, rzepak 14,25— 
14,75, rzepak zimowy 42—44, rzepak 
słonecznikowy 18—18.50, rzepik zi- 
mowy 40—42, rzepik letni 42—44, 
siemię lniane bazis 90 proc. z wor- 
kiem 38—39, mak niebieski z wor- 
kiem 50—55, mąka żytnia I gat. 55 
proc. 24—25, mąka żytnia pytl, I 
gat. 65 proc. 28—24, niaka pszenna 
gat. l-szy „luksusowa“ 35—40, mz- 
ka pszenna gat. I-szy 65 proc. 30—- 
35, mąka pszenna gat. Il-gl po 
„luksusowej“ 25—30, maka pszenna 
gat. I-ci „poślednia* 17—23., mąka 
żytnia pytlowa gat. I-szy 65-55 proc, 
24—..26, mąka żytnia sitkowa i razo- 
wa 18—20, otręby pszenne szale z 
przemiału  standartowego  10.75-— 
11,50, otręby pszenne średnie 10— 
10,50, otręby żytnie szale z przemia- 
łu standartowego 8—8.50, otreby 
żytnie 0—950, kuchy lniane 18— 
18,50, kuchy sionecznikowe 1825— 
— 19, kuchy słonecznikowe 18.25 — 
18.75, koniczyna biała surowa 70 — 
90, koniczyna biała bez kanianki 90 
— 110. śruta sojowa 45 proc, z wor- 
kiem 23—23,5, ziemniaki jadalne 4— 
4.25, ziemniaki iabryczne 3.75 — 4, 
wyka 13.50 — 14.50, peluszka 13.50 
— 14. 

Usbosohienie spokojne 


PUEPOT ZOK MTBE A S E: 


THIEME GREULICH i SCIGALSKI 

Kantor wymiany i Kolektura Loteri 

Państwowej Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 9, telefon 295-18. 
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binator niezwykłej miary 


Sergjusz Stawiskij w anegdocie 


Afera Stawiskiego. naturalizo- 
wanego żyda rosyjskiego, wywo- 
łała w prasie francuskiej istną 
burzę. Wobec Stawiskiego gaśnie 
nawet gwiazda pani Hanau... Ten 
oszust w wielkim stylu nie był 


wien czas bezpłatnie, tylko ko- 
mik Dranem, stary wyga i bu- 
sinessman, natychmiast dostał 
grypy i położył się do ióżka. 
Stawiski był  kambinatorem 
naprawdę niezwykłej miary. Nie- 


pozbawiony dowcipu. Obok po- | dawno opowiadano zabawne 2- 


ważnych afer prowadził impre- 
zy, bijące na efekt i działające 
na wyobraźnię tlumu. Był więc 
faktycznym dyrektorem dwóch 
paryskich musie hallów: Empirs 
i Concert Mayol. Oprócz tego 
łlansował niezwykły wynalazek, 
który wśród zwolenników świa- 
domego macierzyństwa cieszyl 
się szalonem powodzeniem, Wy- 
nalazek ten nazywał się „Matry- 
skop czyli aparat do wykrywania 
ciąży”. W chwilach wolnych cd 
reklamowania Matryskopu, rekla- 
mował i lansował gwiazdy i któ- 
lowe piękności. Dzięki niemu Ri- 
ta Georg zdobyła 
wej sześciu dni“. 

Wykrycie machinacyj Stawi- 
skiego obiło się głośnem echem, 
o mury parlamentu. Dwóch de- 
putowanych, z których jeden jest 
imiennikiem głośnego filmowego 
aktora Garat, prowadziło ożywio- 
ną korespondencję z tym „ko- 
chanym Serge", znaleziono też 
wśród jego papierów  „billets 
douz“ od ministra Dalimier, któ- 
ry wije się teraz w krzyżowym 


mu | 


negdoty o niejakim Cru, który 
sfałszował bilet loteryjny zapo- 
mocą zwykłego tuszu i zielonej 


czał mu scyzoryk i tampon gu- 
mowy. Posługując się temi pry- 
mitywnemi instrumentami fal- 
szował czeki, na miljonowe su- 
my. Ogółem zarobił w ten sposób 
dwieście miljonów franków. 
Jak nikt umiał zachwalać bez- 


| wmówić ojcom miasta, że nieba-/ 
wem do Bayonne zawita w kom- 
plecie cała familja Alfonsa 
XIII-go, z kuframi pełnemi klej- 
notów. Po jakimś czasie, kiedy 
w pewnem prywatnem mieszka- 


niu rozgościło się sześć OBób, © | 


Nr. 9 == 


s> Wyrodny zie 
Więził w piwnicy 86-ietnią staruszke 


PIASTÓW 10.1. Wczoraj polieja| że Markowska jest chora i leży w 


aresztowała zamicszkałego tu przy | łóżku. 


ul. Namysłowskiecj 1 Jana Tomeza- 
ka, lat 32, pracownika fabryki aku- 
mułatorów „Tudot*, 


Tomczak przed kilku miestacami 
ożenił się z Jaminq Markowską, cór- 
ką 86-letnicj Marji. Tomczak zata- 


wartościowy towar i wtykać na- wyraźnie hiszpańskim typie, po- į biał 300 zł. miesięcznie, więc w ja- 
iwnym ludziom fałszywe brylan- sługujących się „ze zrozumia; kiś czas po ślubie zaczął sie npo 


ty i akcje nieistniejących towa- 


łych względów“  fantastycznemi 


minać o posag, tembardzicj. źe lu- 


kredki, Stawiski jeszcze prościej | rzystw. Naprzykład podczas swe- nazwiskami („muszą chronić swe bił zaglądać do kieliszka. Markow- 


załatwiał takie sprawy. Wystar- 
| ZEE wyw OCENA 


go pobytu w Bayonhe zdołał incognito — tłumaczył Sër- ska jednak wzbraniała się wydać mn 
m PIE] — W Bayonne grasują spi- „Swe oszczędności, w obawie, że Tam: 
skowcy*) — Sergiej Stawiskij czak je przepije. Stąd wynikły 


Samobójstwo Stawiskiego fikcją? 
Czy zamordowali go policjanci? 


PARYŻ 91. Wznowienie prac 
Izby odbyło się w atmosferze duże- 
wo podniecenia: Jeszóze na godzinę 
przed początkiem obrad przed gma- 
chem parlamentu  skonsygnowano 


tytuł „Króło- | quże oddziały policji. T'rzewodniezn- 


cym wybrano znowu znaczną więk- 
szością głosów Buissona. 


W związku z manifestacjami, do 
których wzywała przedewszystkiem 
„Aetion Francaise“, policja szarżo- 
wała parokrotnie, przyczom dokona- 
no licznych tresztowań. Spokój 


| przywtócony został dopiero wieczo- 


rem. Liczba aresztowanych wynosi 
około 250 osób. 

PARYŻ 9.1. Opinja publiczna in- 
teresujc się obeenie jedynie aferą 


policjanci a żandarmi pozostali na: ale 


przyniósł do Rady Miejskiej wa- 
lizeczkę, zawierającą „bezcenne | 
klejnoty Burbonów hiszpań- 
skich“, Były to zwykłe szkiełka, 
znalazł się ekspert, który 


dworze. Gdy do willi weszli žandar- | stwierdził, że każde z nich jest 


mi, ciało Stawiskiego leżało na łóż- | Warte 


ku, obok zaś leżał rewolwer. 


sto tysięcy 
Oceniono je na dwa- 


conajmniej 
franków. 


Bckcja żwłok Stawiskiego, dóoko- dzieścia miljohów franków i na- 
nana dziś popołudniu, wykazała, tychmiast użyczono pod żastaw 
według urzędowych zapewnień, że o- owych skarbów dużej pożyczki. 


szust popełnił samobójstwo. 


PARYŻ 91. Dziennik „Liberté“ 
utrzymuje, że Stawiski m. ih. skła- 


da} również wizyty posłowi socja- ; w: 

i w kronikach policyjnych, 
listyeznemu, Mottet. W okresie od| ezasami w ad 
4 do 24 grudnia Stawiski byt u| etwem 


Montcla sześć raży. 


wynoszącej trzecia część warto- 
ści „szkiełek”. 

Ponieważ Stawiskij miał bo-. 
gatą przeszłość i notowany był | 


więc ; 
działał za  pośredni- 
swego przedstawiciela. | 


Jednym z jego „totumfackich* 


sprzeczki i waśnie domowe. 


Kilka tygodni temu, sąsiedzi Tom- 
czaków zauważyli, iż Markowska nie 
wychodzi z mieszkania. Gdy zapy- 
tali eórkę i zięcia, CI oświndczyłi, 


Tymczasem oknzało się, że 
Tomezak, znghrnąwszy skromne 0- 
szczędności Markowskiej, postanowił 
pozbyć się jej w ten sposób. że za- 
mkuął ją w ciemnej piwnicy. której 
okna zatkał płachlami i pakułami. 

Przez sześć tygodni staruszka, 
która dostawała jeść raz na dzieci. 
osłabła tak, że mie miała siły wzy- 
wać pomocy, hy uwolnić się z wię- 
zienia. Gdy to wyszło na jaw, są- 
siedzi dali znać policji, która wczo- 
raj przybyła do micszkania Mar- 
kowskiej. Ponieważ  Tomezżakowie 
nie chcieli ujawnić, udzie smajduje 
się staruszka, polieja przeszukała 
dom i znalazła Markowska w piw- 
niey w stanie zunebiego wyczerpa- 
nia. Tomczaka aresztowano i prze- 
wieziono do Warszawy. 


Udzwał „uBiora” 


Tragiczny epilog niemądtrych żartów 


TORUŃ 10.1 (tel. wł). Miłe złe- | li} doń z rowolweru, a 
żałosny. | zbiegł. 


go póeczątki, lecz konie 
Niejaki Galikowski, cheąc  nastra- 
szyć przechodniów, nałożył na gło- 
wę próżną dynię i udał się na most 
kolejowy, by nastraszyć przechal- 
niów. 


y ew a a m kiy hył niejaki Dorn y de Alsua, ny- | ry, widząe „upiora“, oświctlonego w 
zamieszanych jest powAŻNIE SIeSMIM |Jy pose} Ekwadoru, óficer Legii: dodatku latarką clcktryczną, strze- | wano. 


posłów do parlamentu, 


PARYŻ 9.1. „Liborić* donosi, że|z tupetem i rozległemi 


Honorowej, fotogeniczny brunet 
stosun- 


ogniu pytań, zadawanych A> kg ) 
przez kolegów ministrów i pana | vaeizkiegó, przyczem zainteresowa- 
prefekta policji. ` nie to spotęgowały jeszcze fakty, 
j, „= „| które zaszły w ciągu ostatniego dnia, 
Sprytny żydek, z kijowskiej | więc dymisja Dalimiera, Śmierć a- 
SE Agi spowodował 4 ferzysty, wreszeice aresztowanie jed- 
tylko przesilenie gabinetowe WE | nego z dziennikarzy, Dariusa, który 


osobisty sekretarz premjera Chan- kami. On to pomógł Stawiskiemu 
temps'a, Duhois, wmieszany jest w nabyć stajnię wyścigową, której 
aferę Stawiskiego, miał bowiem ro- ozdobę stanowił anglo -arab 
zcsiać okólnik do prefektów, wzy-| „Wielki Cyrus". Stawiski zaczął 
wający do popierania afer Stawi- udawać „gentlemana“, więc ma- 
skiego. Podobno za sprzyjanie osm- | rzył o zdobyciu Gtand Prix, na 


Francji, ale wywołał istną rewo-i 
lucję w dwóch wyżej wymienio- 
nych teatrach. W music hallu 
Mayol aktorzy wyrywaią sobie 
włosy, w Empire zapanowała ko- 
muna. Opisuje to Candide. Akto- 
rzy i pracownicy teatrów posta- 
nowili utworzyć zrzeszenie. Dzie- 
lą się po bratersku zyskami z 
przedztawień, gdyż wszyscy Są, 


ja? mis ozaąarwani“ przez 
Stawiakiego. Træba było na 
zikwidow 16 40 Max Ri 


vars girls, utóre w swoim cza- 
sie sprowadzono z Ameryki. Za- 
płacono im znikomą sumę pięciu 
tys. franków, co stanowi zaled- 
wie dwudziesią część umówionej 
gaży. Biedactwa wyjechały z Pa- 
cyża płacząc rzewnie, Przedsie- 
biorca firmy Pathé, który jest 
właścicielem sali Empire'u. oka- 
zał się na tyle „patrjotą', że 
zrezygnował z komornego, które 
wynosiło dziennie trzy tys. fran- 
ków, chce bowiem umożliwić 
egzystencję rzeszy aktorów i 
statystów. Niektórzy artyści 'zgo- 
dzili się występować przeż ps- 


CYRK STANIEWSKICH 


Ostatnie kilka dn! wspaniałego 
programu noworocznegjo 
Ostatnie wxżtępv 


LORRA AEN 
Komika Strody 
Mistrza Derringtona 
Świetnych Humstl Bumsti 
Ostatnie dni pobvtu lańczących 

__—stoni — oibrzyrnów 
Dziś i jutro 2 przedstawienia 
0 4.30 pn. I 8.15 wiecz. 


| 


pozostuwał w bliskim kontakcie ze 
Stawiskim. Doszło nawet do tego, że 
liczne dzienniki ze seeplycyzmem 
odnoszą się do wiadomości o samo- 
bójstwic Stawiskiego.  Oświotlają 
one sprawe w ten sposób, że Sta-. 
wiski zbyt wiele wiedział i móti 
skompromitować szerog wybitnych 
osobistości. Dlatego też znaleźli sie j 
ludzie, którzy postarali się o to, aby | 
żapownić sobie eałkowite milezenie, 
r tej strony. 


š Arh em 

Jak się okazuje, w wieli przed 
siębiorst wach BtatkiFlułogorpiaktowa- | 
li różnte stanowisk nawet dypiloma- | 
ei i inmi dygnitarze, m. in, b. am- 
basador francnski przy Watykanie, 
de Fontonay: Dzienniki wysuwnją 
nn widownię wciąż nowe afery Sta- 
wiskiewo, podkreślając, że po, raz 
pierwszy został on skazuny na wię- 
zienie już przed dwudziestu dwu la- 
ty. Jeśli udało mu się uniknąć kil- 
kakrotnie wyższej kary więzienia, 
działo się tak dlatego, że wszusł po- 
siadał wielkie wyływy. 


„Populaite* utrzymnje, że rowe- 
lacje Stawiskiego mogły skompromi- 
towa bardzo wiele nowych osób i 
fllntego postanowiono pozbyć się %0, 
każye mu odbyć. „wielką podróż”. 
Polecenie to dano urzędnikom poli- 
tj. którzy po zabiciu Stawiskiego 
upozorowali samobójstwo. Okaznje 
do, że do willi woszli pierwsi trzej 


AA NE 0 


OAE E S 


BERLIN, 9.1. — W Monachjum od- 
był się zjazd byłych panujących 2 oka- 
zii ślubu córki b. króla greckiego. Na 
obrzęd ten mają przybyć z obcych 
monarchów król rumuński I włoski na- 
stępca tronu 


Skandal bankowy w Bayonne 


Gmach smutnej pamięci kasy cszcz;dnoćciowej „Credit Myzicjgczj, 
de Bayonne“. U dołu burmistrz miasta, posel Garat. 


stowi Dubois pobierał 90.000 fran- 
ków rocznie. 


dorocznych wyścigach. Nie do- 
czekał tego. 


ruja dwutygodnika 


JAT 


Jest ono jedynem w Polsce pismem z dziedziny wszelkich robót 
kwartalnie.3 zł. półrocznie 6. žl, 


Redakcja i 


Administracja: Warszawa Solec 87 i pl. Zamkowy 9. 


W tym czasie przez most | Stwa, 


przechodził Michał Jażdżewski, ga 


następnie 


Gulikowski został ciężko ranny, 
gdyż kula poszarpuła mu jelita. Dè 
wlókł się on do najbliższego domo- 
skąd odstawiono go do szpi- 
tala. Jażdżrwskiego. który nie po: 
siadła prawa noszenia broni, aresz- 


Pochód robotników na Pieszczaniki 
„Wyrok sądu w Białymstoku 


BIAŁYSTOK 10.1. W dnin wezo- 
rajszym Sąd Okręgowy ocłosił wy- 
rok na sprawców głośnych zajść w 
Pioszezanikach w lipcu r. ub.' Jak 


Cudze chwalimy, swego nie znamy, winne powiedzieć wszystkie Panie, które nie prenume- 


Prenumerata 


ręcznych. 
rocznie 12 zł. Konto P. K. O. Nr. 15.880. - 
"HL 7 - 


Egzemplarze okazowe wysyła Administracja po otrzymaniu znaczka pocztowego za 30 gr. 


Egzemplarze pojedyfcze w cenie 50 gr. 


w zakresie roezbrojen 


så do nabycia we wszystkich kioskach z czasopismami. 


Zwłoka pod pozorem czekania na odpowiedź Niemiec 


LONDYN, 10.1. (PAT). = Na 
dzisiaj zwołany został komitet 
rozbrojeniowy gabinetu btytyj- 
skiego, wątpliwe jednak jest, aby 
iego zadaniem było podjęcie ja- 
kichkolwiek ważnych _ decyzyj. 
Prawdopodobnie komitet ograni- 
czy się do wysłuchania sprawo* 
zdania Simona i zaakceptuje pro- 
pozycję, którą wysunie Min. 
Spraw Zagranicznych, a mianowi 
cie, aby zwrócić się dó Hendetso- 
na o przesunięcie terminu zebra- 
nia Konferencji Rożbrójeńłowej 
o tydzień lub 10 dni. 

Odroczenie kónferencji do kófń* 
ca Stycznia uważane jest ża ko 
nieczne, ponieważ: 1) istnieje 
tendencja omijania _jakiehkol- 
wiek dalszych decyzyj przed na- 
dejściem odpowiedzi niemieckiej, 
co nie hastąpi wcześniej, niż w 
przyszłym tygodniu; 2) pożądany 
jest udział w naradach rozbroje- 
niowych delegata umerykańskiego, 
Normana Davisa, który przybę: 
dzie do Europy dopiero 29 stycz- 
nia. 

Wobec tej zmiany planu, Simon 
odjedzie w najbliszą niedzielę do 
Genewy, aby wziąć udział w po- 
siedzeniu Rady Ligi Narodów. 
Towarzyszyć mu będzie Kiden. Po- 
byt Simona w Genewie będzie je- 
dnak bardzo krótki i potrwa tyl- 
ko dwa dni. W przyszłą środę Si- 
mon odjedzie znów do Londynu 
i pozostawi, jako delegata brytyj- 
skiego w Radzie Ligi Narodów, 
Edena. 

Posiedzemie gabinetu brytyj- 
skiego odbędżie się zapewne 19 
stycznia, sądzą bowiem, że wów- 
czas odpowiedź niemiecka będzie 
już wiadoma i można będzie usta- 


lié definitywnie instrukcje co 
do stanowiska 
Konferencji Rozbrojeniowej 


| Genewie. 


LONDYN. 101. (PAT). 
„News Chronicle" występuje ż 
twierdzehiem, że zbierający Elę 
dżiś Komitet Rozżbrojeniowy ga- 
binetu brytyjskiego zajmować się 
będzie nowemi konkretnemi pro- 
pozycjami Mussoliniego w zakte* 
sie tozbrojeń, 


Ptopozycje te opierać się mają 
na następujących przesłankach: 
1) należy zaakceptować z pew- 
nem óżraniczeniem żądania Nie- 
miec posiadania większej armji; 
2) uzbrojenie Niemiec, w myśl 
projektu MacDonalda, ma być 6* 
graniczone do broni defensywnej; 
3) należy znieść zdemilitaryżówa 
ną strefę nadreńską pód warun- 
kiem, że Niemcy zobowiążą się 
do niewznoszenia tam takich fot- 
tyfikacyj, które mogłyby służyć 
dla celów ofensywnych; 4) ezte- 
ry wielkie mocarstwa przyjmują 
zasadę międzynarodowej jnspek- 
„cji rozbtejeniowej i zobowiązują 
się nie dostarczać broni mmiej- 


Pokrycie Polski 
siecią chłodni 


we worek, 9 b. m. odbyło się 
vod przewodnictwem prezesa inż. 
W. Klurnera posiedzenie lomitetu 
Chłodnictwa przy Min. Przemysłu i 
Handlu. Na pdsiedzeniu tem oma- 
wiano dotychczasowe prace Komite- 
tu, związane z projektem pokrycia 
Polski siecią chłodni, które stworzy- 
łyby system przesuwania szybko 
| psujących się artykułów do więk- 
szych ośrodków konsumeji i kiero- 
wania ich na eksport. Rozbudową 
tej sieci interesują się kapitały za* 
graniczne. Prace przygotowaweże, 


— 


W. Brytanji na prowadzone przez Komitet, finanso- 
w | wane są przez 


Fundusz 
, Fundusz Eksportowy. 


Pracy 1 


szym państwom; 5) Francja zo- 
bowiązuje się do używania E 
kolonjalnej armji tylko poża gra- 
nicami Europy i zżgadzu się na 
rozbrojenie w zakresie broni o- 
fensywnej. 

Propozycja te są tak fantasty- 
czne į tak pozbawione szans po- 
wodzenia w Paryżu i Londynie, 
iż trudno dać wiarę, aby istotnie 
Mussolini przedstawił je w for- 
mie konkretnego planu. Foreign 
Office zaprzecza istnieniu jakie- 
gokolwiek planu Mussoliniego, 


| h 
i chodzie, 
| pracowitych. Zdaniem jego, do de- 


się okwzało z przewodu sądowcgo, 
wszyscy oskarżeni brali udział w 
pochodzie na Pieszczaniki. W czasie 
rozprawy zbadano 60 świadków, któ- 
rzy nie wnieśli nowego materjału 
dowodowego i nie rozpoznali nezest- 
ników zajść, znajdujących się na 
ławie oskarżonych. 

Naogół świadkowie zeznali, że po- 
chód na Pieszezaniki był wynikiem 
impnisywnego odruchu. Charaktery- 
styczne zeznnnia złożył b. burmistrz 
Supraśla, Ślusarczyk, który określił 
rohotników, biorących udział w po 
Jako ludzi spokojnych i 


INonsStTAGiw"yopEHNM robotników 
głód. 

Po przemówieniu wiceproknratorn 
Wójciekiego oraz obrońców, trybu- 
nal ogłosił wyrok, skazujący Pawła 
Sawickiego i Tana Tarusiewicza po 
roku więzienia każdego; 14-tu 0+ 
skarżonych zostało skazanych po f 
miesięcy więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary, 4-ch zaś oskatże” 
nych uniewinniono. 


Aresztowanie 
podejrzanych o komin zm 


W ostatnich dwu dniach władze 
bezpieczeństwa aresztowały około 19 
osób, podejrzanych o agitację komu- 
nistyczną. Aresztowania te nastąpi" 
ły w wyniku rewizyj, jakie polieja 
przeprowudziła w kilku drukarniatb 
półnacnej dzielnicy miasta. 

Podczas rewizyj znalczionó W 
wielt drukarhiach różne nielegainó 
druki, notatki i listy, które fapro- 
wadziły władze na ślady Eńmuni- 
stów. 


Sirzaly z debekÓwki 


podczas „białego mazura'" 


CZĘSTOCHOWA 10.1. We wsi 
Grubarzć na „bał“, urządżony przez 
okoliczną młodzież, przybyło rów- 
nież kilku młodzieńców z okolicy 
Wielunia, eo wywołało  nieporożu- 
mienia, gdyż gospodarze nie chcieli 
ich przyjąć. Mimo to jednak roz- 
poczęto tańce, które ciągnęły się do 
późna w nocy. 

Pod kotee zabawy  wieluniacy 
zorganizowali „białego mazura“, nie 
dopuszczając do tańca gości miej- 
scowych. W pewnej chwili zza ©- 
twarteęgo okna padł strzał Na smli 
zapanował popłoch. Przerażeni go- 
Ście rzucili stę do drzwi, depcząć 
po leżących i gmiotąc się w tłoku. 

Kres paniec położyła policja. 
Dwóch ciężko rannych, Śtelana Tg- 
nasiaka i Antoniego Wężyka, od- 
wieziono zaraz do szpitala w Krze- 
pieach. Wśród pozostałych rannych 
najciężej posawankowani zostali An- 
toni Ignasiak, Stanisława Puchała i 
Stanisław Tasarz, wszyscy z powila- 
tü wieluńskiego. 

Śledztwo wstępne wykazało, że 
jeden z uczestników zabawy, rzecz 
prosta wróg nieproszonych wiclunia- 


ków, dał do nich strzał z dubeltów= 
ki, przyczem śrut roznypał się spe 
roko, Tanige Odrazu kilkanaście © 
sób na sali. Sprawcy dotychczas tie 
odnaleziono. 


Żydzi-przemytnicy 
z Niemiec 

Powódź spraw przemytniczych w 
stolecznym Sadzie Okręgowym nie 
ustaje. Świeżo wyznaczono na dzień 
16 stycznia proces dwóch znanj ch 
kupców częstochowskich, Moszka i 
Abrama Urbachów, oskarżonych © 
udział w przemycie galanterji me- 
talowej, pochodzenia niemieckiego. 


Rzemieślnicy- 


Glożtroiterzy 


Rzemieślniey polsey, nie zrażem 
nicpowodzeniem wycieczki gospodar 
czej do Sowietów, zamierzają urzę 
dzić dalsze wycieczki do państw © 
ściennych. Grupa przedstawicieli 
rzemiosła ma wyjechać wkrótce do 
Rygi, dla przeprowadzenia rozmów ž 
łotewskiemi sterami gospodarczeryi 


== Nr. 9 


Irena Pannenkowa 


ABC 


Słowa pocieszenia 


dla starych, dla umierających i dla żywych-niewolników 


Ginacemu światu naszej cywi- 
lizacji potrzeba na gwałt pocie- 


chy. Wyczuł tę aktualność fran-| 


cuski historyk i literat, p. Louis 
Bertrand. I — napisał „Księgę 
pocieszenia“ (Livre de consola- 


tion). 
Starość | 


Przedewszystkiem dla starców. 
Skąd ten niepokój? to niezado- 
wolenie? ta gorączkowa dążność 
do odmładzania się? Poco mał- 
pie gruczoły? Starość jest pięk- 
na, starość ma swój wdzięk, per- 
swaduje autor. Niesie ona „wy- 
zwolenie” z... namiętności. 

„Czuć się nareszcie wolnym... co 
za marzenie, co za spokój, pełen 
nieznanych przedtem rozkoszy”... 

Miłość? 

„Wiemy aż nadto dobrze, że mi- 
łość... to nie żadna rozrywka (n'est 
pas precisement une partie de plai- 
sir). Oddawna już jestem przekona- 
ny, że to jest nietylko najbardziej 
nierozsądne z szaleństw, ale i naj- 
bardziej niewdzięczny z interesów, 
taki, na którym zyskuje się naj- 
mniej, a okradanym się jest naj- 
więcej". 

Tyle autor. Nie naszą jest wi- 
ną, że tego rodzaju triumfujące 
wyzwolenie przypomina nam 0- 
powieść Lafontaina o lisie i — 
kwaśnych winogronach, że Wwy- 
daje się najpocieszniejszą z po- 
cięch i najuboższą z radości. 

Śmierć 

Skolei słowa pociechy na te- 
mat śmierci. 

Śmierć wcale nie jest taka 
straszna, jak się wydaje tym, co 
WC ERROR AZJI OO 


10.1.1934 


Przewiekania 
i konieczność pośpiechu 


Z nadchodzącemi 15-go b. m. 
posiedzeniami Rady Ligi Naro- 
dów zacznie się ruch w Genewie 


także w sprawie uruchomienia 
odraczanej od blisko ośmiu mie- 
sięcy Konferencji Rozbrojenio- 
wej. 


A jakżeż tam, po niemieckiem 
wyjściu z 14.X.388, sprawy roz- 
brojenia ? 

Wytworzył się w nich nowy, 
poza genewskim, tor pomocniczy 
w bezpośrednich rozmowach fran 
cusko-niemieckich. Kanclerz Hi- 
tler przedstawił ambasadorowi 
Francois-Poncet'owi 24.11.38 żą- 
dama i gotowości Rzeszy. Rząd 
francuski, na podstawie uchwały 
rady ministrów z 27.XII.33, od- 
powiedział notą, doręczoną kan- 
clerzowi Hitler'owi 1.1.34, grzecz- 
nie lecz odmownie, zarówno w 
sprawie żądań, jak w sprawie za- 
łatwiania sprawy poza Genewą. 
Boczny tor okazał się w pierw- 
szym biegu, z końca r. ub, śle- 
Pym torem. 

W tej chwili pracuje Wilhelm- 
strasse nad ponowną notą nie- 
miecką, w odpowiedzi na francu- 
ską, czyli nad przedłużeniem te- 
go toru w rok 1934, co Niemcom 
nietylko nie nie szkodzi, ale i do- 
zgadza, bo zyskają czas, w którym 
się zbroją. 

Obecnie wchodzi w grę jeszcze 
i zaszczyt jakby Pośrednictwa 
Anglji i Włoch, między Francją i 
Niemcami, w wyniku rozmów, 
które sir John Simon, bawiąc w 
Rzymie od 2-go do 5-g0 b. m., od- 
był z p. Mussolinim. ; 

Pośrednictwa zapewne nie. bę- 
dzie, bo niema na nie miejsca, 
wbrew przygrywkom dzienników, 
towarzyszącym spotkaniu rzym 
skiemu. Spór jest nie między 
Niemcami i Francją, lecz między 
Niemcami, które chcą się zbroić, 
a Europą, która widzi w tem nie- 
bezpieczeństwo. Wszelkie wpro- 
wadzenie pośrednictwa byłoby 
przeto tylko bałamuctwem, a rzą- 
dy mają już dość doświadczenia, 
by tego nie dopuścić i do tego się 
nie kwapić. 

Będą zatem raczej starania, by 
Znaleźć jakieś załatwienie zbioro- 
WO, przedewszystkiem w istnieją- 
cem już, choć spopielonem, ogni- 
Sku rozbrojeniowem w Genewie. 

Jedno jest pewne. Trzeba się 
spieszyć z ustaleniem i podjęciem 
działań. Bo Niemcy spieszą się w 
zbrojeniach. A to jest najważ- 
niejsze. 


Stanisław Siroński 


jeszcze nie umarli. I autor na 
| potwierdzenie przytacza ciekawe 
skądinąd opinje lekarzy. : 

„Nie przestanę nigdy powtarzać 
— powiada jeden z nich, znany dłu- 
goletni kierownik wielkiego szpitala 
w Paryżu, mający zwyczaj asysto- 


wać przy swoich chorych w godzi- 


nie śmierci aż do końca, — Że.. 
śmierć nie budzń w chorym przera- 
żenia... Dla konającego niema w 
śmierci nie strasznego. Zasłona mię- 
dzy dwoma światami jest tylko obło- 
kiem, który się przekracza  niespo- 
strzeżenie. 

A oto świadectwo innego leka- 
rza, poparte nawet danemi cy- 
frowemi:, 

„Notowałem skrupulatnie swoje 
spostrzeżenia zebrane Przy łożach 
śmierci jakichś pięciuset ludzi, Ba- 
dałem zwłaszcza wrażenia i uczucia 
umierających. Otóż 90 osób odczu- 
wało cierpienie fizyczne i niepokój 
różnego rodzaju; jedenaście wyra- 
żało obawy myślowe; dwie — rze- 
czywiste przerażenie; jedna — egzal 
tację duchowa; jedna gorzkie 
wyrzuty sumienia. Ogromna wiek- 
Szość nie ujawniła nic zgoła w żad- 
nym względzie; jak urodzenie, tak 
samo i śmierć była dla nich tylko 
snem į zapomnieniem*, 

Tyle pociechy ze strony... sta- 
tystyki. 

Niesie nam ona, jak widzimy, 


zawsze porcję kwaśnych wino- 
gron. Tylko że tym razem dla 
odmiany, skazani jesteśmy na 


ich spożycie. Stąd tłumaczenie, 
że te właśnie nie są we”l» takie 
cierpkie i złe, jak fama głosi. Da 
Się przełknać. 

Niewola 

Od spraw czysto indywidua|- 
nych przechodzi autor do socjal- 
no-politycznych. 

Widzi grożący nam powrót 
barbarzyństwa i — niewoli. O- 
bawia się go, zwłaszcza od stro- 
ny bolszewizmu. 


I wykrywa m. ina osobliwą 
znowu pociechę: to wszystko 
znajduje oparcie w pewnych 


F 


pierwiastkach natury ludzkiei. Į 
to wszystko bylo przepowiedzia- 
ne. 


Poczem przytacza owo proro- 


Dziś popołudniu zbiera się na po- 
siedzenie Komitet Centralnej Rady 
Pracowniczej. Tematem obrad Rady 
Pracowniczej będą narady nad spo- 
sobem przeciwdziałania skutkom 
nowej ustawy uposażeniowej i roz- 
porządzeń wykonawczych do tej u- 
stawy. 

Na dzisicjszom posiedzeniu usta- 
lony zostanie ostatecznie tekst me- 
morjału, który imieniem wszystkich 
zrzeszeń urzędniczych złożony zo- 
stanie premjerowi i wszystkim mi- 
nistrom, a następnie opublikowany 
w prasie. 

Dzisiejsza Rada rozstrzygnie rów- 
nież kwestję zwołania wiclkiego 
kongresu ogólno-urzędniczego, o któ- 
rym to projekcie pisaliśmy w nu- 
merze wczorajszym. 

Pozatenr rozpatrzona zostanie 
przez Radę sprawa głosów nadesła- 
nych ze środowisk urzędniczych pro- 
winejonalnych. Wszystkie te głosy 
domagają się akeji w obronie bytu 
niższych urzędników. W szczególno- 
ści wszystkie głosy wskazują na ko- 
Iieczność walki z obniżką poborów 
o T proc. i uszczupleniem praw c- 
moerytalnych, przyczem wskazują na 
szezególnie ciężką sytuację w związ- 
ku ze spłacaniem przez urzędników 
rat Pożyczki Narodowej. 

Rada Pracownieza zamierza Wy- 
dać broszurę o krzywdach, ponie- 
sionych przez ogół urzędniczy w do- 
bie kryzysu 1 sposobach przeciw- 
działania złu. 8 

Rada wystąpić zamierza w naj- 
bliższych dniach o nzyskanie audjen- 
cji u premjera, celem przedstawic- 
nia mu postulatów warstwy urzęd- 
niczej. Jednocześnie urzędnicy roz- 
ETZ ge Ogg 


Przy zaburzeniach w trawieniu, bó- 
lach żołądka, zgadze, wymiotach, za- 
wrotach głowy, bólach głowy, miga- 
niu przed oczami, podrażnieniu ner- 
wów, bezsenności, ogólnem osłabie- 
niu, niechęci do pracy naturalna woda 
gorzka Franciszka . Józefa pobudza 
do wypróżnień i ułatwia krwiobieg. 

inae 
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ctwo z „Braci 


Dostojewskiego. Brzmi ono do- 
słownie: 
„Dla człowieka i dla  spoleczeń- 


stwa nic nie było nigdy tak strasz- 
ne, jak wolność!.. My, dopiero my 
damy szczęście wszystkim: zniesie- 
my bunty i rzezie, zrodzone z wol- 
ności. O, my ich przekonamy, że na- 
prawdę wolni się staną wtedy dopie- 
ro, gdy nam powierzą swą wolność... 
Niewątpliwie, my ich zmusimy do 
pracy. Zato w godzinach spoczynku 
zorganizujemy im życie, na wzór 
dziecięcych igraszek, skombinowa- 
nych z pieśni, tańców i niewinnych 
chórów. O, pozwolimy im nawet 
grzeszyć: sa przecie tak słabi! I 
kochać nas będą jak dzieci, ponie- 
waż pozwolimy im grzeszyć... De- 
cydować będziemy we wszystkiem i 
o wszystkiem. I przyjmować będą 
nasze wyroki z uczuciem ulgi ra- 
dosnej, ponieważ one ich zwolnią od 
okrutnej konieczności samodzielnego 
wyboru i swobodnej decyzji”. 

Tak ów niesamowity genjusz 
wschodnio - słowiański  przepo- 
wiedział królestwo niewoli, kary- 
katurę kościoła, zrodzona z du- 
cha walki z kościołem. 

I dodaje okrutną pociechę: lu- 
dzie wtedy będą szczęśliwi. Za to 
szczęście, zamknięte w pełnej mi- 
sie soczewicy, sprzedadzą wszy- 
stkie prawa pierworództwa czło- 
wieczego. 

Porcja soczewicy — albo kwaś- 
nych winogron. To są kryterja, 
to są pociechy dni naszych. 

» 
Cn w nich uderza, to ich cha- 


vakter wyłacznie negatywny, 
znak niezawodny przełomowości 
epoki. 

„Gdy się miało pod koniec sta- 
rożytnemu światu“, filozofja 
stoików i epikurejczyków stała! 
się dla niego niewyczerpanem 


źródłem podobnej mądrości. By- 
ła to również nauka rezygnacji 
— z rzeczy trudnych i używania 
— łatwych. Wygodna i straszli- 
wa. Epikur także zwalczał oba- 


wę śmierci, stworzywszy w tym|.Keren Tel haj“ 
celu znany paradoks: „póki my | górka życia), 


jesteśmy, smierci niema, — a 


gdy śmierć przyjdzie, nie będzie | żydowskiego: 
się nigdy:| 


Plan działania Rady Pracowniczej 


w sprawie nowej ustawy uposażeniowej 


nas. Nie spotkamy 


na terenie 
Seimu w związku ze wznowieniem 
sesji sejmowej, przyczem w pierw- 
szym rzędzie cheą wyzyskać do ak- 
cji na rzecz swych praw przedsta- 
wicieli sfer nrzędniczyel, zasiada- 
jaeych w klubie BB., których obo- 
wiązkiem jest przedewszystkiem, 


poczynają. działalność 


| 
| 
| 


Pojutrze odbędzie się rozprawa 
sądowa o strajk dzieci szkolnych w 
Wielu na Pomorzu. Jak wiadomo, 
na tle postępowania miejscowego 
nauczyciela rodzice w Wiclu prze- 
stali posyłać do szkoły swoje dzie- 
ci i mimo represyj i nacisku nie 
przerwali strajku. Rozprawa sądo- 
wa oczekiwana jest na całem Pomo- 
rzu z ogromnem zainteresowaniem. 

Jako oskarżeni wystąpią w pro 
cesic ksiądz płk. Wrycza i p. Le- 
wiński, rolnik, wiceprezes Rady Ro- 
dzicielskiej Opicki Szkolnej w Wie- 
ln. Na proces przybyć ma szereg 


Na marginesie 


Obrazek z życia współczesnego 
samorządu w Polsce. Rzecz dzie- 
je się w Złotowie na Pomorzu: 

„Sołtys Miecz, Jackiewicz w nocy 
z 1 na 2 bm. po dłuższym pobycie 
w karczmie wyszedł na „nocną in- 
spekcję” swej wsi. Około godz. 4 
nad ranem udał się do gminnego do- 
mu ubogich i tam począł alarmować 
stróża nocnego, który wrócił co do- 
| piero ze służby nocnej. Po zbudze- 

niu stróża udał się na drugą stro- 
nę domu gminnego, gdzie mieszkają 
„niewiasty i tam również pobudził je, 
|wołajac: „To ja wasz sołtys"; uży 
wając  przytem niecenzuralnych 


Siów', 
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Iydi Bebe Jiofimana-idealne dla dzieci i dofosy/ch 


Karamazowych“ j czegóż się lękać? Używajmy 


p 

Czego jednak światu dziś 
trzeba, to źródeł energji pozy- 
tywnej i twórczej. Nie słów po- 
cieszenia, które rozbrajają i — 
usypiają. Jak owa „soma w 
„Nowym wspaniałym świecie“ 
Huxley'a, największej satyrze na- 
szych czasów. 

Gdzież są „dzikusy“, które od- 
ważą się dzisiaj żyć bez „So- 
my”? Do nich należy przyszłość. | 
re" 


JUŻ OTWARTA 


(Aleje Jerozolimskie róg Nowego Świata) 


Żydowskie centrum wojskowe 


Szkoła „Sportu zbrojnego” w Zielonce 


„Moment“ opisuje w numerze 
poświątecznym otwarcie central- 
nej szkoły instruktorów wojsko- 
wych organizacji żydowskiej 
„Brith Trumpeldor“ (Związek 
im. Trumpeldor'a). Nastapilo to 
20 grudnia 1933 r. Szkoła znaj- 
duje się w Zielonce, pod War- 
szawą. 

„W. szkole kształci się ponad 100 
uczniów, pochodzących ze wszyst- 
kich części Polski. Po ukończeniu 
szkoły każdy otrzymuje dyplom, że 
jest instruktorem, a wówczas naczelne 
dowództwo „Brith Trumpeldor" wy- 
syła ich do miejscowych grup, gdzie 
instruktor uczy członków tej organi- 
zacji sportu zbrojnego”. 

Obecnie otwarta szkoła 

„jest zakreślona na szeroką skalę. 
Kierownikiem szkoły jest dostojnik 
władzy, T. Halperin, z Paryża (jak 


wiadomo, komendantem naczelnym 
tej organizacji jest Żabotiński, zam. 
w Paryżu — przyp.). Program nau- 


czania jest b. szeroki i obejmuje 
wszystkie przedmioty sportu zbrojne- 
go i obrony. Pozatem dużo czasu po- 
święca się pracy kulturalnej. Języ- 
kiem wykładowym jest hebrajski”. 
Ponieważ szkoła wymaga  du- 
żych wydatków, uczniowie są 
niezamożni, zasila ją instytucja 
(Fundusz pa- 
do której należa 
wszystkie odłamy społeczeństwa 


= 


„wobec czego zawarto „umowę 


zdaniem kół urzędniczych, 
bytu urzędników. 

Zaznaczyć należy, że Rada Pra- 
cownieza rozpoczęła akcję obronną 
już na pierwszą wieść o zamierzo- 
nej reformte, składając odpowiednie 
wnioski i memorjały władzom rzą- 
dowym. 


obroma 


Strajk szkolny w Wielu 


Proces karny pojutrze 


korespondentów pism krajowych, a 
nawet zagranicznych. 

Strajk szkolny w Wielu jest 
pierwszym strajkiem tego rodzaju w 
odbudowanem państwiem polskiem. 


Nowe wydawnictwo 


Przad kilku tygodniami powsta 
la spółdzielnia „Towarzystwo Wy 
dawnicze Młodych Prawników i 
Ekonomistów". Celem spółdzielni 
jest akcja wydawr'-za i prowadze 
nie związanych z nią działów. 

W dniu 15 listopada 1933 r. u- 
r"chomiony został staraniem To- 
warzystwa dział prawno-ekono- 
miczny w „Księgarni Rolniczej" 
Towarzystwa Oświaty Rolniczej 
(Warszawa — Mazowiecka 10). 

Obok działalności księgarskiej 
Towarzystwo Młodych Prawników 
i Ekonomistów rozwija również 
działalność wydawniczą. Pro-' 
gram działalności wydawniczej | 
przewiduje wydawnictwa książko- ! 
we, skrypty, teksty ustaw, oraz 
wydawnictwo perjodyczne „Prze-| 
gląd Prawa i Ekonomji", którego 
najbliższe tomy poświęcone będą 
zagadnieniom kartelizacji, kredy- 
tu długo- i krótkoterminowego w 
rolnictwie, kwestjom administra- 
cyjno - samorządowym ji porów- 
nawczemu studjum nowych ko- 
deksów karnych. > 
m 


haj”, 


instruktorów instytucja „Keren 


między dowództwem „Brith Trum- 
peldor” i kierownictwem „Keren Tel 
wedle której cała szkola 


jest zasilana pieniędzmi tej instytucji”. 


Szkoła jest dalszym ciągiem 


wyćwiczenia wojskowego żydów: 


„Łącznie z obecną centralną szkołą 


Tel 
haj” subsydjowała tylko w Polsce 20 


kursów instruktorskich i obozów in- 
struktorskich, 
instruktorów w Polsce wynosi około 
y 


+ 


Liczba wytworzonych 
tysięcy. Znaczną część instrukto- 
rów instytucja ta wykształciła rów- 
nież w innych krajach, jak na Litwie, 


Łotwie, Austrji, Węgrzech, Belgji 
i tdi 
Obok zastępców już wyćwi- 


Zabił dla 10 groszy 


Przed Sądem Doraźnym w Nowo- 
gródkn stanąć ma chłop, oskarżony 
o morderstwo, dokonane spowodu 10 
groszy. Mianowicie, doraźnie sądzo- 
ny będzie wieśniak Rodziewicz spod 
Oszmiany, który, nie chcąc uiścić 
wagistrackiego podatku  10-groszo- 
wego przy wjeździe z wozem do 
Oszmiany, śmiertelnie zranił nożem 
urzędnika  Magistratn, Mikłaszew- 
skiego. 


Tezy B.B. 


czonych w „sporcie zbrojnym”, 
powstaje szkoła wojskowa, 
kształcąca instruktorów. W ten 
sposób cała ludność żydowska 
w Polsce ujęta zostanie w ścisła 
organizację wojskowa. 

ra 


' 


a 


E rzeglad mrasy 


Przed sesją 


Sesja sejmowa zostaje wzno- 
wiona. Mimo to napróżno szukał- 
by kto w prasie artykułów lub 
dłuższych wzmianek choćby o 
pracach sesji sejmowej, czy o 
znaczeniu i zadaniach aktualnych 
Sejmu. Jedynie „Robotnik“ po- 
święca artykuł wstępny sprawom 
sejmowym, ale i to ze szczególne- 
go punktu widzenia. Zajmuje się 
on — mandatami. r 

„Powstaje sytuacja dość grotesko- 
wa. Kilkadziesiąt mandatów „sana- 
cyjnych” znajduje się pod protestem, 
czyli nie są ważne, a mimo to posło- 
wie piastujący te mandaty, urzędują 
sobie jakby nigdy nic i pobierają od 
trzech lat djety. Niedość tego: pośród 
tych posłów, których mandaty są za- 
kwestjonowane, są też i tacy, którzy 
odgrywają większą rolę, występują 
jako mówcy w lzbie i na kómisjach, 
biorą na siebie referaty i t. 4.”. 


-Negatywne stanowisko lewicy 
i mniejszości narodowych 


Jutro o godz. 10 rano odbędzie się 
posiedzenie sejmowej Komisji Kon- 
stytucyjnej, poświęcone omawianiu 
tez konstytucyjnych BB. Jak wiado- 
mo, na poprzedniem posiedzeniu je- 
dynie Klub Narodowy określił swo- 
je stanowisko w stosunku do pro- 
jektu sanacyjnego, jutro zaś mają 
złożyć deklaracje inne kluby. 

Wezoraj nad tą sprawą zastana- 
wiali się socjaliści. Dziś „obradował 
klub Stronnictwa Ludowego. Jak się 
dowiadujemy, ugrupowania lewico- 
we ustosunkują się negatywnie do 
projektów p. Cara i Sławka i w 
dyskusji udziału brać nie będą. U- 


zyodniły również swoje poglądy 
mniejszości narodowc. 
Posłowie żydowscy, Ukraińcy, 


Niemey i Białorusini stoją na sta- 
nowisku, że jako zwolenniey najda- 


lej rozwiniętej idei parlamentaryz- 
mu nie mogą udzielić swojej apro- 
baty projektowi BB. Wychodzą oni 
z założenia, że jedynie trybuna par- 
lamentarna daje im możność obro- 
ny praw mniejszości narodowej, a 
trybuna ta w nowym projekcie jest 
bardzo ścieśniona. O tem, aby do 
Senatu dostał się jakiś przedstawi- 
ciel mniejszości narodowej, wobec 
pomysłów  clitarmych, nie można 
myśleć, chyba, żcby wśród nomina- 
tów znalazł się ktoś z tych ugro- 
powań. Ten pogląd mniejszości znaj- 
dzie również swój wyraz na jutrzej- 
szem posiedzeniu. Żydzi, Niemcy i 
Białorusini nie mają swych przed- 
stawicieli w Komisji, natomiast 
dwóch posłów mają Ukraińcy, i ci 


0 równe traktowanie 


Po procesie 


Sąd w Lęborku (na Pomeranji) 
skazał w trybie doraźnym Ed- 
munda Styp - Rekowskiego, kie- 
rownika Polsko - Katolickiego 
Towarzystwa Szkolnego w Byto- 
wie, na 5 miesięcy więzienia i po- 
niesienie kosztów sądowych. 
Styp - Rekowski skazany został 
za obrazę „dzisiejszych form pań 
stwowych”, gdyż jakoby miał on 
użyć pod adresem SA i SS słów 
obelżywych, 

Jak wiadomo powiedział on: 
„Prawda — jestem. byłem i po- 
zostanę Polakiem. Ale wy, jako 
członkowie SA, winniście się 
wstydzić z powodu takiego odno- 
szenia się do Polaków. Niemcy w 
Polsce mają większe prawa i żyją 
sobie swobodniej i bezpieczniej, 
niż my, Polacy w Niemczech“. 

W związku z powyższem pisze 
„Głos Pogranicza i Kaszub“ eo 
następuje: 

„Wyroków nie wolno dziś krytyko- 
wać. Wolno nam jednak przypomnieć, 
że rząd a w szczególności kanclerz 
Rzeszy, oświadczył, iż nikt nie potrze- 
buje ukrywać swego polskiego po- 
chodzenia, iż za polskość nikomu nie- 
ma się dziać krzywda. Czy to oświad- 
czenie obowiązuje także w Bytowie, 
Lęborku i na całych Kaszubach?”, 

Pytanie to jest niewątpliwie na 


zapewne złożą odpowiednią dekla- 
| rację. 

Rekowsklego 

miejscu, gdyż nie nie wskazuje 


dotąd na to, by niemieckie wła- 
dze administracyjne na terenie 
prowincyj pogranicznych wpro- 
wadzały słowa kanclerza Hitlera 
w życie. W tym samym czasie, w 
którym aresztowanie i skazanie 
Styp - Rekowskiego miało miej- 
sce, działacz niemiecki (obywatel 
Rzeszy), O. Kempf, bez żenady 
propagujący na naszym terenie 
wśród ludności niemieckiej ideje 
hitlerowskie, otrzymał przedłuże- 
nie pobytu w Polsce na rok... 


8 profesorów 
Emerytowanych 


Ministerstwo Skarbu załatwia 
wnioski emerytalne, dotyczące pro 
fesorów wyższych ućzelni, którzy 
stracili katedry po likwidacji kilku 
wydziałów i zmniejszeniu liczby 
katedr na uniwersytetach i poli- 
technikach w bież. roku akademie- 
|kim. Zaopatrzenie emerytalne otrzy- 
mać ma ośmiu profesorów. 


Zatwierdzenie wyboru 


Prorektorem Uniwersytetu Po- 
znańskiego wybrany został prof., 
Zdzisław Krygowski. Wybór ten zo 
stał w tych dniach zatwierdzony 
przez Ministerstwa. 
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Miedzynarodowy przemyinik 


Przemycał narkotyki na własnym jachcie 


Dochodzenie przeciwko Mendlowi Halpernowi już ukończono 


Wczoraj prokuratorja warszaw 
ska właśnie ukończyła dochodze- 
nie w sprawie Mendla Halperna, 
o którego aresztowaniu donosi- 
liśmy w swoim czasie. Na pod- 
stawie zebranego materjału do- 
wodowego, grozi mu kara 6-ciu 
lat więzienia za przemyt narko- 
tyków. Działalność jego rozgałę- 
ziona była niezwykle szeroko. 

Po wojnie Halpern przeniósł 
się do Wiednia, gdzie osiadł na 
stałe i zyskał sobie tam sławę 
największego międzynarodowego 
handłarza narkotyków i, jako ta- 
ki, był notowany nawet w komi- 
sji do walki z handlem opium 
przy Lidze Narodów. Do przemy- 
E | 


tu Halpern posiadał własne 
okręty, które kursowały po wszy- 
stkich portach świata, 

Na ślady roboty  Halperna 
wpadły najpierw władze egip- 
skie, które na Halperna urządzi- 
ły pułapkę, w wyniku której Hal 
pern dostał w Kairze 5 lat wię- 
zienia. Kary jednak nie odsie- 
dział, gdyż udało mu się przeku- 
pić władze więzienne i uciec z 
Egiptu na własnym jachcie. 

Następnie działalnością Hal- 
perna zainteresowały się władze 
austrjackie. W Wiedniu był on 
trzykrotnie sądzony, dostał 
wreszcie 7 miesięcy więzienia, 
ale pod pretekstem, że ojciec je- 


Kronika Kaliska 


KONFERENCJA SPOŁECZNA 
DLA PATRONATÓW SMP. 
Zarząd diecezjalnej centrali SMP. 
organizuje w piątek, dnia 12 stycznia 
r. b, w Domu Młodzieży, przy ul. 
3 Maja konferencję społeczną dla Pa- 
tronatów SMP. okręgu kaliskiego, z 
następującym programem: godz. 10.30 
rano — otwarcie konferencji, następ- 
nie referat: „Patronat, jego znaczenie 
i różne przejawy działalności”, drugi 
referat: „Kółka wychowawcze pod- 
stawą pracy w SMP.”, trzeci referat: 
„Ogólna charakterystyka dzisiejszej 
młodzieży i środki wychowawcze”, 
ROSYJSKI MAGNAT SKONAŁ 
W ROWIE, JAK NĘDZARZ 
OSTATNI 
Na drodze, wiodącej z Kalisza do 
Błaszek, znaleziono w rowie trupa 
starszego mężczyzny. lak dochodze- 
nie policyjne ustaliło, zmarłym okazał 
się Iwan Kuryłow, liczący 69 lat, emi- 
grant rosyjski, b. pułkownik armji 
carskiej, oraz właściciel wielkich ma- 
jątków ziemskich w gubernjach or- 
łowskiej i charkowskiej. Zmarły po 
przewrocie bolszewickim przebywał 
przez pewien czas w obozie koncen- 
tracyinym w Koljiszu, za stacją kole- | 


Wieści z Piotrkowa 


ZAGROŻONY BYT SZKOŁY 
ZAWODOWEJ 

t; si, Koedukacyjna Szkoła 
iemlewa jest jedyną w mieście 
szkołą zawodową. W budżecie miej- 
skim na rok ubiegły figurowała na ten 
cel suma 12 tys. złotych, z których w 
gotówce otrzymała szkoła zaledwie 
1000 zł. i od czerwca ub. r. ani gro- 
szą więcej. Pozatem Magistrat pokry- 
wa jedynie komorne za zajmowany 
przez szkołę lokal (5000 zł. rocznie) 
oraz obiecuje ponieść częściowo 
koszt opału (1000 zł.). Natomiast na- 
dal władze miejskie odmawiają spro- 


Wypadki i kradzieże 


PRZERWA W RUCHU TRAMWA- 
JOWYM 

Na ul. Złotej przed domem 63 pę- 
kło tylne prawe koło u wozu nałado- 
wanego węglem zę składu Stanisła- 
wą Leszczyńskiego (Miedziana 9). 
Z tego powodu tramwaje jadące w 
kierunku ul. Marszałkowskiej, były 
kierowane przez 20 minut drogą o- 
kólną, t. j. przez Twardą, pl. Grzy- 
bowski i Królewską, Uszkodzony 
wóz został usunięty przez pogotc- 
wie tramwajowe. 

PRZEJECHANIA 

Na rogu ul. Żabiej i pl. Bankowe- 
go, zostałą najechana przez doroż- 
kę ©-letnia Helena  Salwinówna 
(Leszno 63), idąca w towarzystwie 
bony. Dziewczynka doznała potłu- 
czenia prawego uda. 

— Na rogu Al. Jerozolimskiej i 
Marszałkowskiej, dostała się pod do- ` 
rożkę 50-letnia Józefa Sławińska, 
posługaczka (Al. Jerozolimska 58). 
Doznała ona  potłuczenia czoła i 
twarzy. Poszwankowane opatrzono 
w ambulatorjum Pogotowia, 

„MIŁY* PRZYJACIEL 

Przy ul. Solnej 4, w czasie sprze- 
czki, Franciszek Sowa, szewc, będąc 
zdenerwowany porwał szczotkę i u- 
derzył nią kilkakrotnie swą przyja- 
ciółkę 30-letnią Julię Pachnię. Ran- 
ną w głowę P. opatrzono w ambu- 
latorjun: Pogotowia. 

WYRODNA PASIERBICA 

Policję w Pruszkowie zawiado- 
miono, że w jednym z domów w 
Piastowie znajduje się w piwnicy 
18-letnia Julja Płatkowa, wdowa, u- 
sunięta tam z mieszkania przez pa 
sierbicę i męża jej Antoniego Tom- 
czaka. Płatkowa, jako chora i nie- | 
dołężna, znajdowała się w komórce 
przez 2 miesiące, w  barłogu na 
ióżku. Policja zaopiekowała się sta- 
ruszka, przewożąc ją do szpitala 
powiatowego w Pruszkowie. Pasier- 
bicę, oraz męża jej, którzy przy- 
znali się do usunięcia staruszki z 
mieszkania do piwnicy — pociągnię- 
to do odpowiedzialności. Zaznaczyć 
należy, iż Płatkowa była swego cza- 
sw zamożna i dopomagała rodzinie, 
leez od 6-u lat, t. j. od czasu śmier- 
ci ża, wszystko straciła. i 


jową, gdzie grupuje się kolonja ukra- 
ińska. Nie mając żadnych środków do 
życia, wybrawszy się do Warszawy, 
z wyczerpania i zimna, zmarzł w dro- 
dze. Zwłoki przewieziono do kostnicy 
miejskiej w Kaliszu. 
NAJBLIŻSZE ZABAWY 
KARNAWAŁOWE 

W sobotę, dnia 13 b. m. Kaliskie 
Tow. Wioślarskie zapowiada bal ma- 
skowy w lokalu własnym (klub zimo- 
wy. park miejski). Początek o godz. 
10 wiecz. Wejście zł, 2.50, dla masek 
osz 

—(Chór przy kościele św. Mikołaja 
urządza w sobotę, dnia 13 b. m., za- 
bawę karnawałową w Domu Młodize- 
ży Poółskiej, przy ul. 3 Maja. Początek 
o godz. 8,30 wiecz. Wejście 1 zł. 


KALISZ W RZĘDZIE 
NAJDROŻSZYCH MIAST 

Według ostatnio ogłoszonej staty- 
styki, najdroższemi miastami w Polsce 
są: Warszawa, Łódź, Kalisz, Katowi- 
ce, Kraków, Przemyśl, Kołomyja, 
Częstochowa, Sosnowiec, Dąbrowa 
Górnicza, Poznań, Toruń, Królewska 
Huta, Borysław. Natomiast najtań- 
szem miastem w Palsce jest Zamość. 


iongowania z właścicielem domu u- 
mowy, której termin upływa z d. I 
lipca r. b. 

Wytworzona sytuacja przedstawia 
się grożnie dla losów szkoły i kształ- 
cących się w niej 170-ciu uczniów i 
uczenic. 

Likwidacja szkoły, która miejsco- 
wej młodzieży z ukończoną szkołą 
powszechną daje możność zdobycia na 
miejscu w ciągu 3-ch lat wykształce- 
nia zawodowego, byłaby wielką 
krzywdą dla Piotrkowa. 

ZMIANY NA STANOWISKACH 

" REJENTÓW š 

Z pośród sześciu piotrkowskich re- 
jentów zostało pozbawionych pracy 
na zajmowanych dotąd stanowiskach 
aż 5-ciu. Pozostał jedynie mianowany 
medawno przy Sądzie Grodzkim po 
śmierci rejenta ś, p. Górzyńskiego p. 
Sołtan. 

jedną z czterech dotychczasowych 
rejentur przy Sądzie Okr. po rej. Pia- 
szczyńskim skasowano, a trzy pozo- 
stałe przekazano z dn. I bm.: po rej. 
Żarskim — p. Kędzierskiemu, człon- 
kowi Sądu Okr. w Piotrkowie, po rej. 
Kokczyńskim — p. Popławskiemu, b. 
w. prokuratorowi, z Warszawy i po 
rej. Byczkowskim — em. sędziemu 
Trawińskiemu, z Warszawy. Rejenturę 
przy Sądzie Grodzkim po p. Grzan- 
kowskim objął p. Wardęski, z Łodzi. 

Z osób znanych na gruncie piotr- 
kowskim otrzymali nominacje na re- 
jentów: w Będzinie —- czł. S5. Okr. 
w Piotrkowie, Wacław Kowalczewski, 


w Pabjańicach — b. nauczyciel szk. 
śr. później -- b. prezydent m. Piotr- 
kowa, a ostatnio — starosta w Ła- 


sku, p, Wallas, w Opatowie — nie- 
dawno mianowany rejentem w Siedl- 
vach, p. T, Byczkowski, wreszcie — 
w Radomiu otrzymał intratną rejentu- 
rę dotychczasowy prezes Zarządu po- 
wiatowego „Strzelca”  Karaim, adw. 
Nowachowicz, ruchliwy sanator piotr- 
kowski, który kancelarję swoją przed 
wyjazdem odstąpił adwokatowi, ży- 
dowi H. Sylberbergowi. 
KONTROLA WYKUPU ŚWIADECTW 
PRZEMYSŁOWYCH 

Osoby, które dotąd nie wykupiły 
świadectw przemysłowych na rok 
1934, winny niezwłocznie to uczynić, 
gdyż od dnia 2 bm. prowadzi się już 
w mieście kontrola i na zwlekających 
z opłaceniem świadectw nakładane 
są kary. 

WIDOWISKA 


W Kinie „Czary King - Kong. 


W „Nowości” Grzech miłości. | 


go jest umierający, zdołał Hal- 
pern uzyskać ed władz austrjac- 
kich zezwolenie na wyjazd do 
Polski. Rzecz prosta, do Wie- 
dnia więcej nie wrócił, ale od 
tej chwili zaczęła się zaciągać 
koło niego sieć, w którą go 
wreszcie złapano. 

Władze  austrjackie zwróciły 
się mianowicie do urzędu proku- 
ratorskiego w Warszawie z pro- 
śbą o ustalenie, czy Halpern 
rzeczywiście przebywa w Pol- 
sce. Urząd śledczy ustalił, po 
bezowocnych poszukiwaniach na 
prowincji, że Hałpern mieszkał 
w Warszawie najpierw w hotelu 
„Bristol“, a później prywatnie u 
jednego ~- ze swoich znajomych, 
przy ul. Kopernika, gdzie go 
wreszcie aresztowano.  Przepro- 
wadzono skrupuletną rewizję i 
śledztwo, które dało rewelacyj- 
ne wyniki. 

Okazało się więc, że Halpern 
z Warszawy w dalszym ciągu 
kierował całą swoją organizacją. 
Znaleziono obfitą  koresponden- 
cję szyfrowaną i wreszcie klu- 
czyk do safesu w Banku Handlo- 
wym. W safesie tym znaleziono 
3 kg. heroiny, która jest naj- 
straszniejszą trucizną narkotycz 
ną. Przeprowadzono również re- 
wizję u rodziny Halperna, na- 
stępnie w pensjonacie w Otwoc- 
ku, gdzie Halpern często przeby- 
wał, i u krewnych jego w Prze- 
myślu. Jednakże Halpern opero- 
wał tak sprytnie, że władze mu» 
siały zwolnić wszystkich aresz- 
towanych, nawet żonę Hal"erna. 

Narazie Halpern siedzi na Pa- 
wiaku, a dochodzenie prowadzi 
sędzia śledczy I oddziału. 


IA 


2 kraju 
| mamci 

WILNO. — Do mieszkania nieja- 
kiej Kuklińskiej przybyła policja, u 
której znalazła rzeczy, pochodzące z 
kradzieży. Kuklińska, widząc poli- 
cję, usiłowała otruć się esencją oct- 
tową. Zamiar ten nudaremniono. W 
czasie prowadzenia Kuklińskiej do 
aresztu, wyrwała się ona z rąk po- 
licjanta, skacząc do Wilji. Policjant 
cskortujący skoczył bez namysłu za 
Kuklińską do wody i wydobył ją 
jeszcze żywą. Kuklińska, przewie- 
ziona do szpitala, oświadczyła, że ze 
skradzionemi przedmiotami nie ma 
nie wspólnego. 


SOSNOWIEC. — Policja arcszto- 
wała niejakiego Skrzypca, oszusta 
i włumywacza, wspólnika słynnego 
Szpiebródki. Skrzypiec, po przyjeź- 
dzie na „wystepy“ do Czeladzi, œ 
szukiwał w rozmaity sposób ludzi, 


którzy, nie podejrzewając w nim 
włamywacza, przyjmowali go go- 
ścinnie. Dopiero po aresztowaniu 


Skrzypca znajomi dowiedzieli się, z 
kim mieli przyjemność. 


ŁÓDŹ. — W Zakładach „Widzew- 
skiej Manufaktury“ robotnik, Bole- 
sław Poryga, badając instalację c- 
lcktryczną, dotknął przez nicostroż- 
ność t. zw. wyłącznika olejnego 0 
napięciu 38.000 wolt. Szczęśliwie wy- 
padek dość wcześnie zauważono i 
prąd wyłączono, mimo to Peryga 
jest groźnie porażony i walczy ze 
śmiercią. 


LWÓW. — Umysłowo chory Wa- 
syl Buć był na opiece sióstr Abby 
Buć i Katarzyny Kozak. Siostrom 
jego i szwagrowi sprzykrzyła się ta 
opicka i, chege się chorego pozbyć, 
zatkały szmatami komin pieca, na- 


Wezwany lekarz stwierdził zgon 
skutkiem zaczadzenia. Obie siostry 
i szwagra aresztowano w wyniku 
przesłuchania dochodzemiowego. 


Most Kierkedzia 


Otrzymma bruk 


Gruntowny remont mostu Kier 
bedzia zależny jest od wyników, 
jakie przedstawi prezydentowi 
miasta komisja z rektorem prof. 
Pszenickiem na czele, która ba- 
da stan tego mostu. Jak wiado- 
mo, wszelkie pomiary na moście 
zostały zakończone. 

Biuro nadzoru 
opracowuje obecnie projekt 
sunkowy mostu, który 
brakujący, bo wywieziony do 
Rosji plan sporządzony przez 
inż. Kierbedzia. Pozatem sa bada 


nad mostami 
ry- 
zastąpi 


W zatoce pucziej słychać 


Huk pękających lodów 


PUCK, 10. 1. Na półwyspie Hel 
skim, oraz w niektórych miej- 
scowościach nadbrzeżnych pod 
Puckiem słychać było ostatniej 
nocy głuchy huk pękającego lo- 
du na zatoce, który na przestrze- 
ni około 180 klm. kwadratowych 
pokrywa t. zw. Małe Morze. Pę- 
kanie lodu nastąpiło wskutek od- 
wilży oraz silnego wiatru pół- 
noeno-zachodniego. 

Grubość lodu na Małem Mo- 
rzu dochodzi w niektórych miej- 


palonego węglem w pokoju 2 
| 


zabrane do analizy w Poli- 
części żelazne mostu 
stopnia zuży- 


ne 
technice 
dla stwierdzenia. 


«ia. Obecnie jest aktualna spra- 


wa zabrukowanią mostu Kierbe- | 
dzia. Kostka drzewna ulega cią- 
gle zniszczeniu. Intensywny ruch 
kołowy na moście wymaga tward 
szej i bardziej opornej jezdni. 
Ułożenie asfaltu jest  niemożli- 
we wobec tego, że most nie po- 
siada odpowiedniej podłogi. To 
też wysuwany jest projekt wyło- 
żenia mostu betonową „| 


scach do 50 cm. Dotychczas kry 
lodowej nie zauważono, jak rów- 
nież nie zaczęła ona spływać do 
Zatoki Gdańskiej. 

Połowy rybackie, w  przerę- 
blach lodowych, są obecnie bar- 
dzo utrudnione, gdyż, spowodu 
wiatru, obniżył się pod lodem 
poziom wody o jakieś 10—15 em. 
W ten sposób między powłoką 
lodową a powierzchnią wody Wy- 
tworzyła się pusta przestrzeń, 
która utrudnia pracę rybakom. 


Tajemnica podziemnego jeziora w Warszawie 


Czy śródmieściu 


Wiadomość o wykryciu w podzie- 
miach Warszawy olbrzymiego jeziora 
wywołała na mieście zrozumiałe wra- 
żenie. Istotnie, trudno było przypusz- 
czać, aby pod Warszawą mogły się 
znajdować wody i kanały na podo- 
bienstwo Wenecji, 

Jak się dowiadujemy, jezioro mieści 


zagraża potep? 


się w centrum Warszawy pod jednym 
z wielkich reprezentacyjnych gma- 
chów. Jest ono dobrze strzeżone i za- 
bezpieczone przed wylewem: możli- 
we że po zbudowaniu odpowiednich 
urządzeń, stanie się podziemne, a ma- 
lownicze jezioro dostępne dla publicz- 
ności. 


$port 


MECZ BOKSERSKI ZE SZWECJA 


Polski Związek Bokserski ustalił 
ostateczny skład drużyny polskiej 
na mecz bokserski ze Szwecją, któ- 
ry odbędzie się dn. 14 b. m. w 
Sztokholmie. 

Waga musza — Jarząbek (Górny 
Sląsk), waga kogucia Rogalski 
(Warta - Poznań), waga piórkowa — 
Kajnar (Waria - Poznań), waga lek- 
ka — Sipiński (Warta - Poznań), wa 
ga półśrednia — Garncarek (IKP - 
Łódź), waga średnia — Majchrzycki 
(Warta - Poznań), waga półciężka— 
Przybylski (Błękitni - Poznań), waga 
ciężka — Płat (Warta - Poznań), 

Reprezentacyjna drużyna bokser- 
ska Polski wyjedzie z kraju w naj- 
bliższy piątek, udając się wprost do 
Sztokholmu. 


W KILKU WIERSZACH 


Projektowany wyjazd bokserów 
warszawskiej Skody na trzy mecze 
do Węgier napotyka na trudności 


i dojdzie do skutku prawdopodobnie 
dopiero w przyszłym roku. 
ZAGRANICA 

W Filadelfji zakończył się teniso- 
wy turniej zawodowców o mistrzo- 
stwo Stanów Zjednoczonych. W fina- 
le Tilden pokonał Richardsa. 

* 

Zakończone zostały w Czechosłowa 
cji mistrzostwa panstwowe w hokeju 
lodowym. Pierwsze miejsce zdobył 
LTC Praga (5 gier, 5 zwycięstw). 

* 


Mistrz Świata w hokeju, amerykań- 
ska drużyna Rangers, rozegrała w 
Oxdordzie drugi swój mecz od czasu 
przyjazdu do Europy. Tym razem A- 
merykanie grali nieco lepiej, bijąc an- 
gielską drużynę kombinowaną 2:0. 

%* 

Norweski skoczek narciarski, Bir- 
ger Ruud, wygrał w Schwaz między- 
narodowy konkurs skoków, majac naj 
dłuższy skok 63 mtr, 
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Tragiczny powrót z wesela. 
3 osoby utoneły w ieziorze 


WILNO, 10. 1. We wsi gra-|łą i sanie wraz Z ludźmi znala- 
nicznej Podzie, koło Olkienik,' zły się w wodzie. 
powracało z wesela 9 osób w| Nadbiegła pomoc, która zdoła- 
trzech saniach. W pewnej chwi-|ła wyratować 6 osób. Trzy oso- 
li sanie w całym pędzie zjecha-|by znalazły śmierć w nurtach 
ły na zamarznięte jezioro. Gdy | jeziora, są to: Marja Dreniczo- 
znalazły się w środku jeziora, |nek, Władysław Puzionis i Sta- 
cienka tafla lodu nie wytrzyma- | nisław Grudzis. 


| Rodzice w Poznaniu 
Przeciwko podwyżce taryfy tramwajowej 


POZNAŃ, 10. 1. — Odbywają żadnego ograniczenia co do wy- 


~ 


się tutaj zebrania zarządu kół korzystania bloczków. 

rodzicielskich wszystkich szkół y : 

średnich i seminarjów  nauczy-| Rodzice w rezolucji swej 

cielskich. Zebrania te dyskutują| stwierdzają, że spowodu pod- 

nad sprawą nowej taryfy tram-| wyżki cen biletów  tramwajo- 

wajowej. wych wiele rodzin zmuszenych 
Po dłuższych obradach zebra-| bedzie odebrać dzieci ze Szkół, 


wiele zaś nie będzie w stanie 
kupować biletów tramwajowych, 
co narazi dzieci na stratę czasu 
i zdrowia. Delegaci Komitetu Ro 


nie kół rodzicielskich uchwaliło 
wysłać obszerną rezolucję prze- 
ciwko nowej taryfie tramwajo- 
wej, wynoszącej za każdy prze- 


jazd dziecka 10 gr. z przymusem | dzicielskiego protestują prze- 
wyzyskania bloczków _ 14-bileto-|ciwko nowej taryfie 1 proszą ra- 
wych w ciągu tygodnia. Rezolu-| dę nadzorczą Kolei Elektrycz- 
cja rodzicielska stwierdza, że|nych w Poznaniu o ponowne roz- 
podobne zarządzenie jest 200-| patrzenie nowego zarządzenia i 
procentową podwyżką  dotych-| Pozostawienie cen biletów dla 


młodzieży szkolnej w dotychcza- 


czasowych cen biletów, które wy ke 
sowej wysokości. 


nosiły 7 groszy od dziecka bez 


Fałszerze banknotów i bilonu 
przed sądem w Łodzi 


ŁÓDŹ, 10. 1. Sąd Okręgowy w 
Łodzi rozpatrywał w dniu wczo- 
rajszym aż dwie sprawy, doty- 
czące fałszerstwa i puszczenia w 
obieg fałszywych banknotów, 

W pierwszej sprawie na ławie 
oskarżonych zasiedli Anna Al- 
berska, Stanislaw Tomczyk, Jó- 
zef Lamocki i Genowefa Kujak. 
W kwietniu ub. r. zatrzymano w 
Przeworsku Albersbą i Julję Ciol 
kiewicz, które puszczały w obieg 
fałszywe monety. Przy zatrzymau- 
nych znaleziono 87 stuk falsyf:- 
katów. Policja łódzka wszczęta 
wobec tego dochodzenie, w celu 
ujęcia fałszerzy oraz  pozosta- 
łych kolporterów. Wkrótce wszy- 
scy znaleźli się za kratkami. Sąd 
Okręgowy skazał Annę Alberską 


Kronika 


Defraudacja w Par amaci] 


i Genowefę Kujak po 2 lata wię- 
zienia, Józefa Lamockiego na 4 
lata, a Stanisława Tomczyka na 
5 lat więzienia. 


Jednocześnie Sad Okręgowy 
rozpatrywał sprawę Władysława 
Kolskiego, Bronisława Kolskiego, 
Józefa  Skomlewskiego, Maksa 
Tonna., Bronisława  Stachurskie- 
go i Józefy Stachurskiej, oskar- 
żonych o fałszowanie i puszcza- 
nie w obieg monet 10-ziotowych. 
Monety wyrabiane były t. zw. 
systemem sztancowania, dzięki 
czemu falsyfikaty trudne były 
do odróżnienia od monet auten- 
tycznych. Ogłoszenie wyroku w 
tej drugiej sprawie uległo òdro- 
czeniu. 


ar. 


sądową 


Sąd Okręgowy skazał Klana na rok 


więzienia. 


Skazanie komunisty 
WILNO, — Sąd Okręgowy rozpo- 
znawał sprawę absolwenta Politechni- 
ki czechosłowackiej w Pradze inż. Izaa- 
ka Kawonckiego, oskarzonego? o dzia- 
łalność wywrotową. W młodym wicku. 
wstąpił on do partji komunistycznej i 
przedostał się do Czechosłowacji, gdzie 
uprawiał działalność komunistyczną, 
Policja czeska przyłapała go na dzia- 
łalności wywrotowej i Kawenoki wy- 
siedlony został do Polski. Tutaj, w 
Wilnie, na jednem z zebrań komuni- 
stycznych został arcsztowany razem z 
Łają Lewinówną, również komunist- 
ką. 
Sąd skazał Kawenckiego na 5 lat 
więzienia, Lewinównę zaś na 3 lata. 


Przerabiany tytoń 

SOSNOWIEC, — Wydział Karno- 
Skarbowy Sądu Okręgowcgo wymie- 
rzył surowe kary za sprzedaż papiero- 
sów z przerobionego tytoniu krajowe- 
go, jak równiez i zagranicznego. To- 
masz Rogala skazany został na 650 zł. 
grzywny, Stanisław Skwara na 460 zł, 
Anna Stocka na I.roo zł. Tytoń we 
wszystkich wypadkach uległ konfiska- 
cie, 


Nadużycia na P.W.K. 

POZNAŃ. — W Sądzie Apelacyj- 
nym w Poznaniu toczył się proces o na 
dużycia na Powszechnej Wystawie Kra 
jowej. Celem dokonania wizji lokalnej, 
sąd z oskarżonym i biegłymi udał się 
na teren t. zw. „Wesołego Miasteczka”, 
Proces potrwa parę dni. 


Rozprawa doraźna 

TCZEW. — W dniu 13 stycznia roz- 
pocznie się w Tczewie rozprawa doraż- 
na przeciwko „o-letniemu Andersowi 
Rekele, który w grudniu r. ub. dokonał 
napadu rabunkowego na inkasenta hur- 
towni towarowej, 65-letniego Michała 
Piocha. 


WARSZAWA. — Przy drzwiach 
zamkniętych toczył się w Sądzie O- 
kręgowym proces b. urzędnika konsu- 
latu polskiego w Koszycach, niejakie: 
go IKrupki, oskarżonego o defraudację. 
Krupka skazany został na 6 miesięcy 
więzicnia z zawieszeniem wykonania 
kary. 

Czy wywiadowca bił? 

WARSZAWA. — Swego czasu zo- 
stała zabita w halach Mirewskich han- 
dlarka ryb, Gusta Weltzenberg. W 
związku z tem zatrzymano kilku han- 
dlarzy, jako podejrzanych o udział w 
zabójstwie. Handlarzy tych następnie 
zwolniono, a wówczas wystąpili oni ze 
skargą przeciwko wywiadowcy policji, 
Ryszardowi Zimmermannowi, oskarża- 
jąc go o pobicie, Po przeprowadzeniu 
dochodzenia Ziimmermannowi wytoczo- 
no sprawę karmą i w dniu wczoraj- 
szym stanął on przed sądem. Zimmer- 
mann nie przyznał się do winy, twier- 
dząc, że oskarżenie jest aktem zemsty 
ze strony handlarzy, 

Ogłoszenie wyroku w tej sprawic sąd 
odroczył. 


Rozruchy antyżydowskie 

WARSZAWA. — W dniu wczoraj- 
szym przed Sądem Najwyższym zakoń- 
czona została rozprawa kasacyjna o 
rozruchy antyżydowskie na Podhalu i 
w powiecie Żywieckim. O sprawie tej 
pisaliśmy we wczorajszym numerze. 
Sąd Najwyższy, po zamknięciu prze- 
wodu, zapowiedział ogłoszenie wyroku 
na godz. 13 dnia 12 b. m. 


Lichwa 
WARSZAWA. — Sąd Okręgowy 
skazał Jana Kopińskiego, zawodowego 
lichwiarza, na rok więzienia, za pobie- 
ranie, od niejakiego Majchrzaka. 3 pro- 
cent miesięcznie, od  pożyczonej mu 
sumy. 


Strzały do chłopców 
WARSZAWA. — Kolonista niemiec 
ki ze wsi Białołęka, gminy Bródno, 
Zygfryd Klan, często miał zatargi z 
mieszkańcami sąsiadującej kolonji, d'a 
bezdomnych na Annopolu, którzy na- 
chodzili jego pole. Pewnego dnia zo- 
baczył dwóch chłopców, przechodzą- 
cych przez jego teren. Chociaż chłopcy 
szli spokojnie i nie deptali zasicwów, 
Klan obsypał ich gradem obelg, a na- 
stępnie strzelił kilkakrotnie w ich kie- 
Obaj chłopcy odnieśli 


——— aMMa 


Pozwolenia na broń 


Ponieważ 31 grudnia upłynął ter- 
min odnowienia pozwoleń na nosze- 
nie broni w 1934 r., wszystkie oso- 
by, składające podania o przedłu- 
żenie tych pozwoleń w spóźnionym 
terminie, karane s} grzywnami 
przez poszczególne starostwa grodz-, 
kie. 


runku. rany. 
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Monstrualny budżet 


Budżet Stanów Zjednoczonych 
w obecnym roku budżetowym, 
kończący się 30 czerwca, zam- 
knięty zostanie deficytem 7,3 mil- 
jardów dolarów przy dochodach 
3.260 milj. dolarów. Zatem wy- 
datki mają być tylko w 31 proc. 
pokryte dochodami zwyczajnemi. 

Ogólna suma wydatków wyno- 
sząca 10.560 miljonów dolarów 
składa się głównie z wydatków 
nadzwyczajnych w wysokości 
blisko siedem  miljardów dola- 
rów, 

Akcja nakręcania konjunķtury 
przy pomocy robót publicznych 
kosztować będzie drogo. Ogólna 
suma zadłużenia St. Zjednoczo- 
nych dojdzie zapewne do 29 milj. 
dolarów na 1 lipca r. b. 

Jest to zjawisko nie tak groż- 
ne, jakby się na pierwszy rzut 
oka zdawało, gdyż ciężar długów 
został zredukowany automatycz- 
nie wskutek dewaluacji dolara. 

Jednak budżet, w którym do- 
chody zwyczajne pokrywają nie 
więcej jak 31 proc. wydatków, 
jest czemś monstrualnem. Trud- 
no o bardziej wymowne potwier- 
dzenie tezy, że nadmierny wzrost 
budżetów publicznych jest jedną 
z istotnych przyczyn przesile” 
nia. 

Jm aj 


Pod ostrym kątem 


Co to jest gospodarka państwowa? 
Dlaczego jest sta? 

Miałem ostatnio sposobność brzeko- 
nać się o tem osobiście. Istnicją w IVar 
szawie państwowe autobusy Państwo- 
wych Zakładów Inżynierji, Nazywa się 
to przedsiębiorstwo „Społeczne (sic!) 
linje autobusowe", Tak jus jest teraz, 
że wszystko, co „społeczne — to pań- 
Słavowe. Synonim, 

alutobtusy te jeśdżą m. in. s placu 
Zamkowego do Łomtanck. Po drodze 
nakładają pół kilometra, by zatrzymać 
się na placu Brom, Ostatnio jeździłem 
siedem rasy tą luiją i ani rasu mic wi- 
działem, by ma placu Broni ktoś wsiadł 
do „społecznego autobusu. 

elle możemy być pewni, że autobusy 
nada! nakładać będą pół kilometra dro- 
gi, by zatrzymać się na placu Broni. 
Przyjemność ta kossttje, jak obliczy 
łem, 400 złotych maestęcznic, Ale co to 
komu szkodzi? Wszak idzie o pienią- 
dze państwowe, 

To jest gospodarka państwa. Spra- 
wia mi to osobistą przykrość, gdyż u- 
ażan, że gospodarka publiczna m o- 


Se, alenie musi być zła. 


Chcesz być przyjacielem swojej córki? zaprenumeruj 


at Dziewcząt 


Swi 


EKSPE 


Orban 


SPRAWY GOSPODARCZE 


|olarów 


ie 


zrównoważył nasz bilans płatniczy 


W roku ubiegłym dodatnie sal- 


Dolary, kursujące 


do bilansu handlowego wyniosło! były jednak pewnego rodzaju re- 


132,6 milj. zł. 


Wartość wywozu | zerwą, bogactwem, 


wynosiła 959,6 milj. zł., zaś war-| było zrealizować, polepszając bi- 


tość przywozu 827 milj. zł. 


Przypominamy sobie, jak w ro- 


ku ubiegłym pan Minister Prze- | 


mysłu i Handlu, Zarzycki, oświad 
czył, że zażądano od niego osiąg- 
nięcia dodatniego bilansu han- 
dlowego w wysokości 360 milj. zł. 
Jak widać faktycznie osiągnęliś- 
my nieco więcej. niż jedną trzecią 
tej sumy. 

Podobno 360 milj. zł. potrzeb- 
ne było dla uzyskania równowagi 
w bilansie płatniczym. 
Równowagi tej jednak nie uzy. 

skaliśmy, 
co znajduje swój wyraz w tem, 
że w ciągu roku 1938 odpływ de- 
wiz i złota z Banku Polskiego wy- 
niósł 75 milj. zł. 

Czy tylko tyle wynosilo ujem- 
ne saldo bilansu płatniczego? 
Przecież, według obliczeń, cyto- 
wanych przez Min. Zarzyckiego 
powinno ono było wynieść około 

230 milj. zł. 
gdyż dla zrównoważenia  niedo- 
boru innych pozycyj trzeba było 
nadwyżki 360 milj. zł. w bilansie 
handlowym, a faktycznie uzyska- 
no 132,6 milj. zł. 

Wyjaśnienia tych watpliwości 
szukać należy w spadku dolara i 
jego następstwąch na polskim 
rynku pieniężnym. Oto w ciągu 
drugiego półrocza roku ubiegłe- 
go 
mieliśmy stale trwający eksport... 

banknotów  dolarowych. 
Eksport ten przyczynił się do te- 
go, że w ostatnich czasach Bank 
Polski notował w swych bilan- 
sach dochodowych lekki wzrost 
zapasu dewiz. Trudno określić, 
jak wielkie rozmiary osiągnął ten 
„eksport“, Wiadomo jednak, że, 
według obliczeń dosyć autoryta- 
tywnych, przed spadkiem dolara 
obiegało w Polsce banknotów a- 
merykańskich około 50 milj. dola- 
rów. - ] 
Niewątpliwie, większa ich część 
została wywieziona. 

Zasadniczo usunięcie dwuwalu- 
towości, będące następstwem 
spadku waluty amerykańskiej, 
jest niewątpliwie zjawiskiem do- 
datniem. Dziś już dolar nie jest 
w Polsce walutą obiegową na 
równi ze złotym. 


lans płatniczy. 
W ciągu roku 1933 


Kto może 


Z ulg kolejowych 


Ministerstwo Komunikacji podaje 
do ogólnej wiadomości, iż na mocy 
rozporządzeń Ministra Komunikacji, 
wydanych w zakresie uprawnień do 
udzielania ulg pozataryfowych sto- 
sowame będą czasowo, aż do odwo- 
łania, następujące ulgi przy prze- 
jazdach linjami normalnotowowemi 
Polskich Kolei Państwowych. 

Uprawnieni do ulgi są ezłonkowie 
towarzystw, uznanych przez zarząd 
kolei. Przejazdy ulgowe moga się 
odbywać grupami w ciągu całego 
roku, w określonych relacjach tury- 
stycznych w klasach 1, 2 i 3 pocią- 
gów osobowych lub pośpiesznych na 
odległościach najmniej 30 km. Gr- 
pa winna wynosić najmniej 10 osób. 
Zgłoszenie wycieczki następuje na 
formularzu usłalonego wzoru, kie- 
rowanego wprost do slacji. Do ulg 
mają prawo jedynie et członkowie 
towarzystw turystycznych, których 


Na biankietach Kasy Chorych 


zśdloszenia 


Ubezpieczalnia Spoleczna w War- 
szawie podaje do wiadomości zain- 
teresowanych, że zgłoszenia pracow- 
ników, uskuteeznione zarówno przed 
jak i po 1 styeznia r. h. na blan- 


Poprawa 
w przem. samochodowym 


Wedłu informacyj Wall Street Jour- 
nał zapasy tanich samochodów są 
bardzo małe, wobec czego wiele 


„przedsiębiorstw samochodowych, bę- 


dzie musiało w najbliższym czasie po- 
ważnie zwiększyć produkcję. Pawin- 
na ona osiągnąć według  przewidy- 
wań w pierwszym kwartale 1934 r. 
60 proc. całości produkcji w roku u- 
biegłym. To samo pismo podaje, że 
produkcja samochodów Forda. w 
styczniu przewyższy produkcję ana- 
logicznego miesiąca lat 1931, 32, 33. 


jej 


Ukazuje się 1-go, 10-go i 20-go każdego miesiąca i kosztuje 
w prenumeracie kwartalnej 3 zł, 50 gr., półrocznej 6 zł, rocz- 
nej 12 zł. Redakcja ! Administracja: Warszawa, Solec 87 
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Egzemplarze pojedyńcze są do nabycia we wszystkich kioskach z czasopismami. 
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Konto P. K. O. Nr. 


+ ` ETAO 


18.800 


NEM 


w Polsce, j zostało ono w 


które można | dziś już tej rezerwy nie mamy. 


deflacyjne. 


znacznej części 
zrealizowane, 


odgrywały rolę pudwójną. Były 
środkiem tezauryzacji, ale zara- 
zem środkiem obiegowym. Logicz- 
nie sądzićby należało, że z chwi- 
lą „wyeksportowania” z Polski 
zwiększyć się winny rezerwy wa- 
lutowo złote Banku Eemisyjnego, 

a zarazem i obieg pieniężny, 
gdyż banknoty złotowe spełniają 
tę rolę, jaką dotychczas spełniały 
częściowo dolary. 

Jednakże mimo wywiezienia z 


Usunięcie dolarów z obiegu w 
Polsce ma także swoje znaczenie 
Banknoty dolarowe 


korzystać 


legitymacje ostemplowane zostały | Polski dolarów, „rezerwy Banku 
przez D. 0. K. P. Polskiego nie zwiększyły się, 
. lecz przeciwnie zostały zreduko- 


* s 

Ulgę stosuje się w sezonie zimo- 
wym (1.12 —- 30.4) na podstawie 
legitymacyj Polskiego Związku Nar- 
ciarskiego, stemplowanych przez D. 
0. K. P. Co do wielkości grupy, 
zgłoszenia przejazdu i jego minimal- 
nej odiegłości klas wagonów, pocią- 
gów i opłat stosuje się postanowie- 
nia jak wyżej, przyczem relacje sta- 


wane, 
a utrzymanie na tym samym po- 
ziomie obiegu pieniężnego ozna- 
cza w tych warunkach 
dalszy postęp deflacji. 

Mógłby ktoś powiedzieć, że re- 
zerwa, jaką mieliśmy w postaci 
banknotów dolarowych tezauryzo- 
wanych przez społeczeństwo, zo- 


cyjne są odmienne od relacyj wska- stała zastąpiona Ibm monety 
znitydhit wyżej. złote, czyli społeczeństwo nadal 
~ posiada ukryte rezerwy i to w 

dok innej, lepszej formie. 
Ulgę stosuje się zapomocą 1000-| Oczywiście, jest niesłychanie 


kilometrowych biletów narciarskich, 
dostępnych dla członków P. Zw. 
Narciarskiego, w cenie 45 zł w 
klasie II i 80 z. w klasie HI 
pociągów osobowych, na podstawie 
legitymacyj Zw.,  stemplowanych 
przez D. O. K. P. Mezamiły mah 


trudno stwierdzić, czy wzamian 
za dolary papierowe, nie wprowa- 
dzono do Polski dolarów złotych. 
Ze statystyki przywozu złota, o- 
publikowanych za pierwsze 10 
miesięcy, widać pednak, że przy- 
wóz złota w tym czasie wyniósł 
tylko 92,1 milj. z., a równocześ- 
nie wywóz jego wyniósł? niemal 
tyle samo, t. j- 87,4 milj. zł, a za- 
tem nadwyżka przywozu złota nad 
wywozem była 

znacznie mniejsza od wartości 


wywozu banknotów dolarowych. 
* * 


nieważne 

kietach Kasy Chórych w Warszawie 
są nieważne i że wszystkich zatrud- 
nionych pracowników należy zgło- 
sió ponownie do Ubezpieczalni Spo- 
łecznej na nowych formularzach, 
wydawanych za opłatą 1 gr. za sztu- 
kę w Biurze Zgłoszeń Centrali U- 
bczpieczalni Społecznej (Polna 30) 
i we wszystkich Obwodach Ubez- 
pieczalni Społecznej. 


W wiadomości, „dd aS bilansu 
handlowego, którą podaliśmy wczoraj, 
zakradła się omyłka drukarska w ze- 
stawieniu rocznem. Powyżej podaliśmy 
cyfry skorygowane, 


W ©okresie od kwietnia do koń- 
ca grudnia wpływy Funduszu 
Pracy wyniosły 58.772.000 zł., w 
tem wpływy ustawowe 42.098.000 
zł., zaś dotacja skarbu państwa 
14.728.000 zł. i inne dochody 
1.950.000 zł. Wydatki Funduszu 
Pracy w tym samym okresie cza- 
su wyniosły 60.759.000 złotych, 
w tem wydatki na zatrudnienie 
37.863.000 zł., czyli 74 procent 
sumy preliminowanej, zaś wy- 
datki na pomoc dla  bezrobot- 
nych 22,5 miljonów zł., t. j. 63,5 


spożycia piwa 

W grudniu ubiegłego roku spo 
życie piwa w Polsce wyniosło 
63.000 hektolitrów, co w porów- 
naniu z grudniem 1932 oznacza 
spadek konsumcji o 25 tys. hek- 
tolitrów, czyli o 28.4 proc. Za ca- 
ły rok 1933 spożycie piwa wynio- 
sło 1.070 tys. hektolitrów, czyli 
o 340 tys. hektolitrów mniej, niż 
w roku 1932. Oznacza to spadek 
konsumcji o 24.1 proc. 


W Czechosłowacji 
iepiej 
Przeprowadzony w 1933 r. spis 
pojazdów motorowych w Czechosło- 
wacji wykazuje 150.139 pojazdów, to 
jest o 33.413 (26,8 proc.) więcej niż 
w 1931 roku, kiedy został przeprowa- 

dzony ostatni spis. 


W stosunku do obywateli polskich, 
którzy posiadają nieruchomości w 
Berlinie i innych miastach niemiec- 
kich, zastosował rząd Rzeszy od 
Nowego Roku dalsze ograniczenia 
przy inkasowaniu komornego. 

Obywatelom polskim wywozić be- 
dzie wolno tylko 65 procent czyste- 


Wiadomość powyższa jest uzupeł- 
nieniem wczorajszego artykułu wstęp 
nego o katastrofalnym upadku ruchu 
samochodowego w Polsce... 


wiliam Locke 


73) 


Poruszyła głową przekornie, jak dziecko i zwolna 
odsunęła się od Huga. 


ja 


milszy — mpowtórzyła.—Nigdy. Drogi mój. Jakaż 
byłam samotna i zgubiona... 


Chwalcy bałwanów 


Przekład L. Ciechanowieckiej. 

— Ty również wiesz dobrze, że kocham cię całem 
sercem i całą duszą. Dlaczegoż więc nie chcesz mnie 
wziąć? — powiedziała wolno Í Zz naciskiem. 

Zerwał się na równe nogi. 

— Jakto! kochasz mnie... naprawdę... 

W oczach jego zajaśniała radość. 

— Tak mnie kochasz?.. Powtórz to raz jeszcze... 

— Już i tak za wiele ci powiedziałam — Szepnęła, 
a z oczów jej popłynęły łzy. Podniosła zalaną łzami 
twarz i spojrzała przeciągle na Huga. 

— 0 Hugu, najdroższy, dlaczego mnie 
do tego wyznania... 

A po chwili leżała w iego objęciach. łkając jak 
dziecko. Ulegając przemożnej chęci wtuliła się w jego 
ramiona, uniesiona szczęściem. Nie śmiała jednak 8Doj- 
rzeć mu w oczy, więc ukryła twarz na jego piersiach, 
on zaś ogarnął ją ramionami. Stali tak w milczeniu, 
urzeczeni czarem chwili. Serce Ireny chłonęło upojny 
nektar szczęścia, ale serce mężczyzny Wilo się w ogniu 
rozterki, 

Irena nie widziała pobladłej twarzy Huga, słysza- 
ła tylko jego przyśpieszony, nierówny oddech, wymow- 
niejszy od słów. Zdawało się jej, że Hug milezy, bo 
oniemiał ze szczęścia. Oparła więc jasną główkę na 
jego ramieniu z uczuciem niewysłowionej ufności. 

— Czy chcesz zostać moją żoną, Ireno? — zapytał 
wreszcie. 


zmusiłeś 


p M n <ŁLLL E<ooooĆEbbśc„>.>->->6-<v NN 


— Czy wiesz dlaczego płakałam, gdy wszedłeś tu- 
taj? Kobiety są takie warjatki... 

— No powiedz dlaczego? 

— Myślałam, że mnie nie chcesz. Byłam tak roz- 
goryczona... 

— Ireno.. Kiedy to się stało... 
chałaś?... 

— Czy ja wiem... Może cię zawsze kochałam — od- 
powiedziała. — Nie pytaj mnie o to nigdy. 

Istotnie — nie wiedziała, sama nie wiedziała, kie- 
dy się to zaczęło. Któraż z kobiet potrafi odpowiedzieć, 
na takie pytanie. Czasami przypomni się jakiś wiosen- 
ny nastrój serca, powiada się: — Wtedy się spostrze- 
głam, że kocham. Ale wiadomo, że zanim rozkwitł cu- 
downy kwiat miłości, to długo trwał w pączku. Deli- 
katne płatki spoczywały zwinięte i czekały Swej pory. 
Irena spoglądając wstecz przypominała sobie, że przez 
szereg lat w sercu jej kiełkowało uczucie tkliwości 
dla Huga. Czy to możliwe... Przecież dla obudwu żywi- 
ła jednakowe uczucie od czasu wspólnej podróży okrę- 
tem. Uczucie to przetrwało aż do chwili, gry jeden 
Zz mężczyzn odszedł. Czyżby to było możliwe, że kocha- 
ła obudwu mężczyzn jednakowo, że w grę wchodził tu- 
taj jakiś zawiły dualizm serca... Nie znajdowała na to 
odpowiedzi. Również trudno odróżnić w opalu zlewa- 
jące się barwy i odcienie. A przecież nie czuła nigdy 
niedosytu, nie zaznała nigdy rozterki sercowej ani 
przemożnej, a beznadziejnej tęsknoty do Huga. żywiła 
dlań uczucie wolne od pożądania, chociaż Hug był 
jej niewypowiedzianie blizki i drogi. 

— Nigdy ci tej zagadki nie wyjaśnię, Hugu, 


Kiedy mnie poko- 


naj- 


Przycisnął ją mocniej do piersi. 
— Przebacz mi kochany. Był czas, gdym sądziła, że 


jesteś słabym 'człowiekiem; może dlatego właśnie 
nie kochałam ciebie spoczątku tak, jak teraz. Dzisiaj 
oceniam twoją siłę — a ja tak potrzebuję oparcia. 

Ongi przyrównywała obu mężczyzn do opo- 
ki i do ruchomych piasków. Opoką byl Gerard. Teraz 
jest nią Hug. Role się odwróciły. Nieraz zdumiewała 
się wspominając czasy, gdy tak bałwochwalczo czciła 
Gerarda. Dzisiaj dopiero widzi, że to, co uważała za 
moc charakteru, było tępotą i że tysiąc i jedna cnót 
były przywarami, które w zaślepieniu miłosnem tłu- 
maczyła sobie , jako zalety. Napróżno usiłowała przy- 
pomnieć sobie choćby jeden niezwykły czyn, lub ser- 
deczniejszy odruch, a choćby jakiś dowód wyższości 
umysłowej. W życiu codziennem rozczarował ją. w ży- 
ciu społecznem jako adwokat był zerem. Jakże mogła 
tak się łudzić... Była zdumiona własną naiwnością. 

Ale teraz nareszcie dobiła do celu. Jest uratowana. 
Skolei zaczęła roztrząsać przeszłość Huga. Dwa ra- 
zy stanął oko w oko ze śmiercią. Był naprawdę boha- 
terem. Naraził własne życie poto, by uratować przy- 
jaciela, potem znowuż ryzykował głową w obronie ho- 
noru jakiejś kobiety. Irena była zbyt dumna, aby się 
zastanawiać, czem była dla niego owa kobieta. Wie- 
działa jedno — nie kochał jej. To jej wystarczało. 
A w tej chwili wie, że już nie jej nie grozi. Znalazła 
opokę, na której oprze cały swój byt. O, jakże jest 
szczęśliwa... 

Stała przed Hugiem promienna i radosna. 

(C. ad. n.). 
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W KILKU WIERSZAC 


PROJEKT ZAKUPIENIA BAWEŁNY 
amerykańskiej na kredyt, o którym 
niedawno pisaliśmy, jest podobno bli- 
ski realizacji. Tranzakcja ma dotyczyć 
250.000 bel (półtoraroczne  zapotrze- 
bowanie Połski) wartości 15 milj. do- 
larów. Amerykanie udzielają dwulet- 
niego kredytu za pośrednictwem Ban- 
ku Gosp, Krajowego. Chodzi tu m. in. 
o posiadanie w kraju zapasu surowca 
„na wszelki wypadek”. 

Minister Opieki Społecznej powołał 


TYMCZASOWE PREZYDJUM IZBY 
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH. 
Na stanowisko przewodniczącego po- 
wołany został K, Rożnowski, ponadto 
w skład tymczasowego Prezydjum 
weszli: wceprezes lzby dr, H. Wil- 
czyński, Komisarz Zakładu 
czeń Pracowników Umysłowych dr. 
W. Chodźko, Komisarz Zakładu U- 
bezpieczenia Emerytalnego Robotni 
ków b. min. Gustaw Simon, Komisarz 
Zakładu Ubezpieczen na wypadek 
choroby dr. W. Czarnocki, oraz Ko- 
misarz Zakładu Ubezpieczeń od Wy- 
padków M. Downarowicz. Na stano- 
wisko p. o. dyrektora organizacyjnego 
lzby Ubezpieczeń Społecznych powo- 
łany został dr, Michał Zając, na p. o. 
dyrektora finansowego Witold Pawło- 
wicz, na p. 0. naczelnego matematy- 

ka Piotr Moroz. 


CENY BEKONU 

na giełdzie londyńskiej wynosiły w 
dn. 5 b. m. w szyhngach za jeden cwt 
(50,8 kg.): angielski 68 — 86, ir- 
łandzki 78 — 88, kanadyjski 68 — 72, 
duński 74 — 80, holenderski 68 — 74, 
litewski 67 — 72, polski 66 — 70, 
szwedzki 73 — 76. Ożywiona sprze- 
daż w handlu detalicznym spowodo- 
wała dobre zapotrzebowanie bekonu. 

Rynek dla szynek peklowanych u- 
trzymał się mocny. Za polskie szynki 
peklowane cena wahała się od 74 do 
76 szyl. za 1 cwt, przyczem kilka 
skrzyń sprzedano po 80 szylingów. 
Ceny za polskie szynki w puszkach 
dochodziły do 1 szylinga 1 pensa za 
jeden funt, Tendencja dla szynek w 
puszkąch — mocna. 


Zmniejszenie wpływów 


Funduszu Pracy 


‘procent sumy preliminowanej. 


Jak widać z powyższtgo zesta- 
wienia, Fundusz Pracy w omi 
wianym okresie osiągnął znacz: 
nie mniej, niż to preliminowano. 
Przyczyną zmniejszenia ocho- 
dów Funduszu Pracy było prze- 
dewszystkiem zmniejszenie upo- 
sażeń i zarobków robotniczych, 
co wpłynęło na zmniejszenie o- 
płat na rzecz Funduszu Pracy. 
Deficyt pokryto kredytem w 
B. G. K. 


Kłopoty właścicieli 


berlińskich domów 


go dochodu, po potrąceniu wszelkich 
wydatków na remont nieruchomości, 
świadczeń skarbowych i komunal- 
nych, odsetek hipotecznych itp. Na- 
wet i ta część dochodu może być 
przekazywana do Polski tylko za 
specjalnemi zezwoleniami. 

Obywatele polscy zobowiązani są 
przytem do zakupywania niemiec- 
kich papierów wartościowych, któ- 
rych kurs na giełdzie jest niższy od 
kursu nominalnego. Walory te na- 
bywać muszą oni po cenie nominal- 
nej i tem samem ponosić większe 
straty. 


i 


Dziś na giełdzie 


Waluty: Dolar 5.66; frank francu- 
ski 34.84; frank szwajcarski 172; 
funt szterling 28,95; marka niemie- 
cka 211; szyling austrjacki 99,75; 
korona czeska 25,80. 


Monety: Dolar złoty 8,93; rubel 
złoty 4.61,5. 

Dewizy: Berlin 211,50; Belgja 
123,70; Gdańsk 173,05;  Holandja 
357,75; Londyn 29,08; Nowy Jork 
5,69; Nowy Jork kabel 5,70; Paryż 
34,87; Praga 26,43;  Szwajcarja 


172,88; Włochy 46,78. 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 41,50; 4 proc. Poż. Dola- 
rowa 51,25; 4 proc. Poż. Inwesty- 
cyjna 106; 6 proc. Poż. Dolarowa 
59,50; 8 proc. Poż. Dillonowska 
71,50; 7 proc. Poż.  Stabilizacyjna 
58,38; 7 proc. Poż. Dolarowa War- 
Sszawy 58; 7 proc. Poż. Śląska 
62,50; 4,5 proc. Listy Zast. Ziemskie 
51,25; 7 proc. Listy Zast. Ziem. Do- 
ir. 42,25; Bęproc. L. Z, TK Jm. 
Warszawy 64; 8 proc. Listy Zast. 
m. Warszawy 54. 

Akcje: Bank Polski 85,50; Lilpop 
10,80; Starachowiee 10,40; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 17,50; Ostro- 
wiec 20,50;  Modrzejów 3,05; Ha- 
berbusch 39. 


Ubezpie- | 
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Stanisław Piasecki 


NAUKA i SZTUKA 


Sztuka Grzymały i jej recenzenci 


„Czwarty do brydża”, komedja A. Grzymały-Siedieckiego w Teatrze Nowym 


Naganka 
Rozmyślnie opóźniłem napisa- 
nie recenzji z sztuki Adama 


Grzymały - Siedleckiego „Czwar- 
ty do brydża”, wystawionej przed 
kilku dniami w Teatrze Nowym. 
Ciekaw byłem, jakie zajmą wo- 
bec niej stanowisko inni recen- 
zenci pism warszawskich. Powo- 
dy zaś tej ciekawości są proste: 
Od szeregu lat jest Grzymała, 
w sposób najbardziej bęzwzględ- 
ny i bezprzykładny, zwslczany 
przez „pewien* odłam krytyki 
warszawskiej. Dlaczego on właś- 
nie spośród wszystkich t. zw. pi- 
sarzy prawicowych, najzajadlej 
jest zaszczuwany — trudno do- 
ciec.Dość, że tak jest. Niecnno 
tylko wystawi coś w teatrze, a 
już sfora powarkuje groźnie, już 
brzmią nawoływania:  „huzia! 
huzia! weź go!', albo też orga- 
nizuje się według wszystkich re- 
guł nagankę, Przez kilka lat, 
kiedy Grzymała pisywał kome- 
djo - farsy, leitmożywem okrzy- 
ków ,naganki było, że nie przy- 
stoj szanującemu się pisarzowi 
zniżać do farsy, że to wstyd i 
zrezygnowanie z poziomu. Stały 
los za życia komedjopisarzy W 
Polsce, od największych: Fredry 
i  Bałuckiego, począwszy. Nie 
uszedł go i Grzymała, choć je- 
stem pewny, że o wielu dzisiej- 
szych sztukach z t. zw. „pozio- 
mem“ nie potomność wiedzieć 
nie będzie, a taka np. „Maman 
do wzięcia“ będzie za lat kilka- 
naście czy kilkadziesiąt nieraz 
wznawiana, jak wznawiane Są 
obecnie komedjo - farsy  Bliziń- 
skiego, czy Ruszkowskiego. 
Nowa sztuka Grzymały, „Czwar 
ty do brydża”, choć nosi na aii- 
szu tytuł „komedji*, zalicza się 
już do innego rodzaju. Z kome- 
djo - farsy rrzeszedł Siedlecki 


do dramaiu, «wał rzecz głęboko 
prz laną, sztukę z zagadnie- 
nier vaty zrwówno w tło oby- 
cmjowc jak Í subtelną w rysun- 


psychologicznym. Ale to by- 
najmniej nie zbiło naganki z 


V mgnieniu oka 
funi przesiąawiono i okrzyki 
„huzia!* brzmią podawnemu.! 


Nie chodzi przecież o to, c» Grzy 
mała napisał, ale że to napisał 
Grzymała. Zupełnie wystarczy, 


żęby wyrok na sztuką był już 
wydany zgóry, zaczem nie po-. 
trzeba się nawet trudzić uza- 


sadnieniem. Nawymyślać i tyle. 
Szantaż wewnętrzny 


Uformowanie się wyraźnego 


frontu antygrzymałowego stwa- 
rza dla recenzenta, zaliczającego 


się do tego samego obozu, co 
Grzymała, sytuację trudną i 
skomplikowaną. Czytelnik bo- 


wiem łatwo może dojść do wu:e- 
sku, że skoro jest to wojna, a w 
dodatku wojna o wyraźnym cha- 
rakterze politycznym, to gdy je- 
dni unisono ganią, drudzy, po- 
prostu z obowiązku wojen- 
nego, muszą chwalić, bez wzglę- 
du na to, czy im się sztuka Grzy- 
mały podoba, czy też nie. Sytua- 
cja taka staje się źródłem pew- 


nego szantażu wewnętrznego. 
Krytyk, dbały o zachowanie u 
czytelnika opinji o swej bez- 


stronności, choćby chciał o sztu- 
ce Grzymały napisać o “ilka od- 
cieni serdeczniej, miarkuje się .i 
hamuje. żeby go nie posądzono 
o kierowanie się motywami 
ubocznemi. Cel naganki jest w 
ten sposób osiągnięty podwój- 
nie: nietylko grzmią nagany, ale 
i pochwały strony przeciwnej 
zostały sparaliżowane. 

Ja tam ani myślę ulec temu 
szantażowi. Zbyt wyraźnie w 
tych recenzjach, które wypowia- 
dały sąd ujemny o „Czwartym 
do brydża” brzmi nuta zaciewło- 
ści osobistej, zbyt wyraźnie czu- 
je się w nich wpływ atmosfery 
kuluarowych rozgrywek, r" nie 
nabrać najgłębszego wstrętu do 
wszelkiej taktyki  recenz=--j i 


nie trzymać się nadal jedynej 
możliwej metody: piszę to, co 


myślę. A myślę, że sztuka Grzy- 
mały jest najlepszą z jego SZluk, 
“że jest sztuką, znamionującą rze 
telny wysiłek pisarski, że jest 
sztuką pod b- *dym w” 'gdem in- 
teresującą i że węzeł dramatycz- 
ny jest w niej zawiązany tak 
męcno. jak w mało którei z 


| sztuk, które ostatnio widzieliś" 
my w Warszawie. Jeśli np. 
Krzywicka napisze sobie w re- 
cenzji, że sprawy rodziców 
sprzed lat dwudziestu nie nie 
obchodzą dzieci, gdy równocześ- 
nie (co słusznie podkreślił Irzy- 
kowski) grane są w Warszawie 
dwie inne sztuki onrarte na tym 
samym motywie („Rodzina* Sło- 
nimskiego i „Nigdy nie rie wis- 
domo“ Shawa), a przyjęte przy- 
chylnie przez ten sam odłam 
krytyki, który teraz w problemie 
przedstawionym przez Grzymałę 
widzi nicość, jeśli taki np. aka- 


demik Rzymowski ograniczy 
się poprostu do wymyślania 
Grzymale, a drugi akademik, 


przekorny zazwyczaj Irzykowski, 
da się tak zasugestjonować stow- 
nictwu swego adwersarza Boya, 
że zapomniawszy co niedawno pi 
sał o  skojarzeniach  dwuzero- 
wych Nowakowskiemu, użyje w 
swej recenzji porównanią o „pio- 
runie, który trzasnął w urynał* 
— to już doprawdy wszystko się 
kończy. Tfu! 


Dramat rozbitej rodziny 
Sztuka Grzymały jest dla mnie 


przedewszystkiem dramatem 
rozbite j rodziny. Spo- 
łecznego, szerszego charakteru 


nabrać musi ten problem za lat 
kilkanaście, kiedy w  dzisci1ch 
dzisiejszych rodziców odezwie 
się tragedjami ta lekkość i łat- 
wość, z jaką rozwiązuje się Gziń 
od ręki małżeństwa, zawierane 
nieopatrznie w  nienormalnych 
wojennych czasach. Rodzice ma- 
ją na swe usprawiedliwienie he- 


| donistyczny punkt widzenia, któ 


ry zresztą w boyizmie czy russe- 
lizmie znalazł teoretyczne "*"a- 
sadnienie: Mamy się do końca 
życia męczyć za to, żeśmy się 
nie dobrali? Czy nie lepiej się 
rozejść? Czy to nie oczyści at- 
mosfery nawet dla wychowa .a 


dzieci? W tym rachunku, choć 
niby i o dzieciach mowa, nie 
bierze się tylko pod uwagę 


uczuć dzieci, ciężkich urazów 
psychicznych, wywoływanych ro 
zejściem się rodziców w dziecin- 
nych duszach, powiedzmy ro 
freudowsku: kompleksów boles- 
nych i głęboko zapadłych w du- 
szę dziecka, kompleksów, Które 
kiedyś muszą ujawnić się tra- 
gicznie i będą się domagać roz- 
wiązania. 

Dramat indywidualny, posta- 
wiony w sztuce Grzymały, jest 
dramatem społecznym jutra i to 
jego prawdziwa ranga. Przed 
dwudziestu kilku laty,:kiedy to 


pan Władysław Denhell porzu- 
cil żonę dla pięknej pani Hele- 
ny, wypadki rozbijania rodzin 


nie były tak częste, jak dziś. Dra 
mat, jaki przeżywa córka Den- 
hella, studentka medycyny, Ea- 
milla, która z dzieciństwa wy- 
niosła poczucie krzywdy, wyrzą- 
dzonej jej matce przez ojca i ob- 
cą kobietę, wydaje się nam dziś 
jeszcze dramatem  indywidual- 
nym. Jutro nabierze imnego zu- 
pełnie znaczenia. 

Wyczuł to Grzymała przenikli- 
wieiten nowy, zjawiający się do 
piero problem, oddał w psycholo- 
gji Kamilli z przedziwną intui- 
cją. Dawna, stara sprawa sprzed 
dwudziestu lat między ojcem i 
matką, pozornie nie istnieje w 
duszy Kamilli. Matka dawno nie 
żyje, tamta kobieta także, z oj- 
cem, tym czarującym choć sła- 
bym „papusińskim' zgoda jak- 
najlepsza. Ale kompleks krzyw- 
dy matczynej i nienawiśzi do 
tamtej kobiety tylko śpi w pod- 
świadomości. I przychodzi jego 
wyładowanie tragiczne. Kamilla 
pokochała młodego chirurga, 
Boby'ego Swanna. Ten zaś 
Swann okazuje się synem pięk- 
nej pani Heleny, która kiedyś 
odebrała małej Kamulli ojca, a 
matce Kamilii — męża... 

Miłość  zagóruje oczywiście 
nad starą krzywdą rodową (a 
pojęcie krzywdy rodowej jest 
ciągle żywe, choć daleko jest :ś- 
my od czasów Romea i Julji). 
Ale dramat duszy Kamili nie 
jest przez to mniej bołesny. Mi- 
łość, pierwsza miłość, zmącona 
została goryczą. Kto wie, czy się 
ta gorycz jeszcze kiedyś nie ode- 
zwie... Winy rodziców nie koń- 
czą się w nich, przechodzą czę- 


sto, o jakże często, na dzicci. Są 
jedynem właściwie zródłem 
prawdziwego, bo niezawinione- 
go, dziedzicznego tragizmu w 
życiu. I źródłem, z którego ply- 
nie pojęcie poczucia odpowie- 
dzialności wobec przyszłych po- 
koleń, 


Warszawski typek 

Tego poczucia odpowiedzial- 
ności, i wogóle poczucia wszel- 
kiej odpowiedzialności, pozbawio- 
ny jest bohater sztuki Grzymałly, 
pan Władysław Denhell, najle- 
piej i najświetniej narysowany 
typ w „Czwartym do brydża”. 
Taki elegancki pan, który chcial- 
by się wymigać od wszystkiego 
w Życiu, co może być nieprzy- 
Jemne, typek warszawskiego 
przedwojennego lowelasa, by- 
walca od Loursa, ongiś polują- 
cego zawodowo na kobietki, te- 
raz grywającego w brydża. Naj- 
większe zmartwienie jakie może 
być w życiu — to że brakło 
czwartego do brydża, lub że na- 
pięty już flircik djabli wzięli. I 


na takiego właśnię jegomościa 
spada ten cały kram z córką, 


która zakochała się w synu daw- 
nej jego kochanki! Przeszłość u- 
pomina się o zdanie sprawy, | 
pan Denhell nie przyzwyczajony 
jest do zdawania sprawy z cze- 
gokolwiek, Od tego ma przyja- 
ciela z lat dziecinnych, pana 
Cyprjana, który wszystko za nie- 
go załatwia. Niech i teraz on się 


kłopocze. Wobec dramatu — 
Denhell staje bezradny, nie ro- 
zumie go nawet. Wina, odpo- 


sei 


wiedzialność? Ach, czemuż Ka- 
miila musiała się właśnie zako- 
chać w tym Swannie! Żeby nie 
to, nie byłoby żadnego dramatu. 
(Tego samego zdania zdają się 
być krytycy, zwalczający sa 
małę, schodząc do poziomu Den- 
hella). 


Przedstawienie 
Na niemożliwości zrozumienia 
dramatu przez ptasi, lowelasi 
móżdżek Denhella, tego samego 
Denhella, który jest tego drama- 


tu sprawcą, polega kontrast w 
sztuce, który pozwolił Grzymale 
nazwać ją komedją. Cała kome- 
djowość — to właśnie owo zet- 
knięcie się komedjowej psy- 
chiki figury Denhella z drama- 
tycznością sztuki. Efekt owego 
zetknięcia zatracił się nieco w 
grze Różyckiego, który nie 
umiał się wczuć dostatecznie w 
sylwetkę podstarzałcgo loweła- 
Sa (coby z tego potrafił zrobić 
n. p. Stanisławski!). Zato cała 
reszta obsady gra koncertowo. 
Jezierska w rolę Kamilli 
włożyła cały swój wdzięk i tę 
aktorską siłę, która polega na 
przeżywaniu roli od wewnątrz. 
Znicz najprostszemi, naj- 
oszczędniejszemi środkami stwo- 
rzył wspaniałą postać przyjacie- 
lą domu, Cyprjana. Ziembiń- 
ski inteligentnie i bardzo praw- 
dziwie zagrał Swanna. Reżyser- 
ja Borowskiego doskonała. 
Wnętrze Jarockiego urza- 
dzone ze smakiem. 
Przedstawienie, które warto i 
trzeba zobaczyć. Sztuka, która 
zostawia coś w umyśle słucha- 
cza, pobudza do myślenia i po- 
ruszą proplem ważny. Ważniej- 
szy, niż może się nam dziś zdaje. 


Mówią... piszą... 


DZ 


Adam Heydel, profesor ŚJ 


mji Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go. wydał monografję o Jacku 
Malezewskim, uprzedzając fa- 
chowych historyków sztuki i 
speców od krytyki artystycznej. 
Z książki tej, w entuzjastycz- 
nych słowąch zdaje Sprawę prof. 
Wł. Folkierski w ostatnim nu- 


Teatr Wielki w Poznaniu wy- 


stawił niedawno operę Mozarta 
„Cosi fan tutte“. Premjera ta 
stała się wydarzeniem  muzycz- 


nem nietylko Poznania, ale i ca- 
łej Polski z uwagi na to, że ar- 
cydzieła  mozartowskie na sce- 
nach polskich nie były jeszcze 
wystawiane. Według opinji pra- 
sy poznańskiej, przedstawienie 
wypadło Świetnie, przynosząc 
chlubę nowej dyrekcji Opery, 
kierowanej przez Z. Latoszew- 
skiego. Sukces ten należy tem- 
bardziej policzyć na dobro po- 
znańskiego zespołu operowego, 
że pracuje on niemal ideowo, bẹ- 
dąc pozbawiony w bieżącym se- 
zonie subwencji miejskiej oprócz 
gmachu teatralnego i orkiestry. 


ABC Nr. 9 = 


merze „Myśli Narodowej”. 
cenzja kończy się słowami: 
„Na zakończenie jedno życze- 
nie pod adresem wydawcy: niech- 
że jaknajszybciej wynajdzie nie- 
fachowca, któryby z równym 
sukcesem przedstawił nam wiel- 
kość i upadek ekonomii politycz- 
nej. Dług ten, u prof. Heydla za- 
ciągnięty, domaga się rychłej 
spłaty!” 


Re 


Opera peznańska 
w bieżącym sezonie 


Frzyxrócenie subwencji, choć- 
by w wysokości pięciu tysięcy 
miesięcznie, zapewniloby Operze 
Foznańskiej oparcie materjalne, 
niezależne od zmiennej frekwen- 
cji publiczności. Wyjątkowa kon 
junktura. wynikająca z rozbicia 
opery warszawskiej i zamknię- 
cia oper w innych miastach, po- 
zwoliia tutejszemu zespołowi po- 
zyskać w bieżącym sezonie wy- 
bitne siły i postawić Operę na 
wysokim pcziomie. Utrzymanie 
tej tak dobrze pracującej pla- 
cówki muzycznej jest kwestją 
prestiżu państwowego, z uwagi 
na naszego zachodniego sąsiada, 
interesującego się żywo każdyrui 
objawem życia kulturalnego tej 
dzielnicy. 


Poeta „Kołysanki jediowej” 


. Wieczór ku czci Jerzego Lieberta w IPS'ie 


Sam tytuł osiatnicgo, po- 
śmiertnego zbioru wierszy  Lie- 
berta „Kołysanka jodłowa' jest 
znakiem losu, jaki spotkał poe- 
te: 

„Resztka życia kołata 

Lecz już płuca wyplute... 
Jeszcze jeden dzień lata 
Gruźlikowi nad Prutem. 

A m z każdym dniem jodły 
Stokroć w lipcu wonniejsze... 
Cóż, i jodły zawiodły, 

Nie pomogło powietrze... 
«Poprzez wonność jodłową 
Pójdą, każde w swą stronę, 
Ciało — w ziemię lipcową, 
Dusza w góry zielone". 


Jerzy Liebert umarł na gruź- 
licę. 


Za życia wydał tylko dwa 


Z nauki i sztuki 


Lileratura 


— Unje pisarzy narodowych w 
Niemczech. Na zcbraniu Penklubu 
Niemieckiego powołano do życia no- 
wą organizację p. n. „Unja Pisa- 
rzy Narodowych*. Przewodniczącym 
obrano Hansa Johsta. Organizacja 
ta stanowić ma konkurencję dla or- 
ganizacji Penklubu i opicrać się nia 
nie na zasadach przedstawicielstw 
państwowych, locz narodowych. 


— Artystyczne poranki poctyckie. 
Reduta łącznie z Kołem IPolonistów 
U. W. w dn. 14 b. m., w niedzielę, 
o godz. 12-ej rozpoczyna eykl po- 
ranków poezji współczesnej. Każdy 
poranck będzie się składał z krót- 
kiej prelckeji vraz z recytacyj Ww 
wykonaniu artystów dramatycznych. 
Pierwszy poranck będzie poświęcony 
Kazimierze Iłłakowiczównie, następ- 
ne zaś przedstawią twórezość Leś- 
miana, Tuwima, Lechona, Wierzyń- 
skiego, Bromiewskiego, Wittlina, Pa- 
wlikowskiej, Iwaszkiewicza. Cykl 
będzie zamknięty uroczystym poran- 
kiem ku czci Norwida. 


Teatr 


— Plany repertnarowe teatrów. 
Najbliższą premjerą T. Narodowe- 
go będzie „Marja Stuart” Fr. Schil- 
lera w transkrypcji poetyckiej Stan. 
Miłaszewskiego. Główne role grają: 
Pancewiczowa, Malicka (rola tytu- 
towa), Jasińska, Leszczyński, Šta- 
nisławski, Chmielewski, Duszyński, 
Sawan, Dominiak, Roland. W trak- 
cie prób specjalne konferencje dla 
aktorów organizują prof. prof. Lem- 
picki i Tretiak. Reżyseruje Borow- 
ski. - 

W T. Letnim Zbigniew Ziembiń- 
ski przygotowuje „Ivara Kreugera", 
nową sztukę J. Tepy, autora głoś- 
nej „Fräulein Doctor“. Rolę tytu- 
łową grać będzie Węgrzyn, główną 
kobiecą — Łindorfówna, pozatem na 
czele licznego zespołu wystąpią: Bo- 
necki, Kurnakowiez, Zmiez, Bnv- 
dziński. Premjera spodziewana jest 
dopicro w końcu lutego. 

Najbliższą premjera T. Nowego 
będzie sztuka Marjusza Maszyńskie- 


go: „Tak, a nie inaczej, grana w 
r. ub. w Krakowie. Główne role bę- 
dą grać: Lubieńska, Lapiński i san 
autor. (b) 


— Nowa premjera teatru ekspe- 
rymentalnego. Krakowski teatr cks- 
perymentalny obok „Fauna“ Czy- 
żewskiegó zamierza wystawić wido- 
wisko antyrcalistyczne Jalu Kurka 
p. t. „Anno Santo 1938. (b) 


— Rękopisy Pagnola na licytacji. 
W Paryżu sprzedano na lieytacji 
bibljofilskicj rękopisy M. Pagnola, 
autora „Pana Topaza*, „Marjusza”, 
„Fanny*. Szkie „Pana Topaza* i 
rękopis „Jazzu“ osiągnął cenę 2990 
franków. Maszynowy odpis „Para 
Topaza, z którego robiono przekład 
rosyjski, sprzedano za 470 franków. 

(b) 
Trzydziestolecie pracy Wę- 
grzyna i Jaracza. W r. b. trzydzie- 
stolecie pracy scenicznej będzie ob- 
chodził Stef. Jaracz i Józef We- 
grzyn. Obaj pochodzą z Małopolski, 
gdzie pracę aktorską rozpoczęli w 
jednym i tym samym teatrze, mia: 
nowieic w teatrze Gabryclskiego w 
Krakowie, przy ul. Krowoderskiej. 
(b) 
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Pilniaka nie puszczają 
do Polski 


W polskich kolach literackich 
wywołała dużą sensację Sprawa 
zaproszenia do Warszawy SOWiec 
kiego literata, Pilniaka. Jak wia- 
domo, polski Pen - Klub zwróci! 
się do Pilniaka z oficjalnem za- 
proszeniem i wizyta ta spodzie- 
wana była w początkich b. m. 


Pilniak jednakże na to zapre- 
szenie całkowicie się nie ode- 
zwał. Wywołuje to domysły, że 
nie otrzymał on od władz so- 
wieckich pozwolenia na przyjazd 
do Polski, gdyż podobno, po 
ostatniej jego podróży amerykań 
skiej, rządzące czynniki sowixc- 
kie nie uważają za wskazane wy 
puszczać tego pisarza zagranicę. 


= = 


tomiki wierszy „Druga  ojczyz- 
na‘ ʻi „Gusta“. „Kołysanka* była 
dla niego naprawde kołysanką 
śmiertelną, niektóre wiersze te- 
go zbioru są urwane, niedokoń- 
czone, Ww rękopisie zamiast za- 
kończenia były strofv wykronko- 
wane, bo Liebert nie mógł napi- 
sać więcej. Wiersze przecinała 
śmierć. 


W wierszach Lieberta, jak mó- 
wi Wierzyński, „pod każde słowo 
można podłożyć niedolę człowie- 
ka“. Poprzez poezję przebija dus. 
sza człowieka. Liebert był żarli- 
wym chrześcijaninem, poezja 


Muzyka 


— Nowe kompozycje. W najbliż- 
szym czasie ukaże się nowa kompo- 
zycja Bol. Wallek-Walewskiewo, pi- 
sana na chór mieszany a capella. 
Nosi ona tytuł „Swta pieśni góral- 
skich z Podhala s wzbogaci naszą 
literature chóralną zbiorem  moty- 
wów  podhalaiskich. opracowanych 
sześciogłosowo. +b) 

— Sukces Turskiej-Bandrowskiej 
w Paryżu. Ewa Turska-Bandrowska 
śpiewała wezoraj na koncercie or- 
kiestry „Colonne“ w Paryżu. Ban- 
drowska była entuzjastycznie przyj- 
mowana przez publiezność. (b) 


— Brachocki — prof, Konserwat. 
w Katowicach. Profesorem Konser- 
watorium Muzycznego w Katowi- 
cach został Aleks. Brachocki, pia- 
nista polski, który pracował w A- 
meryce. Był uczniem Stojowskiego 
i Paderewskiego, konecrtował prze- 
ważnie w Ameryce. Placówkę kato- 
wicką obejmuje bezpośrednio po fc- 
tjach świątecznych Bożego Naro- 
dzenia. (b) 

— Nowe operetki w teatrze „8 m. 
30. Teatr „8 m. 30“ rozpoczyna 
próby z nowej operetki Millera 
„Szarotka“. W bieżącym sezonie ma 
również być grana operetka Jerzego 
Petersburskiego: „Kochanka z c- 
kranu“ z librettem T. Stacha. (b) 


Plastyka 


— Pośmiertna wystawa prac Win- 
centego Drabika. Komitet uczczenia 
pamięci znakomitego artysty deko- 
ratora Wincentego Drabika urządza 
w Zachęcie wystawę pośmiertną 
prae artysty. Wystawa zawierać be- 
dzie szkiec, projekty, makiety oraz 
pejzaże i portrety olejne. Otwarcie 
wystawy nastąpi dn. 13 b. m. 
Medycyna 

— Szczepionka przeciwtyfusowa. 
W Panukralńskim Instytucie Bak- 
terjologicznym im. prof. Mieczni- 
kowa w Charkowie została wytwo- 
rzona Sszezepionka. której zastosowa- 
nie chroni przed zarazkami tyfusu 
plamistego. Przeprowadzone do- 
świadezenia potwierdziły  skutecz- 
ność działaniu szczepionki 


nom m od ny "—";'";|"'nanc OI A AO A EE 


jego była walką o postęp we- 
wnętrzny, o doskonalenie się. 
„Uczyniwszy na wieki wybór, w 
każdej chwili wybierać muszę“. 
To też wczorajszy wieczór w 
sali IPS'u stał się przedewszyst- 
kiem hołdem poetów dla czło- 
wieka, a dopiero w drugim rzę- 
dzie hołdem poetów dla poety. 
Ostatnia sala „IV zimowego 
salonu IPS'u* była pełna po brze 


gi. Po wstępnem przemówieniu 
Kołonieckiego czytano i recyto- 


wanas wicysze. „lieberta. 4. naz 


stępnie czytali swoje utwory St. 
Baliński, Ant. Słonimski, Wład. 
Broniewski, Kaz. Wierzyński i 
Józef Wittlin. 

Słowa Lieberta miały dziwny 
urok odezwania z za grobu. Po- 
przez bezlitosną analizę dni zbli- 
żającej się śmierci, majaczenia, 
modlitwy, aż do „Piosenki dc 
Warszawy“ wszystkie były przyj 
mowane ze wzruszeniem. Widać 
było, że publiczność oklaskufe 
nie wykonawców, ale samego 
poetę. „Piosenka do Warszawy“ 
wyglądała na rozmowę Lieberta 
z tą Warszawą, która zebrała się 
dla uczczenia jego pamięci. 
„Coś solą w oku naszych miast, 
Warszawo! Kocham nóg twych rytm, 
Twój spleen, twój lombardowy kwit, 
Co oko piekł nie jeden raz... 

Twój akcent w uszach moich brzmi 
I mimo klątw, krakowskich gróźb — 
Rocham twe cuś i twoje ktuś 

I czarujące zawsze jis.“ 

A potem dalej, przy zakończe- 
niu: 

„To pewne — niema w tobie zdrad, 

Ty w oczy nasze patrzysz wprost, 

A bruk twój wydać może głos, 

Na dźwięk którego Norwid bladł... 

O, miasto pierwszych moich łez, 

Bladziutkich uczuć—słodkich drzazg, 

Anielstwa mego, Bożych łask... 

l pierwszych burz, i pierwszych 
[klesk!“ 

W drugiej ezęści Baliński czy- 
tał wiersze, Broniewski powol- 
ny, zamyślony po cichu odczytał 
„Elegję na śmierć Ludwika Wa- 
ryńskiego“ i „Bakunina“, Sło- 
nimski zmęczonym głosem dekla- 
mował „Hamletyzm“. Wierzyń- 
ski, wysoki, prosty, młody — 
wniósł z sobą wiatr i szum, za- 
dudnił recytacją „Mrozu“, ode- 
tchnął szeroko recytacją „„Ja- 
łowca" z tomu „Gorzki urodazj”. 
Na zakończenie Wittlin czytał 
„Hymn o łyżce zupy”, „Kołysan* 
kę dla mojej córeczki” i „Pieśń 
wigilijną o Adamie Mickiewi- 
czu”. 


Wieczór skończony. Z. B. 


KSIĘGARNIA, CZYTELNIA, SKŁAD 
i WYPOŻYCZALNIA NUT 


Kaspra WOJNARA 


w Warszawie, Marszałkowska 87 
polecają 


d NOWOŚĆ W WIELKIM 


WYBORZE 


== ABC Nr. 3 
TEATRY 


WIELKI: Dziś opera Gounoda 
„Faust“ z Lipowską. Jutro opera 
Bizeta „Carmen“ z występem W. 
Werminsieej. 

NARODOWY: Dzik i jutro kome- 
dja Shawa „Nigdy nie nie wiadomo" 
z Lubieńską, Jarkowską i Wesołow- 


skim. 

TEATR POLSKI: Dziś i jutro sztu= 
ka Shawa „Nad przepańcą” ze Stę- 
powśkim, Przybytko - Potocką i Ro- 
mżńówią. W 
Perzyńskiego, 

TEATR NOWY: Dziś i jutro A. 


Grzymały « Siedleckiego „Czwarty do 


hrydża* z jJezierską, Różyckim, Zm- 
czem i Ziembińskim. 
TEATR LETNI: Dziś i jutro _ko- 


medja Devala „Towariszcz” z Cwi- 


klińską, Jahecką, Leszczyńskim ił 
Kurnakowiezem. 
TEĄTR MAŁY: Dzis i jutro ko- 


medja Pawlikowskiej „Zalotnicy nie- 
Brydz.nskim, 


biescy” z (orczynską, 


próbach „Aszantka” 


| i Il ciągnienie 
Główne wygrańe 


Po 5.006 zł.: 21287 4792 105906 
109374. 

Po 2.000 zi.: 16424 28423 30142 
53868 61228 63621 63963 68291 
108715 112027 114274 115437 
128995 136472 146500 152480 
157659 163214 164646. 

Po 1.000 zł: 6870 14365 22654 
22699 34195 37617 39710 41229 
45517 47100 49324 30951 55103 
64202 66452 76208 77036 83913 
85247 92771 93981 94847 95652 


Warnećkim i Daczyńskim. W próbach 107180 111113 114592 117476 
„Te į tamie” hiedrzyńsk:ego. |122100 130005 134496 152212 
NOWA KOMEDJA: Dziś i jutro 153698 169688 169767 169985. 
komedja  Słommskiego  „Rodzińa” 
z Jaraczem i Modzelewską. 5tawki 
ATENEUM: Dzś i jutro kòf 21395 394 422 708 935 71 1078 


medja Hasenclevcra „Pan z towarzy: 
stwa” z Woszczerówiczem. 

KAMERALNY: Dziś i jutro 
medja „Brzydki Ferrante” z Adwtn- 
towiczem. W  kencowych próbach 
„Hamiet” Szekspira. 

REDUTA: Dziś ı jutro „Milcząca 
siła” Szczepkowskiej, 

8 m. 30 (ul Mokotowska): Dziś 
i jutro operetka „Miłosć i złato' z 
Makowską, Obarską i Wawrzkówi- 
czem. 

WIELKA OPERETKA 
Dzik i jutro operetka „Ba 
voyu* z Kulczycką, lialamą i Gru- 
dzińską, 

CYRK  STANIEWSKICH: 
program świąteczny, Codzień 2 przed 
stawienia o 4.30 pp. i 8.15. 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
KI: Salon Doroczny. 

ŻACHĘTA: Dziś nieczynna. W 
sobotę otwarcie wystawy  pośm.er- 
thej é p. Wincentego Drabika oraz 
wystaw Marji Bloombergh, Z. Albi- 
nowskiej, Minkiewiczowej i R. Zeo- 
rycha. 

MUZEUM NARODOWE (Al. 3-go 
Mala): Wystawa pamiątek po Steta- 
nie Batorym i Jamie Sobieskim. 

KAMIENICA BARYCZKÓW: Zb.o- 
ry malarstwa polskiego XIX i XX 


Karowa]: 
w 5e 


wieku Oraz wystawa kopij arcydzieł 98 458 505 784 929 27130 234 47 |g 
1328 34 414 50 793 864 28118 79 341 | 


malarstwa, 

DOM SZTUKI (N. Swiat 27): Wy- 
stawa dzieł sztuki juljusza Kossaka. 

MUZEUM ARCHEULOGICZIE 
im. Erazma Majewskiego (Palac 
Buaszica) otwarte w środy, piątai i 
niedzieje od g. 10—14 


KONCERTY 

FILHARMONJA: W piątek wielki 
koncert symfon.czny pod dyrekcją 
J. Horenszteina. Solista: Akred Cortot. 

KONSERWATORJUM: We wtorek 
16-70 b. m. recital fortepianowy Sta- 
niaława Szfinalskugo. W programie: 
Beethoven, Chopin, Scarlatti, Lebus- 
sy. Chabrier ; Monycon. 


KINA 


ADRIA: „U lica*, 


_AMÓR: wNancz mnie kochać" 
film polski. 

APOLLO: „Prokurator Alicja 
Horn", 


AB: „Obraza majestatu“ i rewja. 
. ANTINEA: „łozwólcie nam żyć” 
i „Krwawy szlak". 

BAJKA: „rowodź” i rewja, 

CAPITOL: „Sherlock Holmes“ 
TONNE Wiedniu“, 

: „Pr życie Henry- 

ka VIIL“ mi'rywatne życie ry 

COLOSSEUM: 
gada”. 

COLOSSEUM (małą gala): „Cohn 
i Kony w fioliywood” i „yajemnica 
białej ciszy”. 

CORSO: „Dama kier“ i rewja, 

CRISTAL: „Czerwony djabeł", 

CZARY: „iajemnica Sekwany“ į 
dodatki, 

EUROPA: „Piękny jest Świat", 

ERA: „Uśmiech szczęścia”. 

FAMA: „Pocałunek prz 
strem“ | dodatki, 

FILHARMONJA:; „Moje marzenie 
to ty”. à 

FORUM: „Pożegnanie z broniņ". 

HOLLYWOOD: „Tancerki z Bue 
nos Aires“ i rewja 

ITALIA; „Dama kier“ i rewja. 

KINO PARAFJI ŚW. ANDRZE- 

1 


„Szttrmowa bry- 


hw 


JA: „Ben Hur“ i dodatki. 

LOS: „Syn dżungli“. £ 

LUX: „U progu szczęścia* i „Du- 
sze w niewoli“, 

MEWA: „Uśmiech szczęścia” ij „W 
tajnej glużbie*, 

MAJESTIC: 
0. S.). 

MASKA: „Arsene Lupine“ | film 
polski. 

MIEJSKIE: (o 4.30 dla młodzie- 
ży) „Uśmiech szczęścia”, 

MIEJSKIE: „Wielka grzeszniea”. 

MARS: „Uśmiech szczęścia” 
„Charlie ratuje Europę". 

NOWA TOMBOLA: „Demon wiel- 
kiego miasta* i „Dlaczego zgrze 
szyłam”. 

NUWY SPLENDID: 

Monte Christo“, 
i PALACE: „Panna Josetta moja 
Zona i Tewa. 

PAN: „Miłość w aucie" i „Świał 
bez mężczyzn". 

„PETIT TRIANON:  „Miljonerzy 
Sie bawią“ i „Królewski kochanek“. 


PRAGA: „12 krzeseł* i dodatki. 


lodowa" (5. 


„Góra 


i 


„Hrabina 


,113 236 38 63 357 97 584 641 7i0 


3054 190 343 415 53 94 98 607 33 
49 752 833 4085 289 312 458 533 
'854 59 88 91 960 64 68 5090 190 
200 337 49 99 484 85 624 800 27 
134 6084 130 350 566 72 661 860 
1956 57 7016 95 127 80 25R 72 509 
124 62 640 $8 727 929 8007 98 125 
60 96 223 98 318 431 535 860 9245 
502 25 99 654. 

10004 67 152 54 56 500 9 55 616 
752 837 80 918 11089 148 438 SCE 


Nowy 838 83 934 70 12062 260 303 654 | 


200 81 878 918 13141 346 53% 736 
45 54 804 53 905 30 140% 66 32 
104 40 276 341 44 455 98 517 63 
81 823 15129 245 16057 146 94 254 
407 22 590 628 701 37 80 977 17409 
511 718 946 18059 103 62 489 503 
696 706 19174 201 353 457 522 85 
658 95 960 90. 
20006 24 129 287 324 412 49 705 
10 19 33 86 988 92 21058 210 18 
„308 48 494 984 674 756 B17 624 39 
54 65 97 22055 121 26 624 881 90 
23016 98 932 667 24028 55 206 42 
167 78 508 648 713 25001 '10 316 
538 45 89 657 844 995 26082 346 


Pelma ta 


3-ci dzień ciągnienia IV-ej klasy 


„363 914 93 61102 24 307 429 546 
1654 83 811 62020 35 305 8 88 401 
J65 539 41 54 77 97 621 73 90 728 
'36 63105 47 277 78 348 437 521 22 
[737 972 64102 269 95 98 300 49 54 
(942 65047 153 96 288 526 58 906 
'17 66050 58 83 120 50 637 832 
67078 192 213 323 439 97 568 627 
84 806 68056 203 363 8. 474 580 
I81U 95 69006 213 25 93 99 333 40 
[420 37 530 55 647 83 714 808 95 

70234 82 335 558 81 616 707 
71113 63 492 595 722 79 985 72003 
'16 218 354 54 77 668 9, 8C8 946 
55 73022 60 90 104 77 224 89 623 
28 817 952 93 99 74000 295 467 
568 673 75026 129 48 247 519 78 
I 53 93 988 78060 82 129 36 74 
335 42 62 523 66 9.35 55 79054 
274 377 525 851 77 97, 


577 81 612 832 77285 504 61 629 


ko- 814 924 77 2090 322 483 680 420 | 3930090 138 301 40 78 510 706 70 


80 866 96 905 35 52 94 81010 280 
484 543 634 701 83 850 82023 25 
83 105 315 641 51 853 55 979 
83005 146 493 537 638 77 770 73 
862 916 34126 28t 606 10 11 49 
718 24 851 85212 389 453 512 768 
819 21 60 86034 260 81 386 494 
931 87057 295 328 663 147 88150 
83 242 96 87 361 400 45 90 648 
(738 94 89C 900 16 55 89154 513 36 
„48 659 86 99 789 B14 33 80 89 
90063 292 305 416 37 574 80 
,639 54 720 37 905 91053 66 110 
54 79 209 344 422 713 42 51 65 
842 045 49 82 92276 528 53 729 85 
192 830 36 78 93057 97 99 108 63 
j480 523 742 94023 29 44 152 248 
| 326 31 531 95205 55 62 94 436 82 
577 604 19 50 716 925 32 94 96095 
531 958 86 97356 407 60 530 60 
[656 61 814 39 88 902 88 98004 73 
118 83 241 858 46 64 927 99082 
149 223 536 88 98 99 

100147 69 374 474 85 759 880 
101030 201 311 76 85 415 90 509 
81 928 98 102204 334 43 491 514 
44 731 5i 103080 199 308 37 594 
46 152 904 104033 65 73 533 650 
124 105166 93 231 395 494 671 375 


435 59 536 65 666 806 959 88 29030 | 105047 114 70 220 81 313 634 01 


207 380 527 67 733 848 972. 

| 30038 167 84 200 10 24 76 84 
310 21 86 416 587 605 727 899 927 
148 58 31211 364 151 76 509 706 
831 964 85 32006 17 351 442 574 
610 53 840 71 983 33032 109 9% 
338 453 90 591 96 645 785 94 958 
34029 113 245 320 92 560 613 713 
35 839 908 35039 48 86 102 91 226 
313 445 571 93 617 753 71 80 809 
934 36029 68 185 304 603 43 730 
87 811 37021 27 221 587 95 638 98 
152 99 835 40 49 38013 56 183 281 
514 23 604 86 81 92 712 885 948 


55 78 39076 136 86 335 422 528 % , 


957. 
40095 108 20 59 231 305 7 417 


i 20 76 95 557 90 92 982 88 41526 


619 76 738 853 74 945 42100 76 
207 49 322 83 572 682 929 33 43012 
1133 87 349 58 422 61 515 70 810 
52 72 85 929 44041 158 271 312 
„93 453 569 799 929 60 77 45052 178 
1204 59 401 19 27 79 83 559 845 66 
961 46042 254 555 788 391 942 
41023 72 150 204 17 396 457 510 
63 96 776 832 960 48070 103 311 
453 82 512 57 602 938 49062 117 
200 87 381 696 994 

50141 99 229 338 77 435 543 
839 94 991 51098 247 9! 386 452 
177 593 94 816 84 945 46 54 52040 
177 79 80 86 103 427 556 82 617 
767 800 65 913 18 59 53037 58 79 
112 57 521 64 660 752 50 66 88 
801 81 54022 158 305 3 413 587 
93 678 718 823 24 28 82 925 86 
55205 201 360 402 37 542 727 97 
825 957 56i63 401 695 715 57045 
79 174 259 427 98 500 95 663 96 
976 58062 94 108 324 81 471 89 
512 794 808 995 59010 204 59 78 
300 431 667 720 53. 
60057 93 105 248 507 82 643 
ar ZEGBEF="LE" E 
BAL 
AKADEMJI SZTUK PIĘKNYCH 
13 stycznia b. r. na Wybrzeżu 
Roświuszkowskiem. 

Pomyślcie tylko — rok 1930 w 
ioku 19034-ym. 

Film retrospektywny z dźwięka- 
mi, wdziękami i rańeami, Jedyna o- 
kazja do odmłodzenia się o 34 lata... 


EA | TROJE EZR 
RIVIERA: „12 krzeseł” i Władzio 
Zwiriicz, 
ROXY: „Miłość na rozkaz“ i „Bra- 
terstwo dów“. 


RAJ: „Więzień z Kajenny" i film 
polski, 
SOKÓL: „Na rozkaz 


kobiety“ i 
film polski. i 
TON: „Noc w Kairze” i film 
polski. 
STAROMIEJSKIE: 
Obronę”. 
UCIECHA: „Szpieg w masce". 
KINO X: „Jego ekscelencja suh 
jekt“ i dodatki. 


„Pod Twoją 


(SENATORSKA 10 


976 89 107196 307 28 556 60 977 
108006 290 539 33 64 156 825 64 
921 109023 267 '367 869. - 

110219 368 524 67 618 880 925 
111019 51 130 685 762 975 112049 
326 66 70 354 577 814 21 113006 
15 76 304 56 68 823 940 75. 

114129 526 29 641 866 981 115193 
227 347 475 516 60: 167 844 116115 
42 309 14 27 651 900 55 117051 83 
134 30 51 52 91 233 488 95 164 349 
'180ł6 131 216 317 39 441 84 309 
17 38 85 675 745 864 1.9103 573 
723 45 G4U. 

gatine G 16 27 €5 98 235 39 m 


|206 616 99 744 842 975 121013 83 


235 78 442 899 122230 33 7% 108 
329 123151 431 598 735 849 034 19 
35 124026 76 94 184 207 44 456 723 
884 125098 25 61 473 83 607 72 564 
126248 386 429 34 92 585 775 912 
177121 25 247 70 86 308 538 630 
720 811 99 128002 76 77 93 107 55 
80 222 393 442 510 744 891 129081 
171 360 87 594 788 94 826 72 92 
365 

130113 20 76 327 39 528 648 93 
340 912 131091 175 315 549 633 43 
46 58 98 820 99 900 11 132075 483 
451 97 720 94 839 954 65 133004 
136 60 212 31 79 528 86 691 720 65 
134018 95 401 661 700 71 92 831 
255 135141 265 319 519 34 643 44 
45 720 824 136061 213 44 59 429 
784 844 973 137052 66 111 40 308 
725 138001 51 84 113 55 87 391 98 
444 533 57 704 833 48 89 139002 
420 40 82 593 837 

140082 164 258 60 317 29 555 88 
851 919 21 141187 209 83 372 427 
502 5 625 80 23 70 90 975 142033 
91 237 361 78 438 735 59 873 92 94 
923 143171 280 374 475 500 633 113 
383 957 141026 152 98 410 614 186 
847 58 95 98 963 145182 337 579 
482 802 55 87 146095 136 62 77 277 
444 69 147082 257 362 537 676 709 
90 868 935 148006 21 48 82 201 © 
42 52 669 723 802 149185 318 534 
629 49 723 27 30 52 888 936 99, 

150039 49 52 121 40 226 374 46% 
96 517 69 666 760 958 151012 166 
249 419 573 77 610 706 20 940. 

152097 236 343 465 678 96 715 
305 42 943 77 153088 223 352 422 
36 536 662 66 800 ot 966 154008 
40 161 97 331 76 56 529 736 866 
697 155053 196 258 353 583 657 


156028 216 21 84 417 8E 675 772 |'62329 633 163206 624 950 164669 |850 1 


| BZAAK LLENARSE i 


ZYCIE STOLICY 


e 


624 861 934 85 76003 68 185 494; 


|412 548 987 96002 


terj 


e 


l 


i 
89 157133 227 340 457 595 628 855 165100 433 535 166182 073 737 950 Punkty stereotypowo sie powtarza- 


158217 31 363 68 720 23 964|167423 168180 298 403 47 600 769 
159007 213 569 625 745 858 917. |75 92 169625 861 900 49. 


160185 355 472 624 745 43 70 4 : - Sa 
IV ciągnienie 


837 92 971 161060 122 34 252 340 
77 456 87 956 61 162026 132 98 Główne wygrane 
20.0060 zl. nr. 66803. 


319 19 552 64 600 711 819 42 969 
163255 477 843 972 164132 62 356 

A Po 5:000 zł n-ry 2712 21791 61906 
616 34 B69 971 86 165155 263 625 | 72350 99401 120470 151358. 
Po 2.000 zł, n-ry 20512 


80 730 166097 274 438 77 544 634 

53 167454 82 91 517 51 62 650 96 

722 816 39 501 63 168055 245 495 | 39934 48754 49814 64529 

555 802 82 169015 20 81 106 44|71593 83212 84195 80607 

463 527 773 74 976 89. 111057 111402 118810 

| rave 141710 145288 157555, 

| ii ciagnienie Po 1.000 Sh ary, 188 8325 8451 

> 9629 10803 21313 23580 25072 

Stawki 25127 26721 37710 39748 46129 
153 268 413 620 1097 189 683|57460 63036 64568 71079 89481 

792 811 973 2021 308 89 639 74594759 94931 97936 98163 110182 

980 3188 677 851 4058 203 375 411 |112595 120810 130036 130858 

5320 796 837 6524 40 96 7455 7010 | 153013 155457. 

56 325 649 942 8261 376 461 9039 Stawki 


5 : 
+ 61 pa ag gda poipoi 227 945 1154 575 921 2283 333 
10201 461 1 2 12189 |425 640 706 839 3013 410 527 867 


rsa e mi kw EA 53 98 4368 80 578 728 5056 674 
! 701 38 74 6090 397 532 633 85 


O a Aa IS Raa sodra |106 B8 T00 ADI, 500 8 75 60 742 
ą 47 838 911 8031 45 332 449 610 


30496 
65152 
89529 
131583 


380 546 769 21355 942 22158 487 l313 954 92 9014 31 32 337 612 27|% 


845 23035 171 377 893 243458 402 
527 948 54 25103 308 443 727 802 |” 53% 
26086 237 640 800 85 27248 438 10248 14 537 622 725 42 11067 
28138 247 678 85 726 29044 138 91 336 423 513 640 808 12063 194 95 
99 521 615 81 984. 474 619 915 68 13154 286 550 903 
1 k 
30913 705 11 56 833 36 97 31100 — a v B4 RB = 
Só mio ia anaf M 17089 153 314 445 657 816 921 
153 259 380 760 810 237508 812 20271 370 829 21076 176 402 59 
38213 49 942 39037 114 306 859. |22009 61 183 246 389 456 64 559 
40161 347 80 549 89 905 41ogi |996 23092 243 53% 24149 226 387 
118 477 97 557 675 42155 440 573 |341 25014 697 835 26026 305 415 
43043 44020 724 915 45143 203 99 |546 896 975 27143 87 205 342 45 
625 805 46037 71 240 377 47041 448 | 505 38 736 28397 29146 69 670 
513 46 613 48003 20 175 237 433|727 862 965. 
1755 96 809 62 927 49278 313 99 642| 30107 32 906 31068 492 584 631 
115 51 51269 329 489 578 839/700 56 89 821 974 32070 208 458 
52067 585 BO1 41 64 53035 123/660 75 844 33126 92 221 52 365 
54043 460 90 780 55045 330 73 746 484 693 802 959 34059 389 627 869 
919 56071 225 36 63 662 897 57231 |928 35499 745 36182 399 421 95 
300 403 57278 744 74 903 37 59002 |708 954 37200 307 154 459 509 81 
159 89 608 786. 674 82 907 38210 16 732 94 39031 
60013 586 617 61081 83 243 371|77 961. 
62540 666 63010 50 305 424 49763| 40533 688 830.951 41095 222 46 
862 75 64379 490 616 738 97 653%%0 |764 901 -42098 524 489 564 774 
401 89 628 66810 67003 35 292 |gag 946 43153 261 408 47 512 48 
69097 275 375 770 833 68. 639 807: 44236 360 45230 342. 617 
10166 532 617 42 85 71122 236 |741'47115 404 555 778 48087 306 
425 906 72015 159 412 73063 13041 466 699 829 913 49111 411 652 
549 798 960 74605 770 73 Ś01|72 953 56, 
15398 564 769 827 76782 802 903 | 50000 2 163 333 487 532 646 817 | 
13 77166 640 831 77 78170 241349 |gqg 41 51093 338 637 743 5214! 
s Ae GP zę [727 36 70 819 53151 202 66 378 
__80281 547 84 703 29 934 81186 |zgz 657 727 841 909 54028 705 93 
338 625 82384 665 83469 779 84183 + 
866 943 93 55098 224 468 630 
85134 261 86337 447 873 87606 17 |5,272 400 13 559 677 705 76 
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LECZNICA WYŁACZNIE WENERYCZNE 


od 9 r. Rentgen. Lampa kwarcowa. 
da 9w, Kobiety przyjmuje lekarka 2—6. Niedz. 10—3 


ad r. 1787 
znawcy piją herbatę 
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NIEMOC, 
SKÓRNE 
Rnalizy. 


Str. 7 = 
RADJO 


Program stały 
ogłosiliśmy we wczorajszym odcin- 
ku radjowvm („ABG* Nr. 8). W 
prógramach dziennych opuszezamy 


jace, zaznaczajac tylko odchylenis 
od nich. 


Środa, dn. 10 stycznia 


Pocz. audycji 7,00, koniee 23,30. 
16,55 Konc. chóru „Harfa“ p. d. W. 
Lachmana. 17,20 Ir. ze Lwowa: Re- 
cital wiołoncz. D.  Danczowskiega. 
11,50 Skrz. poczt. roln. 18,00 Odczyt 
o Pindarze =— A, Turyn. 18,29 Tr. 
ze Lwowa: Westa audycja. 20,00 
Konec. ork. symf. P. R. i J. Gluziń- 


skiej-Makuszyńskiej (sopr). 2Ł,00 
Felj. „Marmurowa elegja' — St 
Podhorska-Okołów. 21,15 _ Recital 


skrzypce. E. Umińskiej. 2200 Tr. z 
Krakowa: Odczyt w ję. esperanckim. 
22,20 Muz. tan, ź rest, Gastronomja. 


Czwartek, dn. 11 stycznia 


Początek audycji 7,00, koniec 
23.80. — 12.05 Płyty: Tańce pol- 
skie. 1233—1305 Płyty: Poematy 
symf. 1540 Tr, ze Lwowa: Kone 
zesp. sal. T, Scredyńskiego, 16.40 
Układanie jadłospisów — M. Morż- 
kowska. 16.55 Recital śpiew l. Bardy 
(sopr.). 17.15 Urwory fort. na 4 rẹee 
— b. Urstem i j. Leield, 17.50 Kącik 
dla młodz. wiejskiej. 18.00 Uprzetny- 
sławiene Polsk, — Z Szempi fski. 
18.20 Słuchowisko: „Dr. Przybram” 
B. Winawera, 20.00—22.00 Konc. 
müz, lekkiej: ork. P. R., T, Faliszew” 
ski (piosenki) i B. Ginzburg (wiol.). 
/ przerwie (21.00) Skrz. poeżt. 
techn. 22.00 Odczyt w j. ang. 22;15 
Muz. lekka i tan. z kaw. ltalia. 


Piątek, dnia 12 stycznia 

Pocz. aud, 7.00, koniec 23.30. — 
12.05 Konc. zespołu jazzowegó W. 
Wilkosza. 15.40 Płyty: „Od bałałajki 
do otganów”. 16,40 Przegl. wydaw= 
nictw. 16.55 Tr. z Poznana: Recital 
śpiew. |. Huppertowej (mezosopr.) 
11.20 Recitai skrzypce. |. Dworakow- 
skiego. 17.50 Skrzynka leśna. 18.00 
Odczyt dła naucz.: Dziecko upośle- 
dzone a dom — pos. M. Wawrzy- 
nowski, 18.20 Muz. lekka z danc. 
Adria. 18.45 Tr. z Krakowa: Felj. „Bia 
ły sezon w uzdrów, śląskich” «=» O. 
Lawe: 20.00 Pogad, muz, — K. Stró- 


menger, 20.15 XIV Koné, symt. z j 


hatm. Warsz. == ork. symł, p. d. |. 
Horensteina i A. Coftot (fort). W 
przerwie (ok. 21406) Feli titer: O- 
statnie tomy wierszy Tuwima i Wie- 
rzybskiego — St. Adamczewski, 22,40 
Płyty: Piosenki — J} Schimdt, 23.05 
Ork. cyg. z gosp. Fukiera. 


Sobota, dnia 13 stycznia 

Pocz. aud. 7.00. koniec 24,60. — 
1205 Muz. salon, = sekstet St. Ra 
chona, 15.40 Skrz. strzelecka. * 15.55 
Chw. LOPP. 1600 Fr. ze Lwowa: 
And. dla chorych. 16.40 Lekcja $ 
franc. (kurs <red.), 17.00 Tr z Wik 
na: Nabożeństwo w Ostrej Bramie. 
18,00 Tr. z Poznania: Nauka i oświa- 
ta polska na Pomorzu w latach nie- 
woli — A. Münnich, 18.20 Płyty: Ut- 
wory polskie w wyk. l. Muenzera I 
w. Niemczyka: 1840 Recital *piew. 
H. L'powskiej. 19.25  Kwadr, liter.: 
Recytacje poezyj. 20.00 Kone. muz. 
lekkiej — ork. P. R. 1 A. Wasiel (te- 
nor). 21.00 Skrz. poczt. techt, 21.20 
Kore. Chopinowski — H, Sztompka. 
22,05 Tr z krak: „Wycinanki kra- 


kowskie”. 23.05 Muz. tan, z dane 
Oaza. 
Zmarli 
Ś. p. ifenryk Sachs, l 63, w 


Warszawie; £ p. Jadwiga Raków- 
ska, |. 24, w T'ueku; 6. p. Kazimierz 
Arnvld, 1. 6%, w Warszawie; É p. 
Tymoteusz Ludwik Koziolkiewiez, l. 
66, w Warszawie; Ś, p. Jan alow- 
ski. |. 57, w Warszawie; 6 p. Wan- 
da z Szeppów Sitkowska, l. 84, w 
Warszawie. 
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Bazyli Perłow 


Polecamy gatunki LUX-TSA, JE 9 1 M 14. 
Rep. „KARAWANAĆ Długa 26, tel. 11-65-00: 
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Medycyna i zdrowie 


Od czego zależy długotwałość życia? 


Sprawa długotrwałości życia 
ludzkiego oddawna interesowała 
uczonych. Sprawy tej nie moż- 
na traktować w oderwaniu od 
życia zwierząt. Jeśli się weźmie 
pod uwagę najrozmaitsze zwie- 
rzęta, to różnice w długości ży- 
cia ich są nieraz ogromne. 
Istnieją zwierzęta, które żyją za- 
ledwie dni kilka, a znamy i ta- 
kie, które dożywają do lat dwu- 
stu i więcej. Pierwotnie przy- 
puszczano, że długowieczność 
zwierząt zależy od rozmiarów 
ich ciała i że mniejsze zwierzęta 
żyją krócej, większe dłużej. 
Mysz np. żyje trzy lata, kot — 
dwadzieścia, a słoń sto pięćdzie- 
siąt. (Najciekawszym okazem 
ogrodu zoologicznego w  Buda- 
peszcie jest słoń, który był wła- 
snością Napoleona I-go i liczy 
obecnie 150 lat). Okazało się jed 
"nak, że zasada powyższa jest 
słuszną jedynie w zastosowaniu 
do ssaków. Jeśli kot bowiem żyje 
20 lat, to wrona lub kruk, które 
są mniejsze od kota, nie żyją kró 
cej, lecz znacznie dłużej od nie- 
Igo i mogą dożyć la T0-ciu. Mrów- 
[ka żyje 12 lat, tak samo jak ow- 
ca. Dzika gęś żyje do 100 lat, 
żółw — 175, a Szczupaki osiąga- 


Czarny chleb plemienia Yz qui 


Indjańskie plemię Yaqui, za- 
mieszkujące górzyste okolice Me- 
ksyku, posiada tajemny przepis 
na chleb. spożywanie którego po- 
woduje niewrażliwość na ból i 
zmęczenie. Schodząc w doliny 
Yaqui'owie biorą ze sobą trochę 
tego chleba. Mały kawałek star-. 
cza im za posiiek w czasie długo- 
tewałej podróży. Przeżuwany po- 
wej: njelylko zaspakaja głód, ale 
'*admocze'nie działa podniecająco 
na system mięśniowy. Po spoży- 
ciu tego chleba Indjanie, jak opi- 
slo profesor Victor z Meksyku, 
sobie 


mase transportować na 
bardzo 'laleko znaczne“ ciężary, 


nie odczuwając zupełnie zmęcze- 
nia, W skład cudownego chleba 
webed"4 dwie rośliny — Yoco i 
Me... Pierwsza z tych roślin za- 
w era, jak się okazało, kokainę. 
sün mleczny, otrzymywany po 
nacięciu z drugiej rośliny, jest 
przez tubylców używany do trucia 
ryb. Środek działający, zawarty 
:w tym soku, nię iest jeszcze do- 
kładnie zbadany. Prócz tego chleb 
ten zawiera prawdopodobnie ja- 
kieś składniki odurzające, otrzy- 
mywane z maku, a więc zbliżone 
do opjum. Według innego autora, 
który badał chleb  Xaqui'ów, 


Józef Gwizdalewicz 


Z pamiętników szofera 


ją wiek dwustu 


lat. Widzimy więc. że wielkość| posiadaniu przez nich silnie roz- | dawnych 


ciała zwierzęcia nie zawsze idzie; 


w parze z jego  długowieczno- 
ścią. 
Za miarę długości życia ssa- 


ków przyjęto uważać okres ich 
wzrastania. To znaczy, że zwie- 
rzę, które rośnie przez lat czte- 


jry, może żyć przeciętnie pięć ra- 


zy dłużej, czyli lat dwadzieścia. 
Koń np. rośnie do lat 3 — 4, do- 
żyć więc może 15 — 20 lat. Ana- 
logicznie człowiek. który rośnie 


do lat 25 powinien żyć do lat 
125-ciu. Tymczasem wypadki 
takiej niebywałej  długowiecz- 
ności zdarzają się  wyjątko- 


wo. Albo więc wnioski zoologów 
oparte na obserwacji w zastoso- 
waniu do człowieka są mylne, al- 
bo człowiek powinien, a właści- 
wie może żyć dłużej. Otóż, nie- 
wątpliwie, ludzie umierają przed 
wcześnie. To samo zresztą moż- 
naby było powiedzieć o wszyst- | 
kich ssakach. 


Teorja Miecznikowa 


Zmarły już badacz rosyjski, 
Miecznikow, dopatrywał się przy 
czyny przedwczesnej śmierci 


głównym składnikiem podnieca- 
jącym jest kofeina. 


Victor, pisząc o zwyczajach 
miejscowej ludności, mówi, że 
chleb ten odgrywa ważną rolę 
podczas dorocznych tańców, zwa- 
nych pascolas, urządzanych w ty- 
godniu wielkanocnym. Tańce 
przypominają urządzane w -Świe- 
cie „cywilizowanym' konkursy 
tańca, polegające na wytrzymało- 
ści uczestników. Tańczący pod- 
niecają się w przerwach małym 
kawałkiem chleba chuculi , buą- 
huame. Tańce trwają całą dobę i 
dłużej. Szał tańca osiąga punkt 
kulminacyjny, kiedy najwytrwal- 
si z tancerzy dla udowodnienia 
swej wytrzymałości zadają sobie 
głębokie rany. nożem lub każą się 
obwieszać ciężarami. Zachwyt wi- 
dzów, upojonych winem meksy- 
kańskiem, nie ma wówczas gra-. 
nic. Zwycięzca w nagrodę otrzy- 
muje prawo wyboru żony z po- 
śród najpiękniejszych dziewcząt 
swego plemienia. Prócz tego ple- 
mię ogłasza go swym naczelni- 
kiem. W Meksyku przynajmniej 
warto zwyciężyć na konkursie ta- 
necznym! 
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„Szatkowanie”" 


W czasie jazdy na taksówkach 
bywały również dni spokojne i 
bez różnych przygód. W takim 
dniu cała jazda polegała na bra- 
niu jak najwięcej kursów, ar 
na rano kasa była jak najwięk- 
sza. Byli niektórzy szoferzy, któ- 


rzy zawsze mieli kasę większą 
od innych. 
Tacy szoferzy nazywali się 


strzelcy. Owi strzelcy ma- 
ło kiedy,stali na stacji, cała ich 
chytrośc polegała na tem, ażeby 
się kręcić, lub przystawać w miej 
scach, gdzie łatwo można było 
wziąść kurs. Takich miejsc w 
Warszawie było wiele, naprzykład 
Bristol, Europejski, Miodowa 
przed sądem, Bielańska przed 
Bankiem Polskim, przed P. K. O., 
Polonja, Marszałkowska i Nowy 


dzi jeździło taksówkami. Każdy 
pasażer, widząc stojącą taksówkę, 
wolał w nią wsiąść na miejscu, 
zamiast iść do stacji. Nim szofer 
stojący na stacjach, zrobił dwa 
kursy, to strzelec już zrobił pięć 
kursów. Owi strzelcy byli nara- 
żeni na, kary w postaci manda- 
tów, które dość często płacili, lecz 
zato po zmianie zawsze odbierali 
od właścicieli najwięcej procen- 
tu. 

W roku jest kilka dni takich. w 
których bywa więcej kursów, niż 
w dnie normalne. Zawsze po każ- 
dym pierwszym zarobki bywały 
dużo większe, niż w środku lub 
w końcu miesiąca. Ale największy 
ruch bywał na Wielkanoc i Boże 
Narodzenie. W owe dnie tramwa- 
je nie jeździły, więc każdy szofer 


Świat. W owych czasach, moc lu-| taksówki miał kursów tyle, ile je- 


REDAKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22. 


Telefon: 545-80 (Centrala). S 


resantów codziennie z wyjątkiem niedzieł i świąt w godz, 11 — 12. 


ADMINISTRACJA: Warszawa, Zgoda 1. Telefony: Administracja i Zarząd 691-64. 
Wydział ogłoszeń 691-56, Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny 


P. K. O. Nr. 13550. 


kilkudziesięciu człowieka i zwierząt ssących W,czył w spadku po 


winiętego jelita grubego. W jeli- 
cie grubem gromadzą się resztki 
niestrawionych pokarmów (kał). 
U ptaków i ryb, mających jelito 
grube, znacznie krótsze, kał za- 
trzymuje się w kiszkach znacz- 
nie krócej i zostaje z nich prę: 
dzej wydalony. Nie będziemy W 
tem miejscu zastanawiali się nad 
tem, jakie czynniki wplynęły na 
ukształtowanie się dłuższego, 
pojemniejszego jelita grubego u 
ssaków, zadalekoby to nas zapro- 
wadziło, stwierdzić jedynie mu- 
simy, że ta, skądinąd  pożytecz- 


na część przewodu pokarmowe- 
go wpływa ujemnie na długo- 
wieczność zwierząt, należących 


do tej gromady. Kał, zatrzymy- 
wany przez czas dłuższy w kisz- 
kach zwierzęcych i ludzkich, roz- 
kłada się. Rozmnażają się w nich 
miljardy bakteryj, które wydzie- 
lają toksyny, zatruwające orga- 
nizm. Ponieważ zatruwanie ta- 
kie odbywa się stale, nie pozo- 
staje to bez wpływu na zdrowie. 
Objawy zatrucia kiszkowego są 
powszechnie znane osobom, cier- 
piącym na chroniczną  obstruk- 
cję: nudności, boleści, uporczj- 
we bóle głowy i swędzące wysyp- 
ki na skórze (pokrzywka). Ptaki, 
mające jelito grube krótsze, nie 
razetrzymują kału w sobie i nie 
ulegają zatruciu. Dlatego, jak 
sądzi Miecznikow, żyją dłużej. 
Wyjątek stanowi struś: żyje on 
stosownie do swych rozmiarów 
krótko. (Struś żyje 45 lat, pod- 
czas gdy jastrząb żyje około 120). 
Na korzyść teorji Miecznikowa 
zeriawią rownież fakt, że ne. 
toperze—ssaki  latające—wyjąt- 
kowo posiadające jelito grube 
krótkie, pomimo swej skromnej 
wielkości, żyją bardzo długo (30 
lat), podczas gdy mysz tej sumej 
wielkości, ale posiadająca diu- 
gie jelito, żyje dziesięć razy kró 
ccj, Z tego wynika, że krótkość 
jeita grubego pozostaje w zwią- 
zku z Giagowiecznością. hugi 
jelito grube człowiek odziedzi 


Poznaję świat i ludzi. Zaczynam rozumieć siebie i innych uczę się być dzielną 


sna dziewczyną, bo czytam 


"ŚWIAT DZIEWCZĄT 


jedyne w Polsce ilustrowane czasopismo dla dorastających dziewczat. 


Ukazuje się 1, 10, 20 każdego miesiąca i kosztuje w prenumeracie kwartalnej 3-zł. 50 gr., 
półrocznej 6 zl., rocznej 12 zl. 

Redakcja i Administracja Warszawa, Solec 87 i pl. Zamkowy 9. 

Egzemplarze okazowe wysyła Administracja pe otrzymaniu znaczka pocztowego za 30 gr. 

Egzemplarze pojedyńcze są do nabycia we wszystkich kioskach z czasopismami. 

Konto P. K. O. Nr. 18.800. 


go dusza zapragnęła. Pozatem 
duży ruch bywał w Sylwestra, w 


! Zielone Świątki, w Tłusty Czwar- 


tek, na Wszystkich Świętych i w 
Zaduszki. 

Na takie dnie już właściciele 
zawsze szykowali wozy, nalewali 
pełno benzyny i oliwy, a szoferzy 
tylko zacierali ręce, ciesząc się, 
że będzie szatkowanie, jak się pa- 
GEA 

W Sylwestra lub we Wszystkich 
Świętych, nie każdy szofer zaro- 
bił wiele, ponieważ w owe dnie 
dużo zależało od szczęścia. W Syl- 
westra kursy do Reduty należały 
do kiepskich, dlatego, że jeśli szo- 
fer wziął kurs na Plac Teatral- 
ny, to już tam wokoło wszędzie 
było moc taksówek i o wzięciu 
kursu mowy nie było. Lecz jeśli 
szofer tego wieczora zaczął brać 
kursy na małe bale, urządzane w 
szkołach na przedmieściach, to 
mógł zarobić dużo więcej. 

Tak samo bywało i w Zaduszki 
lub we Wszystkich Świętych. Je- 
śli szofer przed południem wziął 
kurs na Bródno, to zbałamucił 
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691-G6. 
Konto 


Prenumerata 


ABC Warszawa. 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; PiotrkówTrybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 
Włocławek, Cyganka 26, tel. 136. 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa — zł. 4.50 miesięcznie. 
kowe P. K. O. Nr. 13550, 


Redaktor odpowiedzialny; CZESŁAW CHMIELEWSKI 


4 


Konto eze- 


ABC 


swoich pra- 
przodkach,  polsbnit 
jak kość ogonową, owłosienie 
c'eła, wyrostek copaczkowy itp. 
Zvane są wypadki, że osouv, któ 
rym naskutek jakichś procesów 
chorobowych usunięto operacyj- 


nie część jelita grubego, znosiły j 


to bez widocznej szkody 
zdrowia. s 
Kwaśne mieko przedłuża 


życie 
Tymczasem medycyna nie do- 
szła jeszcze do tego, 


Miecznikow 


wym, 


mitym środkiem 
czym i w myśl teorji Mieczniko- 


Iwa powinno wpływać przy spo- 
korzystnie z materjału, jaki zgromadził Hy- 
życia.| man, ożywienie serca zastrzyka- 


żywaniu codziennem 
na przedłużenie naszego 


Niestety, jelito grube i jego bak-| mi, rzsę 
terje nie stanowią jedynego po-| manie przy życiu pacjenta, udaje 
krótkowieczności.| Się w 25 proc. 


wodu naszej 

Istnieje jeszcze szereg innych 
czynników,  Skracających nam 
życie. Dr. A. R. 


Wszystkie żywe organizmy, czy 
to zwierzęce, czy roślinne, po- 
wstały majprawdopodobniej od 
wspólnego praprzodka, którym 
było stworzonko  jednokomórko- 
we (pierwotniak), nieposiadające 
jeszcze cech, ani wyrażnie roślin- 
nych, ani zwierzęcych. Jak wie- 
my, u człowieka i wielu zwierząt 
podstawową przemianą materji 
jest proces oddychania, uwarun- 
kowanv obecnością hemoglobiny 
w czerwonych ciałkach krwi. Ro- 


najmniej dwie godziny, utargo- 
wał na zegar trzy lub cztery zło- 
te, no, i musiał na pusto uciekać 
do miasta drogą okrężną przez 
Targówek. To samo było į z kur- 
sem na Powązki. Jeśli szofer za- 
wiózł pasażerów na Powązki, to. 
chcąc wrócić pusto do miasta, mu 
siał okrążać caly ementarz, je- 
chać Obozową do Młynarskiej, a 
ponieważ wszędzie już stało na 
stacjach dużo taksówek, więc 
trzeba bylo jechać pusto do mia- 
sta. Taki kurs nie był dobry, ani 
dla szofera, ani dla właściciela, 
ponieważ więcej było kilometrów 
pustych, niż płatnych. Lecz w owe 
dnie dużo bywało kursów poza 
miasto, na różne cmentarze, jak 
również byli pasażerowie tacy, 
co brali taksówkę na zegar i ka- 
zali szoferowi czekać na siebie 
pod cmentarzem, a potem wraca- 
li tymże samochcdem do miasta. 
Szofer w takim kursie nie miał 
już pustych kilometrów. Popołu- 
dniu każdy szofer chętnie brał 
kursy na Bródno lub Powązki, po- 
nieważ już wiedział, że spowro- 


Ceny ogłoszeń: 


dla | natrzsercowemi. 


„by drogą igłą długości 10 em. do worka (o- 
operacyjną skracając jelito STU-| sjęrdzia), do mięśnia, albo do jam 
be, usuwać źródło zakażenia bak- serca. 
teryjnemi jadami. W najlepszym że najbardziej skutecznie działa- 
razie jest to muzyka przyszłości. | ją zastrzyki domięśniowe. Dokto- 
W walce ze złem, czającem się rowi Hyman'owi, który w prakty- 
w naszym przewodzie pokarmo- ce stosował omawianą metodę, w 
k wykorzystał dwóch wypadkach udało się przy- 
istnienie pewnych bakteryj poży-;, wrócić pracę serca po jedenastu 
tecznych dla organizmu. Bakte- i czternastu minulach od chwili 
rje powodujące kwaśnienie mle-, jej ustania. 
ka, posiadają zdolność zabijania , nak wypadku ostateczny efekt byi 
flory jelita grubego. Na tej pod-| zadawalniający. 
stawie mleko kwaśne jest znako-, które 
bakterjobój-; narazie zaczynało pracować, po 


| 
| 
| 


Prima w EL (ZROĘ ORA) 


Nasza kuzynka... topola 


Nr. 9 == 


Nowa metoda 


Ożywiania serca 


U osób ze zdrowem sercem, 
tóre z jakichkolwiek powo- 
dów uległo zatrzymaniu, stosowa- 
no doniedawna metodę opukiwa- 
nia serca i masażu okolicy ser- 
cowej, a nawet, na drodze opera- 
cyjnej, bezpośredniego masażu 
obnażonego serca. W ostatnich 
latach opracowaną została meto- 
da leczenia zastrzykami wew- 
Ze środków sto- 
sowanych wymienić należy: eter, 
adrenalinę, kamforę, kofeinę i 
glukozę, czyli roztwór cukru gro- 
nowego. Płyn, zawierający środek 
leczniczy, wstrzykuje się zapomo- 
cą strzykawki z osadzoną na niej 


Przekonano się przytem, 


Nie w każdym jed- 


Czasem serce. 


po zastosowaniu zabiegu 


kilku minutch znów się zatrzy- 
mywało i to już na stale. Sądząc 


wewnątrzsercowemi i utrzy- 


Przypuszczać można, że środek 
wstrzykiwany nie odgrywa decy- 
dującej roli. Działanie tych środ- 


lę analogiczna do hemoglobiny 
spełnia w świecie roślinnym Zie- 
lony barwik, zwany chlorofilem. 


Obecnie wzrosło Silnie prawdo- 
podobieństwo pochodzenia flory 
i fauny od wspólnego pnia, ponie- 
waż okazało się, że hemoglobina 
i chlorofil mają jednakowy trzon 
chemiczny! Jesteśmy więć nie- 
tylko blisko skuzynowani z małpą 
jak chce Darwin, ale również z 
naszą poczciwą, polską... topołą. 


współcze- 
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tem ludzie wracają, kurs 
jest murowany. 

Jak przyszło jechać w święta 
Wielkiej Nocy lub Boże Narcdze- 
nie, to już były kursy bez różni- 
cy, bo wtedy kursów nie brako- 
wało. Kto robił krótsze kursy, to 
miał ich więcej, kto robił kursy 
dłuższe, to miał ich mniej, lecz 
co do zarobku, to po całej dobie 
była małą różnica, a ten tylko 
mógł zarobić coś więcej, kto miał 
wóz bardzo szybki, no. i musiał 
jeżdzić bardzo prędko. 

Na kilka już dni przed święta- 
mi Wielkiejnocy wszyscy Szofe- 
rzy przyjmowali obstalunki na 
śluby, biorąc zgóry zadatki i no- 
tując adresy. Ponieważ w naszym 
garażu były same wozy nowe, li- 
muzyny, wiec każdy z nas miał | 
już po kilka ślubów. Mnie jazda 
wypadała w pierwszy dzień świąt, 
więc się ugodziłem tylko na dwa 
śłuby, jeden ślub na czwarta po- 
południu, a drugi na godzinę Szó- 
sta wieczorem. Za każdą godzinę 
otrzymywałem po dwadzieścia 
złotych, więc po załatwieniu oby- 


więc 


ków jest raczej natury mechant- 
cznej. Zatrzymany miesień serco- 
wy staje się bardzo pobudliwy, to 
też każde podraźnienie mechani- 
czne, w danym wypadku powodo- 
wane ukłuciem i zadrażnieniem 
tkanki wprowadzonym płynem, 
wywołuje automatyczny skurcz 
serca. Praktyczne znaczenie tej 
melody może być nieocenione w 
wypadkach zatrzymania serca w 
czasie zabiegów operacyjnych, po 
krwotokąch i różnych wstrzą- 
sach. Dr A.R 


Miljony w 1 milimetrze 
sześciennym! 

Krew mężczyzny w 1 milim.s, a 
więc w przestrzeni mniejszej, niż 
łepek zapałki, zawiera aż 5 mi- 
ljonów ciałek czerwonych (erytro 
cytów), kobiety są wyraźnie po- 
krzywdzone, be mają ich „tylko“ 
4 i pół miljona. Można to z łatwo- 
ścią obliczyć przy pomocy b. czu- 
tych przyrządów. 

Ciałka czerwone, które odgry- 
wają dużą rolę dzięki zawartości 
hemoglobiny, są jedynemi komór- 
kami w organizmie, nie posiada- 
jącemi jąder i składającemi się z 
samej prostoplazmy. Interesujące 
jest rówmież to, że ciała czerwo- 
ne mają zabarwienie.. żółte, a 
wrażenie czerwieni dają dopiero 
w wielkiej masie. 

Trudno sobie uzmysłowić, jak 
w 1 milimetrze* mogą pomieścić 
się miljony różnych tworów, a 
przecież mieszczą Się w nim nie 
tylko erytrocyty, ale również 
250 — 300 tysięcy t. zw. płytek 
krwi, czyli ciałek Bizzozera, bez 
udziału których krew nie mogła- 
by skrzepnąć, co doprowadziłoby 
do śmiertelnego Skrwawienia się 
przy lada zadraśnięciu. 

Najmniej licznemi, ale zato 
najważniejszemi, z punktu widze- 
nia djagnostyki lekarskiej, są bia- 
łe ciałka krwi, zwane też leuko- 
cytami. W 1 milimetrze* krwi 
znajduje się ich od 6 do 8 tysię- 
cy, przyczem dzielimy je na dwa- 
dzieśćia Kilka gatunków. PosTą- 
dają one między innemi własno- 
ści bakterjobójcze, 

Wszystkie niemal choroby wpły 
wają na komórkowy skład krwi, 
Wpływ ten przejawia się najmoc- 
niej na ilości ogólnej i wzajemnej 
ilościowej proporcji poszczegól- 
nych gatunków białych ciałek. 
W pewnych chorobach zwiększa 
się procent jednych gatunków, w 
innych zaś — drugich. Lekarze 
wykorzystali to zjawisko w ten 
sposób, że, wnioskując z obra”u 
mikroskopowego kilku kropli 
krwi, stawiają prawidłową djag- 
nozę w wypadkach trudnych czę- 
sto do rozpoznania. 

Dr. Jan P-cz. 


zegar, reszta 


dwóch ślubów 
sumy szła do mojej kieszeni. 
Z samego rana, idąc do garażu, 


na 


wziąiem ze sobą spora paczkę 
święconego. ażebym miał co jeść 
przez caly dzień, bo mogłem nie 
mieć czasu na przyjazd do domu 
na obiad. 
`~ 

W garażu wozy już stały czysto 
wymyte. nasmarowane, henzyna i 
oliwa nalana. Każdy szofer, po 
spisaniu licznika, siagał za kie- 
rownicę i wyjeżdżał na miasto. 
Na mieście ruch się zaczynał, lu- 
dzie szli już W goście, jinni dążyli 
na dworce Kolej, Wziąłem pierw- 
szy kurs na dworzec Gdański, tam 
już przyszły pociągi, a nie było 
czem jechać do miasta. Która tak 
sówka nadjechała, źaraz była o- 
blężoną. Stamtąd wziąłem na dwo 
rzec Główny, z Głównego na Wo- 
lę, z Woli na dworzec Brzeski. 
Dojeżdżając do dworca zobaczy» 
łem cały tłum pasażerów. Jeszcze 
nie stanąłem, a już slyszałem 
krzyki: 

UG. dh NSE 


za miejsce wysokości 1 milimetrą przez szerokość jednej szpał- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — I zł, 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 8r., na ostatniej stronie — 


60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł.. lekarskie — 30 gr. 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże 


litery w ogłoszeniach 


a tłusty druk — podwójnie, Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a 


„drobnych 


l Nekrologja po 
liczy się za oddzielne wyrazy, 
komunikaty  Specjatine cyfrą 


(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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